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Czwartek, 11 Maja 1912. 


Rok 101. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. = 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 6, — Eksvedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hang- 
wanna |. 9, — listy należy frankować, 

fieklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
maja b. r. nadać najmiłościwiej naczelnikowi 
Biura telegraficzno-korespondencyjnego, radcy 
Dworu Fabriziemu, krzyż kawalerski or- 
deru Leopolda. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
kwietnia b. T., wskutek wiernopoddańczego 
wniosku Ministra (es. i Król. Domu i spraw 
zagranicznych, zamianować naj miłościwiej rad- 
ce legacyjnego I. kategoryi, dr. Adama z Tar- 
nowa hr. Tarnowskiego nadzwyczajnym 
posłem 1 upełnomocnionym Ministrem na 
królewsko-bułgarskim Dworze. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
maja b. r., nadać najmiłościwiej posiadające- 
mu tytuł radcy Cesarskiego starszemu inspe- 
ktorowi austryackich kolei państwowych, 
Leonowi Karlińskiemu tytuł radcy Rzą- 
dn z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziego, dr. Władysława Morusa w 
Pilżnie, sędzią powiatowym w Jaśle, oraz prze- 
niósł sędziego Aleksandra Zacharskiego 
w Tyczynie, do Pilzna. 


Obwieszczenia 


c. k. Nanmiestnictwa wę Lwowie z dnia 10 
maja BSA r. l. XVIL 417719 o rozporzą- 
dzeniu c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 


3 maja 1911 r. |. 19.078 4687, tyczącem się 
ania bydła rogatego, wzglę- 
'cowych w celach użytko- 


zakazów wprowadz 
dnie zwierząt rac 


zamiejscowa: 
rocznia . 


półrocznie . . 16 KR, | miesięcznie 


Prenaumzraie 


| 


. 32 KE, | świerórocznie 8 K — h, || rocznie . . 
2 h 70 h, | półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
| 1 późroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenamerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 b, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie - 6 
12 K, | miesięcznia . 2 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 kat, za wiersz lub jego miejsce miary 
petifowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneypa: © Adaw (V. de Raczkowski) 36 
Rue de Varenna, 
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wych i hodowlanych z Niemiec do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, z powodu istnienia zarazy płucnej i 
pryszczycy w państwie niemieckiem, oraz z 
dnia 10 maja 1911 1. XVII. 7092, tyczące się 
zarządzeń weterynarno-policyjnych z powodu 
pryszczycy w kraju, — zamieszczone są w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 10 maja. 


Stanowisko Francyi 
w sprawie marokkańskiej. 


Z dobrze poinformowanych rzekomo kół 
francuskich otrzymała W. Fr. Presse naste- 
pującą w sprawie marokkańskiej informacyę: 
Przedewszystkiem stwierdzić należy, iż oba- 
wom o międzynarodowe komplikacye brak 
wszelkiógo uzasadnienia. Mimo podrażnionego 
tonu prasy franeuskiej, hiszpańskiej i niemie- 
ckiej utrzymuje się w wymianie zapatrywań 
między interesowanymi gabinetami ton tak 
pojednawczy, że tylko pragnąć wypada, by 
nie go nie zamąciło. Mocarstwom wiadomo 
doskonale, iż rząd francuski bynajmniej me 
myśli o naruszenie traktatu Algesiras, O tem 
żeby z Marokka uczynić drugi Tunis rządo- 
wi francuskiemu, ani się nie śni. Wogóle 
Francya czułaby się tylko szczęśliwa, gdyby 
konieczność nie zmusiła jej była do podjęcia 
tych kroków, które zostały zarządzone. Wo- 
bee sąsiedztwa Algeru jednak nie może ona 
bezczynnie patrzeć na rozwój anarchii w 
Marokku. Zwłaszcza, że nawet sam traktat 
Algesiras nakłada na nią obowiązek, ener- 
gicznego ujęcia się za mocą i powagą Suł- 
tana, 

„Akcya Francyi niema żadnego innego 
celu, jak tylko wzmocnienie stanowiska sułtana 
wobec niesfornych szezepów, które odmawiają 
mu podatków, a tem samem środków na kultu- 
ralne podźwignięcie kraju. Jeśli sułtan przy 
pomocy Francyi zmusi owe szczepy do po- 


słuszeństwa, to ocalony zostanie jedyny au- 
torytet, na który w tem państwie ciągłych 
rozgardyaszów i rozprężenia, można do pe- 
wnego stopnia liczyć. À 

Zresztą ugoda francusko - niemiecka z r. 
1909 jest tak jasna i wyraźna, że nie może 
być żadna kwestya co do tego, co Franeyi 
czynić wolno w Marokku i jakie są prawa 
Niemców w tym egzotycznym kraju. Niemcy 
układem tym pozostawiły Francyi zupełną 
swobodę działania pod warunkiem, że zwierz- 
chnicze prawa sułtana zostana nienaruszone, 
że nie ucierpi integralność Marokka i poli- 
tyka wolnych drzwi nie dozna ujmy. Oczy- 
wiście drzwi mogą tylko wtedy stać otwo- 
rem, gdy wewnątrz nie panuje anarchia. Po- 
rozumienie z Niemcami bynajmniej nie za- 
brania Francyi wykonywania politycznego 
wpływu w Marokku, w interesie zaś po- 
wszechnym leży właśnie, by Francya wpływ 
ten sobie zapewniła ze względu na rozwój 
Marokka i pokoju, na podniesienie kraju, 
wreszcie na możliwość rozwoju polityki drzwi 
otwartych. O ile zaś korzystną wspomniany 
wpływ jest rzeczą — oczywiście pod warun- 
kiem, że nie narusza on postanowień traktatu 
w Algesiras, — o tyle byłoby rzeczą dla poko- 
ju niebezpieczną, gdyby również inne państwa 
kusiły się o wpływ na sprawy marokkań- 
skie. Właśnie na tak drażliwym terenie, jak 
Marokko, nie powinno się dawać sposobności 
do powstawania konfliktów. Uznały to mo- 
carstwa, uznały to przedewszystkiem Niemcy. 

Co do handlu z Marokkiem, to na ra- 
zie są w tej sprawie interesowane raczej Au- 
stro-Węgry, niż Niemey, Wedle wykazów 
statystycznych cyfry austro-węgierskiego im- 
portu do Marokka górują stanowczo nad nie- 
mieckiemi, silniej też niż niemiecki rozwija 
się w ostatnich latach pod osłoną traktatu 
Algesiras handel austro-węgierski w Marok- 
ku. A jednak ze strony Austro-Węgier nie 
spotkały Francyi żadne oznaki niezadowole- 
nia z powodu kroków poczynionych w spra- 
wie marokkańskiej, Nieprawdą też jest jako- 
by mocarstwa porozumiewały się z sobą co 
do poczynienia pewnych kroków w odpowie- 
dzi na akcyę francuską; mocarstwom i Fran- 
«yi wystarczają obowiązujące postanowienia 
traktatu Algesiras, Nie odbyła się dotąd na- 
wet żadna wymiana zapatrywań eo do tych 
postanowień traktatu Algesiras, których moc 


obowiązująca wygasa z końcem r. b. Do 
chwili ich wygaśnięcia dość jeszcze pozostaje 
czasu, by mocarstwa porozumiały się z sobą 
w tej sprawie, 


Berlin. Do Vossische Ztg. donoszą z 
Madrytu, że wzgórza koło Tetuan zostały 
obsadzone bez użycia broni. 

Paryż. Wedle Matin nietylko konsul 
francuski, ale także konsulowie angielski, 
austryacki, hiszpański i rossyjski w Fezie na- 
zywają sytuacyę bardzo poważną i żądają wy- 
słania wojsk do Fezu. Z tego powodu zaprze- 
czenie Nordd. Allg. Ztg. uważają w Paryżu 
za wprost niezrozumiałe. , 

Liberté donosi, że między gabinetami 
berlińskim a petersburskim przyszło z okazy! 
walk w Marokku do wymiany opinii. Rossya 
zaznaczyła, że zupełnie się zgadza na kroki 
rządu francuskiego. Także rząd angielski w 
w ciągu wymiany telegramów z rządem nie- 
mieckim podał do wiadomości, że zgadza się 
na postępowanie Francyi w Marokku i nie 
wątpi w czystość jej intencji. Me. 

Londyn. Times podaje list, który Je- 
go korespondent w Tangerze otrzymał od 
Muleja el Zin, którego oficyalne nazwisko 
opiewa Zin el Abadin Ben Hassan. W liście 
tym powiada Ben Hassan, że wcale nie pra- 
gnął tronu, a gdy mu go zaofiarowano, dłu- 
go sprzeciwiał się propozycji, wskazując na 
to, że wskutek braku pieniędzy, broni i amu- 
nicyi, ruch cały nie ma szans powodzenia. 
Berberowie jednak, którzy opanowali Meki- 
nez, grozili, że splondrują miasto i zburzą pa- 
łac, jeżeli się nie zgodzi być sułtanem. Wo- 
bee tego ukazał się w bramie pałacu i ka- 
zał się obwołać sułtanem. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 8 maja. 
(Wzajemne stosunki Austryi i Węgier). 


(aw) W przededniu wyborów zajmowa- 
ły się Rządy Austro-Węgier sprawą reformy 
procedury karnej w armii. Sprawa ta, która 


MACIEJ WIERZBIŃSKY. 


SWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 
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(Ciąg dalszy), 


——— 
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Chociaż daleko jeszcze było do wieczo- 
ra, położyła się do łóżka, ustawiwszy na 
przybocznym stoliku drugą szklankę wódki z 
sodową wodą oraz pudełko z ziarnkami pa- 
lonej kawy. Podwinąwszy ręce pod głowę, 
otoczoną anemiczną plątaniną ciemnoblond 
kędziorków, oddychała głęboko, wypoczywała 
po pracy. A raz w raz sięgała po szklaukę, 

Powoli mrużyły się oczy, zamykały po- 
wieki. Myśli kłębiły się, iły, wino 
w fantastycznych kołach, rozlewały w nicość, 
ustępując przed nowemi wstęgami rozmarze- 
nia, oplatającego postać przystojnego blon- 
dyna. 

— Ładny, ładny chłopak, ale jeszcze 
głupawy. Postaram się, by z tego wyrósł... 
mówiła sobie, usypiając w mętnym obłoku. 


XVII. 


„Na noc Hans przenosił z jadalni stół 
do biblioteki, rozpościerał swój siennik na 
podłodze w pewnej odległości od szezlongu 
Fena i zrobiwszy mu ostatni okład na nogę, 
wyciągał się na posłaniu. 

Chory sypiał dobrze, więc Hans mógł 
był wrócić do izdebki na strychu, którą zaj- 
mował z Pinkertonem, ale jednak wolał spę- 
dzać noce przy Fenie. Raz dlatego. że sam 
nie wiedząc czemu, lubił sypiać na podłodze 
lub naj wolnem powietrzu w stertach, a w 
obszerniejszej jadalni było więcej miejsca dla 
materacu, aniżeli w pokoiku na piętrze, dwo- 
ma łóżkami i szafą dość szczelnie wypełnio- 
nym. Powtóre myśl, że czuwa nad F'enem, 
nad przeczystą, świetlaną osobą, którą wiel- 
bił i kochał, sprawiała mu niewysłowioną 
przyjemność, Miał bowiem wrażenie, że niby 


nocny stróż w katedrze nad skarbcem i lamp- 
ką przed ołtarzem stoi na straży drogocen- 
nego życia. 

Od pewnego czasu sen uciekał od nie- 
go. Czytywał przeto długo w noce przy lam- 
pie, na podłodze stojącej, lub dumał, patrząc 
w sufit upstrzony przez muchy, na małe ćmy 
krążące wokoło światła i wsłuchiwał się w 
głuszę nocną, wyczuwając w niej jakieś czar- 
ne moce. Nieraz brał w rękę bajki Anderse- 
na, które czytywał chłopięciem na wyspie 
Bornholm, w śnieżnym, krągławym domku 
ojca, mrukliwego celnika duńskiego, by za 
ich przyczyną przywołać owe jasne duchy, 
co pieściły go naonczas nad Bałtykiem, ko- 
łysać się w baree wierzeń i śnieżnych rado- 
ści dziecięcych, by wygładzić wzburzoną po- 
wierzchnię duszy. 

Nie tęsknił za białym domkiem, za ro- 
dziną, ani za ojczyzną; rodzinę swą widział 
w ludziach, jak on, myślących, a ojczyzną 
był dlań świat, ale w takie noce bezsenne 
przenosił się na brzeg rodzinny i jeśli już 
skazany był na istnienie ziemskie, pragnął 
raz jeszcze rozpoczynać życie, które lubo nie- 
długie ciężyło mu już nieznośnie. Nie dlate- 
go, aby sądził, że mógłby pokierować swem 
życiem inaczej, lecz li tylko ze względu na 
naiwne uciechy, które były najskończeńszem 
przeciwstawieniem jego stanu duszy. 

Nie mając przed sobą żadnego jasno 
wytkniętego celu życiowego, ani osoby,” ani 
rzeczy, którą mógłby nazwać swoją, był cał- 
kiem oderwany od ziemi. Jakby na obłoku 
stał zupełnie samotny, nieposiadając zgoła 
nic i nie wiedząc dokąd niesie go wiatr. 
A ludzie, którym czynił dobrze, nie przema- 
wiali do jego gorącego Serca, ani nie pory- 
wali go w potok swych spraw osobistych. 


Aby kochać, musiał podziwiać, wielbić czło- 
wieka, a on wogóle żywił dla stworzenia 
ludzkiego nieprzepartą pogardą. Tymczasem 
Fen nie potrzebował go zgoła, a pani Anna 
trzymała od siebie w pewnej odległości, wła- 
śnie w tym okresie, gdy osamotnienie fizy- 
czne i duchowe nękało go jak zmora. 

Naiwne bajki, których strony artysty- 
cznej nie oceniał należycie, okazy wały się 
bezsilne wobec mrocznych majaków i du- 
chów nocy samotnych. Zamiast koić, odsłaniały 
przepaść dzielącą go od niezamąconych ra- 
dości dziecięcych, czarną otchłań duszy, prze- 
żartej piołunem „weltschmerzu”. I chwilami 
zapalały się w nim pochodnie furyj szkar- 
łatnych, skierowane przeciwko ohydnej prze- 
klętej ludzkości, w barbarzyństwie tonącej, 
i miotał się, jakby chciał wzorem komunar- 
dów skoczyć na barykady, mordować, jakby 
chciał jednem wściekłego ramienia wstrzą- 
śnieniem zburzyć istniejący porządek rzeczy 
i ginąć w gruzach świata. „Zagłada! Zagła- 
da!“ — krzyczał w myślach, czując w sobie 
wściekłość i moc szatańskiej hordy, i drzał 
w dzikiej rozkoszy. 

A potem śnił sny odrodzenia. 

Tego wieczora, gdy tak rozdzierał duszę 
i szarpał się w fermentach, posłyszał szelest 
przed oknem. Nie było jeszcze dziesiątej, ale 
wszyscy już spali, Uniósł głowę i nadsłu- 
chiwał. 

Po długiej chwili rozległo się cichu- 
teńkie, tajemnicze stukanie do drzwi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ma wejść na porządek dzienny Sejmu wę- 
gierskiego, nabrała wielkiego znaczenia nie- 
tylko ze względu na dającą się odczuwać po- 
trzebę zorganizowania sądownictwa wojsko- 
wego, lecz także i z tego powodu, że wcho- 
dziła w zakres tych prawno-państwowych 
kwestyj, na jakich opiera się układ wzaje- 
mnego stosunku Austro-Węgier. 

A kwestye te są właśnie przeważnie 
sporne lub nie dość jasno postawione. Lite- 
ratura odnośna nie wyczerpała należycie te- 
go przedmiotu, mimo wielu ogłoszonych ko- 
mentarzy naukowych i badań. 

Brak ów dał się już niejednokrotnie 
odczuwać, szczególniej wówczas, gdy mylne 
lub jednostronne interpretacye podsiaw pra- 
wnych stosunku Austryi do Węgier wywo- 
ływały i wywoływać musiały spory, które 
odbijały się nieraz ujemnie na normalnem 
funkcyonowaniu ustroju państwowego obu po- 
łów Monarchii. 

Z tem większem zainteresowaniem po- 
witano też dzieło docenta Uniwersytetu wie- 
deńskiego i radcy Dworu w Prezydyun Ra- 
dy Ministrów dr. Iwana Zolgera, który po- 
wziął sobie za zadanie tę właśnie dziedzinę 
wzbogacić pracą, omawiającą zasady i istotę 
dualizinu, na podstawie dotąd zgoła nie zna- 
nego materyału archiwów rządowych w Wie- 
dniu i w Budapeszcie. 

Nazwisko dr. Iwana Żolgera posiada w 
świecie naukowym markę doskonałą. Młody 
ów uczony dał się poznać jako pierwszorzę- 
dny znawca prawa politycznego i admini- 
stracyi państwowej. Jego wysoce wartościo- 
wa rozprawa „Das oesterreichische Verord- 
nungsrecht* spotkała się z ogólnem uzna- 
niem, była nawet niedawno, bo w kwietniu, 
cytowana przez Stołypina w Petersburgu w 
jednem z jego przemówień w Dumie. 

Dr. Zolger poświęca również wiele cza- 
su i trudów jedynemu w Austryi wydawni- 
ctwu p. t. „Das Kommerzielle Bildungswesen 
der europaeischen und aussereuropaeischen 
Staaten“, w którem ukazały się źródłowe 0- 
pracowania stosunków i spraw odnoszących 
się do handlu i przemysłu w Niemczech, 
Włoszech, Francji, Grecyi, w Ameryce itd. 
h Tytuł najnowszego dzieła docenta dr. 
Zolgera brzmi „Der staatsrechtliche Aus- 
gleich zwischen Oesterreich und Ungarn“ 
(Lipsk. nakład Diinekera i Humblota 1911), 
a zwięźle napisana przedmowa autora, obja- 
śnia czytelnika najlepiej o wielkiej wartości 
tego cennego wydawnictwa. 

Ugoda austryacko-węgierska z r. 1867 
czekała dotąd na naukowe opracowanie. Li- 
teratura prawnicza nie mogła zająć się tym 
tak politycznie ważnym problemem, a to z 


powodu, że ugoda z roku 1867 polega na! 


2 


dwu ustawach: węgierskiej i austryackiej, 
których tekst o brzmieniu węgierskiem i nie- 
mieckiem nie był dotąd należycie ustalony i 
sprawdzony. 

Jurysprudencyi  austryackiej zbywało 
wogóle na materyałach źródłowych węgier- 
skich, musiała ona nadto polegać na prze- 
kładach ani nie dość wiernych, ani dość 
przejrzystych. Doskonała zaś znajomość wę- 
gierskich źródeł była w tym wypadku tem 
konieczniejsza, że austryacka ustawa, wpro- 
wadzająca ugodę jest niejako tylko recepcyą, 
węgierskiego elaboratu, który tworzył pod- 
stawę redakcyi jej tekstu i jako taki daje 
też wyłącznie możność dokładnego poznania 
genezy ugody i przebiegu jej powstania. 

Dr. Żoliger postanowił tedy poddać su- 
miennemu i wszechstronnemu zbadaniu pod- 
stawy pruwne i materyały odnoszące się do 
ugody 1 ująć je w tak ścisłą i autentyczną 
formę, aby ocena prawno-państwowego sto- 
sunku Austryi do Węgier nie napotkała już 
na żadne trudności lub wątpliwości, 

Temu celowi służą przedewszystkiem: 
oparta o urzędowe źródła historya obu ustaw 
i ich postanowień, dalej zaopatrzony w od- 
powiedne komentarze i rzeczowe wyjaśnienia 
naukowo-krytyczny przekład węgierskiej usta- 
wy z r. 1867, w końcu zestawienie porówna- 
wcze obu ustaw. 

Gdy natomiast historya ugody była już 
poprzednio z politycznego punktu widzenia 
niejednokrotnie obrabiana, strona jej prawna 
leżała dotychczas niejako odłogiem. I tę wła- 
śnie lukę wypełnia dzieło dr. Zolgera, ujmu- 
jac myśl przewodnią ugody, punkty jej wy- 
tyczne, i genezę obu ustaw w eałość nader 
jasno skostruowaną i rzeczową. 

Największą uwagę poświęcił autor prze- 
kładowi teksiu węgierskiego, którego ustale- 
nie usunie niewątpliwie owe sprzeczne mnie- 
mania. jakie istniały po obu stronach Litawii 
eo do wielu punktów ugody, pozwalając za- 
razem na dokładne poznanie ducha i myśli 
przewodniej ustawy węgierskiej z r. 1867. 

Była to praca nietylko źmudna, lecz i 
wymagająca daleko idących studyów. Zasób 
wyrażeń i terminów węgierskich i niemie- 
ekich nie jest jednakowy. Celem ustalenia 
konkretnej treści tego lub owego ustępu, na- 
leżało nieraz przeprowadzać barłania filologi- 
czne i prawnicze, których rezultaty są pię- 
knem świadectwem wiełostronnego rozczyta- 
nia się w tym przedmiocie i drobiazgowej 
sumienności autora. 

W rozdziale traktującym o historyi po- 
wstania obu ustaw, daje dr. Żolger olbrzymi, 
światu naukowemu nieznany materyał, rzuca- 
jący nowe zgoła światło na myśli przewodnie 
dzieła ugody, naśwczesne stanowisko Rządu 


austryackiego, przedstawicieli Kroacyi i t. d. 
Autor udowadnia między innemi pogląd w 
naszych stosunkach politycznych niezmiernie 
ważny, że węgierska ustawa o ugodzie nie 
jest, jak to Węgrzy zawsze utrzymują, samo- 
dzielnem i od nikogo nie zawisłem prawem, 
które też może być przez Węgry jednostron- 
nie i na własną rękę zmienione, lecz prze- 
ciwnie, że ta ugoda jest wynikiem obowiązu- 
jących obie strony rokowań przedstawicieli 
Austryi i Węgier, które to rokowania znala- 
zły swój wyraz w zawarciu dwustroniiej umo- 
wy, jaka doszła do skutku między obu poło- 
wani naszej Monarchii, 

Naukowe uzasadnienie tego doniosłego 
faktu jest bezsprzecznie jedną z największych 
zasług dr. Zolgera. Dał on nietylko światu 
naukowemu, lecz i czynnym politykom dzieło 
pierwszorzędnej wartości, którego rezultaty 
dostarczą w niejednym wypadku jedynie au- 
tentycznego materyału do rzeczowej i spra- 
wiedliwej oceny wzajemnego stosunku Au- 
stryi do Węgier i wynikających zeń zobo- 
wiązań i uprawnień. 


Przesilenie meksykańskie. 


Zdaje się, że bratobójcze walki i anar- 
chia, które omal nie ściągnęły interwencji 
Stanów Zjednoczonych i — co za tem po- 
szłoby — okupacyi Meksyku, można uważać 
za ukończone. Tak przynajmniej wnosić na- 
leży z wiadomości otrzymanej wczoraj vrzez 
dyrekcyę linii Haimburg-Ameryka, że w Me- 
ksyku proklamowano już pokój. 

Zanim jednakowoż do tego doszło, dni 
ostatnie pełne jeszcze były wojennego szczę- 
ku i niepokoju. 

Biuro Reutera otrzymało z El Paso 
następującą informacyę o tych wypadkach: 
Niesubordynacyę w szeregach Madera spo- 
wodowało, że 150 powstańców zaatakowało 
silnie Juarez. Zajęli oni nietylko kilka wa- 
żnych forpoezt, lecz ponadto przenieśli wal- 
kę do wnętrza miasta. Walka była krwawa. 
Przypuszczają, że po obu stronach zginęło 
przeszło 30 ludzi, a kilkudziesięciu jest ran- 
nych. W El Paso zabito 5 ludzi, a 12 ra- 
niono. Część powstańców udała się do Jua- 
rez, aby zażądać poddania się miasta. Jeśli 
żądanie to będzie odrzucone, należy się spo- 
dziewać nowego ataku. Jak słychać forpoczty 
wojsk związkowych zostały zupełnie pobite, 
W mieście oczekują posiłków. Madero z po- 
wodu niesubordynacyi swych wojsk jest bar- 
dzo przygnębiony i ubolewa nad tem ro się 
stało, oraz nad tem, że pokrzyżowano jego 


zamiary co do zawieszenia broni. Wojska 
związkowe eelnie strzelały i obrzucały gra- 
natami nietylko przednie pozycye rewolucyo- 
nistow, lecz także dalsze szeregi, stojące v 

pobliżu przekopu pokojowego, gdzie zebrał 

się delegaci pokojowi. Powstańcom pod o- 
słoną brzegu rzeki udało się odeprzeć woj- 
ska związkowe do Juarez, poczem wtargnęli 
do miasta, gdzie walka trwała przez cztery 
godziny. Amerykanie, którzy onegdaj wie- 
czorem przybyli z Juarez, opowiadają, że w 
jednym rowie widzieli zwłoki zabitych 40 
żołnierzy związkowych iże powstańcy mogli- 
by i zdołaliby zdobyć miasto, gdyby im na~ 
deszły posiłki. f 


Także z Tia Juana nadszedł do Meksy- 
ku telegram, wedle którego toczyła się tam' 
onegdaj rozpaczliwa walka. Wojska związko- 
we zdołały utrzymać w swem posiadaniu zna- 
czną część Tia Juany. Powstańcy obsadzili 
urząd celny, a następnie zamkneli całe mia- 
sto. Wysłany na rekonesans oddział, złożony 
z 28 żołnierzy związkowych, został przez po- 
wstańców zniesiony. 

Z powodu nagłej zmiany sytuacyi rząd 
stracił głowę. Prezydent Diaz obradował 
wczoraj z członkami gabinetu nad nagłym 
zwrotem, jaki wzięły sprawy. W kołach roz- 
strzygających wskazywano na to, że spełniło 
się co Diaz przewidywał, a mianowicie, że 
Madero nie jest w stanie utrzymać w swym 
ręku armii powstańczej i że obecnie powstaje 
wielkie niebezpieczeństwo, przeobrażenia woj- 
ny domowej w anarchię. Tę anarchię Diaz 
przewidywał i nie chciał do wojny dopuścić, 
dlatego również zwlekał także ze swą abdy- 
kacyą. 


W Waszyngtonie ponownie oświadczo- 
no, iż jeżeli kongres nie zarządzi interwen- 
cyi, wojska amerykańskie stojące nad grani- 
cą nie będą w stanie uchronić obywateli 
amerykańskich przed strzałami padającymi 
w El Paso. Szef sztabu generalnego Wood 
oświadczył, że wszystko co uczynić można, da 
się streścić w przestrzeżeniu ludności, by 
trzymała się daleko od strefy strzałów. Bez 
pozwolenia wszakże kongresu wojska amery- 
kańskie nie mogą przekroczyć granicy. 


Jeżeli wszakże sprawdzi się podana już 
przez nas u wstępu wiadomość, że w Meksy- 
ku zapanował spokój, Stany nie będą miały 
powodu zastanawiać się nad problemem in- 
terwencyi, wówczas tnmożnaby ją tłumaczyć 
chyba żądzą poczynienia zaboru. 


WARGRABINA. 


(Fortuné du Botsgoley: La mam froide). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


— Nie mogę nie przedsięwziąć, dopóki 
się nie zobaczę z moim kolegą — rzekł wre- 
szcie Paweł. 

— Bardzo dobrze! Ale kiedy pan się 
z nim zobaczy? 

— Teraz już lada chwila może nadejść. 

— Słyszałem, co mówił wtedy. jak że- 
gnał się z panem w Champs Elysées... że 
będzie w kawiarni Soufflot za dwie godziny. 
To właśnie natchnęło mnie myślą, aby pana 
tutaj poszukać. Ale być może, że zostanie 
tam, gdzie jest, dłużej, niż się spodziewał. 
W tazim razie, będę zmuszony pana opuścić. 

Cormier przeczuwał, że jeżeli wieehra- 
bia chce odejść, to dla tego, by się udać do 
margrabiny, aby mieć tę zasługę, że pierw- 
szy jej doniesie jak sprawy stoją. 

Wbrew temu eo mówił, Paweł daleki był 
od bezinteresowności w sprawie margrabiny. 

Z drugiej strony obawiał się, czy nie 
doleje oliwy do ognia, jeżeli pozwoli zejść 
się wicehrabiemu z Janem, który nie grze- 
szył dyskrecyą. 

— Oto jest kolega pana! — zawołał 
nagle pan de Servon. — Widzę tam wyster- 
czający jego dziwaczny kapelusz, który ma 
zwyczaj nosić. 

Kwestya była rozstrzygnięta. Wyjaśnie- 
nia potoczą się dalej w trójkę, bo rzeczywi- 
ście Jan de Mirande szedł ulicą Soufilot, ko- 
łysząc się na biodrach. 

Dzięki jego wzrostowi, wynoszącemu 
pięć stóp dziesięć cali, spostrzedz go można 
było zdaleka. 

— A zatem — pospieszył Cormier po- 
wiedzieć — rozmówię się z nim, a jeżeli pan 
zechce mi wskazać, gdzie będę mógł pana 
spotkać wieczorem, za godzinę... 

— Na co mamy czas tracić? — odrzekł 
wicehrabia. — Zapoznaj mnie pan z tym 
młodym człowiekiem... Udzielimy sobie wia- 
domości, jakie każdy z nas zebrał co do tej 


dziwnej sprawy, a potem porozmawiamy swo- 
bodnie. To człowiek przyzwoity, nieprawdaż? 

— Bardzo przyzwoity, lecz... 

— A zatem. Sam mu się przedstawię. 

Mówiąc to, wicehrabia powstał, Paweł 
także, a Mirande, który już był o dwa kroki, 
mocno ździwiony tem ceremonialnem przyję- 
ciem, był zmuszony uchylić kapelusza, rzuca- 
jąc Pawłowi spojrzenie, które widocznie miało 
znaczyć: 

— (Ozegoż zuowu od nas chce to by- 
dlę?... I dla czego znajduję go ciągłe przy 
tobie? 

Paweł uznał za stosowne i przezorne 
pozwolić panu de Serron samemu się wy- 
tłumaczyć. On też rozpoczął przemowę, któ- 
ra do reszty powikłala i tak już dość zawi- 
kłaną sytuacyę: 

— Panie — rzekł — nie main jeszcze 
zaszczytu być panu znany, ale wiadomo pa- 
nu, w jaki sposób poznałem się z tu obecnym 
pańskim przyjacielem. 

— Mnie?... wcale się nawet nie domy- 
ślam — odrzekł Mirande z oschłością, 

— Spotkaliśmy się, zeszłej niedzieli, u 
baronowej Dozulć, która przyjmowała w tym 
dniu kilka osób... pomiędzy niemi margrabi- 
nę de Ganges. 

— Nic o tem nie wiedziałem i jest mi 
to zupelnie obojętne. } 

— A więc pan wcale nie zna tej mar- 
grabiny? l i 

— Tylko z nazwiska... Rodzina ta po- 
chodzi z Languedoc, a ja także złamtąd je- 
stem. Widziałem także... w niedzielę wieczo- 
rem... pewnego pana, który utrzymywał, że 
jest margrabią de Ganges... lecz moja z nim 
znajomość trwała nie długo. 

Mirande odpowiadał z łagodnością i 
ostrożnością, której trudno się było po nim 
spodziewać. 

Paweł Cormier nie mógł się dość na- 
dziwić! 

— A teraz — rzekł Mirande nie pod- 
nosząc głosu — odpowiedziałem panu na 
wszystkie pytania, które podobało się panu 
mnie zadać. Zdaje mi się, że obeenie mogę 
zapytać z kołei, jakiem prawem pan mnie 
wypytuje? 

— Przyznaję, że powinienem był zacząć 
od przedstawienia się panu, ponieważ przy- 
jaciel pana o tem zapomniał. Nazywam się 
wieehrabia de Servon. A pan? 

— Jestem Jan de Mirande i sądzę, że 


moje nazwisko nie ustępuje pańskiemu. Nie 
mam pojęcia, jaki interes może pan mieć do 
Pawła Cormier i nie jestem ciekawy, ale 
chcę wiedzieć, czego pan odemnie potrze- 
buje. a j 

— Powiadomiłem pańskiego przyjaciela 
o niektórych rzeczach i pana chcę objaśnić... 
O czem, proszę pana ? 

— Chodzi tu o śmierć margrabiego 
de Ganges, o którym pan wspominał... chcę 
to. zrobić w interesie pana, jak i pana Cor- 
mier. 

. — Jesteś pan rzeczywiście bardzo u- 
przejmy — rzekł student z ironicznem skrzy- 
wieniem ust — ale na nie mi się nie przy- 
dadzą pańskie wiadomości, tak samo, jak je- 
mu, bo właśnie przynoszę ich pełne dłonie... 

A gdy Paweł ostrzegał go wzrokiem, 
prosząc, żeby milezał, dodał impetycznie: 

— Tem gorzej dla ciebie, mój kocha- 
ny! gdybyś mnie był uprzedził, że z tem 
wszystkiem łączą się inne historye, o któ- 
rych nie wiedziałem, nie byłbym poszedł 
w twoje ślady. Tyś mnie zmusił do pójścia 
do sędziego śledczego... otóż wychodzę ztam- 
tąd po dwugodzinnem posiedzeniu i wszyst- 
ko mu powiedziałem. Już teraz wie, że ja 
zabiłem tego człowieka. 

Jan de Mirande nie obwijał, jak to mó- 
wią, w bawełnę. Powiedział wobec pana de 
Servon otwarcie: „Zabiłem tego człowieka*, 
a pan de Servon był już dość świadomy ca- 
łej sprawy, aby się domyśleć, że tym czło- 
wiekiem był margrabia de Ganges. 

To oświadczenie miało przynajmniej tę 
dobrą stronę, że uproszezało sytuacyę, kła- 
dąc koniec niedowierzaniom i udawaniu. 

Pawłowi Oormier pozostawało już tylko 
wyznać otwarcie wicehrabiemu, jaką rolę o- 
degrał w tej sprawie pojedynku. 

Paweł żle zrobił, bawiąc się w pół 
słówka z gentlemanem. Daleko lepiej było 
powiedzieć od razu całą prawdę. 

Janowi de Mirande także nie wszystko 
powiedział, ponieważ ukrył przed nim swoją 
przygodę w ogrodzie Luksemburskim i sku- 
tki, jakie za sobą pociągnęła. 

Z tego wynikło zamięszanie, w którem 
błąkali się wszyscy trzej. Był wielki czas, 
by szczerość przyjaciela Jana koniec temu 
położyła. 

Obecnie. gdy się puścił na drogę szeze- 
rości, nie było siły, któraby go zatrzymała. 

A zresztą ani wicehrabia, ani Paweł 


nie mieli ochoty do powstrzymywania go 
w nadziei, że on gadulstwem swem oszczę- 
dzi im prawdopodobnie długich wyjaśnień. 

— Tak — mówił dalej Mirande — po- 
wiedziałem sędziemu, że ja się pojedynkowa- 
łem, a ty mi służyłeś tylko za świadka. Na- 
wet od tego zacząłem, nie czekając, aż mnie 
będzie pytać. I nie zapomniałem powiedzieć 
o policzku. który wlepiłem temu człowieko- 
wi, co uczyniło pojedynek koniecznym. Jak 
widzisz, wziąłem całą winę na siebie.... i do- 
brze zrobiłem, bo sędzia dość spokojnie przy- 
jął tę rzecz. Wygląda na porządnego chłopca, 
ten syn starego adwokata, o którym mi tyle 
nagadałeś. i 

— Winniśmy mn oba bardzo wielką 
wdzięczność — rzekł Paweł. — Gdybyśmy 
mieli do ezynienia z innym urzędnikiem, nie 
rozmawialibyśmy swobodnie w kawiarni, jak 
w tej chwili. A 

— Myślę, że miał wielką ochotę ode- 
słać mnie do więzienia, ale wyrzekł się tej 
myśli w ciągu rozmowy ze mną. Będę mu- 
siał złożyć dwadzieścia pięć tysięcy franków 
jako gwarancyę, że nie umknę przed spra- 
wiedliwość ą mojej ojczyzny. Niedorzeczne 
wymaganie !.. jak gdyby mi to przeszkodziło 
drapnąć, gdybym się czuł winny! Podobno 
od ciebie nie będą wymagać kaueyi.... ani 
od tych trzech błaznów, którzy tak pięknie 
nas porzucili po pojedynku. 

Czy ich wymieniłeś ? 

— Nie... policya wytropiła ich dziś 
rano. Nie mogli wytrzymać, aby nie opowie- 
dzieć o całej sprawie innym smarkaczom.... 
cała dzielnica już wie o wszystkiem. Proszo- 
no ich, aby wstąpili do pałacn i czekano 
właśnie na nich, gdym wychodził od twojego 
pana Bardin. Bardzo jestem zadowolony, żem 
się z nimi nie spotkał, bo nie mógłbym się 
powstrzymać, by im powiedzieć, co o nich 
myślę. Oto jak sprawy stoją. Co do dalszego 
ciągu nie wiem nie i nie nie przewiduję. 
Może się to skończyć na zaniechaniu śledz- 
iwa... ale prawdopodobnie przejdzie przed 
trybunał... gdzie będziemy uwolnieni jedno- 
głośnie. 

— A więc oskarżenie o zabójstwo... 

— Niema już o tem mowy. To się nie 
mogło utrzymać. Jesteś więc uspokojony o ile 
mi się zdaje ? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


KRONIKA. 


Lwów, 10 maja. 


— Kalendarz. 

Czwartek (11 maja): 

beatryksy, p. — Ludowita. —- Jasona ap. 

Wschód słońca o godzinie 3:46 Bo, A 
chód słończ o godzinie 6:58 po południu. 


— Naczelny redaktor naszego pisma, 
adea Dworu Adam Krechowiecki wyjechal 
la poratowania zdrowia na dłuższy Wypoczynek. 

Upraszamy wszystkie listy w sprawach 

*edakcyjnych wystosowywać od dnia dzisiejszego 

po koniec sierpnia pod adresem : Redakcya Ga- 

zely Lwowskiej, Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 10. 


— Choroba P. Ministra kolei zela- 
znych dr. Gląbińskiego. Ww dany wezoraj 
wieczorem biuletyn o stanie zdrowia P. Mini- 
stra kolei żelaznych dy. 


Głabińskiego opiewa: 
P. Minister kolei spędził dz, się 


dzień wczorajszy bez 


bolu. Temperatura wynosiła wieczorem 37:29, 
puls 80. 

„, — Wydział Tow. dzienuikarzy pol- 
skich ; 


przesłał rodzinie kondolencyę z powodu 


smierci nieodżałowanego kolegi śp. Antoniego Po- 
pławskiego, 


— Krajowy Związek zdrojowisk i u- 
mdrowisk we Lwowie, który wytknał. sobie 


xa cel 


i popieranie i organizowanie zdrojownictwa 
polskiego, a w krótkim stosunkowo czasie swego 
istnienia dał dowody rzetelnej i celowej pracy, 
pełnienia swoich zadań także i w ten 
że stosując cię ds uchwał I krajowego 
Przemysłowo-balneołogicznego, propaguje 
acyonalniejszego rozdzielenia frekweucyj 
JUszów w naszych zdrojowiskach. 

Po porozumieniu się zatem z zarządami 
wszystkiah galicyjskich zdrojowisk, które przy- 
reekły w nadchodzącym sezonie poczynić przygo- 
towania na przyjęcie liczniejszych gości już z po- 
czątkiem maja, rozesłał Związek w dniach ostatnich 
również odezwę do lekarzy Polaków w której pod- 
niesiono, że jednym z głównych powodów wszel. 
kich niedomagań w naszych zdrowiskach i skarg 
nA nie, jest nadmierne nagromadzenie się g0- 
Sci w sezonie b. zw. głównym czyli II, przy- 
padającym na lipiec i sierpień, a bardzo sto- 
sunkowo słaba frekwencja w sezonach Ti III. — 
Objaw ten, nie dający się niczem usprawiedli- 
wić, ma bardzo ujemne następstwa tak dla ku- 
racyuszów, jak i właścicieli zakładów kąpielo- 
wych, tudzież wszelkich czynnych w zdrojowi- 
skach i z niemi związanych przedsiębiorstw, -— 
O ile bowiem goście narażeni są w tym czasie 
na ścisk, brak mieszkań, ich drożyznę, a czę- 
stokroć i na przerwy w kuracji z powodu braku 
kąpieli, o tyle właściciele wszelkich zakładów 
I zdrojowisk skazani są na pobieranie docho- 
dów ze swych przedsiębiorstw tylko przez dwa 
głównie okoliczności upatry- 
„ dlaczego inwestowanie na- 
szych zdrojowisk nie idzie w należytem tempie 
i nie może dotrzymać kroku zakładom zagra- 
Licznym, cieszącym się pełną frekwencyą ku- 


w £ 
ilaży do 8 
spasili, 
Zjazdu 
mys} r 
kurac 


é 


wanie większych , a tyczy się 
tylko samych Zarządów zdrojowych, ale także 
i innych przedsiębiorstw ze zdrojownictwem po- 
łączonych. i 

Nie da się zaprzeczyć, że 
czone przez Związek 


leży zatem zarówno 
leczącej s 


ee tej gałęzi przemysłu krajowego, jaką 
3 Raszę zdrojownictwo, by jak najszersze koła 
zrozumia; A 


; >Y to trudne położenie zdrejowisk kra- 

jak Podjęta przez Związek propagandę 

dotąd ne" Poparły, biorąc liczniejszy niż | 
ów frekwencyi Ii III sezonó 
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szk. 1911/13 „Ządą kursy, Wpisy na rok 
v Pocana się d. 15 czerwca b. r. 
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„Głazeta Lwowska“ z dnia 1 


© Publiczny przetarg. Dnia 19 maja 
b. r, o godz. 9, odbędzie się w magazynach 
towarowych na stącyj w Brodach publiczny 


przetarg niepodjętych towarów. 


— Knrs samorodnego spajania me- 
tali. Instytut popierania rękodzieł i przemysłu 
w Krakowie urządza dwa 14.-dniowe całodzienne 
kursy samorodnego spajania metali. Pierwszy 
rozpoczyna się 12 czerwca b. r, drugi w po- 
łowie lipca. Celem kursu będzie dać sposobność 


blacharzom, ślusarzom, kotlarzom, kowalem, 


mechanikom, instalatorom i robotnikom fabry- 
cznym, tak majstrom jak i czeladnikom, naby- 


cia wiadomości zawodowych i praktychnego do- 
świadczenia na polu samorodnego spajania me- 
tali, oraz osobom zainteresowanym przedstawić 
caly obraz rozległego zastosowania tej nowej 
zdobyczy techniki. Program 
część teoretyczną i ćwiczenia praktyczne. Na 
część teoretyczną składają się następujące wy- 


kłady: technologia metali, zasady chemii (w 
zastos.) metody spajania metali, instalacye u- 


rządzeń samorodnego spajania metali i kalku- 
lacya, przepisy ustawowe przy używaniu ace- 
tylenu (benzyny), ustawy przemysłowe, popie- 
ranie przemysłu i hygićna. 
obejmuje ćwiczenia praktyczne spajania metali 
rozmaitych wymiarów metoda wodorowo-tle- 
nową, acetylenowa i „dissous* i demonstracye 
przecinania belek na budowie, prowadzone przez 
doświadczonego werkmistrza, Na kurs mogą 
być przyjęci majstrowie i czeladnicy wyżej wy- 
mienionych zawodów. Nauka jest bezpłatna. 
Petenci, którzy udowodnią niezamożność, otrzy- 
mają stosowne stypendya ua czas trwania kursu. 
Podanie o przyjęcie jako uczestnika io Stypen- 
dya, należy wnosić do Instytutu popierania re- 
kodzieł i przemysła w Krakowie (ul. Franci- 
szkańiska 4) najdalej do 1 czerwca 1911. Do 
podania nałeży dołączyć: ostatnie świadectwo 
szkolne, świadectwo pracy, świadectwo przyna- 
leźności, polecenie Stowarzyszenia  przemysło- 
wego, gminy lub inuej władzy. 

Kurs dla przeróbki owoców. 
W stacyi doświadczalnej dla gorzelnictwa i prze- 
mysłów pokrewnych przy państwowej szkole 
Przemysłowej w Krakowje odbędzie się w dniach 
od 2 do 16 lipca b. r. dwutygodniowy kurs 
dla przeróbki owoców według następującego 
programu: 1) Wykłady chemii stosowanej (do 
konserwowania owoców). 2) Wykład mikrobio- 
logii fermentacyjnej. 3) Zbieranie, sortowanie, 
pakowanie, przechowywanie owoców. 4) Wyra- 
bianie marmoludy, galaret, konfitur, konserw, 
owoców kandyzowanych i soków owocowych. 
5) Wyrób win owocowych, napoi bezalkoholo- 
wych, wódek owocowych i octu. 6) Owiezenia 
w laboratoryum chemieznem. 7) Cwiczenia w 
laboratoryum bakteryologicznem. 8) Praktyczne 
roboty w stacyi owocowej, 9) Wycieczki do po- 
bliskich zakładów, przerabiających owoce. 

W kursie uczestniczyć mogą zarówno męz- 
czyźni jak i kobiety. — Opłata za kurs wynosi 
dla poddanych austryackich 10 koron, dla obco- 
poddanych 20 koron. — W wypadkach zasługu- 
jących na nwzględnienie mogą być poddani tu- 
tejsi uwolnieni od połowy lub całej opłaty. 

Bliższych informacyj udziela kierownictwo 
Stacyi doświaczalnej (Kraków, ul. Gołębia, 1. 20, 
I piętro), 

— Przestroga przed agentem oszu- 
kańezych wystaw. Liga pomocy przemysłowej 
niejednokrotnie już zwracała uwagę intereso- 
wanym sferom na konieczność przestrzegania 
większej ostrożności w obee różnych egzoty- 
cznych wystaw i agentów takich wystaw, któ- 
try mają na celu wyłudzenie większych lub 
mniejszych kwot, w zamian za wątpliwej war- 
tości dyplom lub krzyż zasługi mający wartość 
kotylionowego orderu. 

Liga pomocy przemysłowej dowiedziawszy 
się, iż jeden z takich agentów zaczyna się na 
nowo uwijać po kraju, agitując na rzecz wy- 
staw mających nibyto odbyć się w Paryżu, 
Londynie i Leodium, powtarza swą przestrogę 
wyrażając nadzieję, iż firmy krajowe zamiast 
pójść na lep tego rodzaju oszustw, raczej li- 
czniej aniżeli dotąd, wezmą udział w wystawach 
krajowych. 


— Warstaty studenckie Ligi pomocy 
przemysłowej zostały znacznie rozszerzone, 
zaopatrzone w motor i maszyny narzędziowe i 
imogą pomieścić znaczną liczbę młodzieży szkół 
realnych i gimnazyów we wszystkich działach 
(ślusarstwo, elektrotechnika, tokarstwo, stolar- 
stwo, snycerstwo). Uczniowie otrzymują wyko- 
nane przez się przedmioty ną własność. Wpisy 
przyjmuje codziennie biuro Ligi pomocy prze- 
wysłowej, Pańska 11. Opłata miesięczna 3 kor. 
wpisowe 5 kor. W najbliższy czasie rozpocznie 
się zwiedzanie warstatów przez wszystkie klasy 
lwowskich gimnazyów | szkół realnych. 

— Dostawa puszek dia Kas OsZCZĘ: 
dności. Ponieważ w galicyjskich Kasach oszezę- 
dności wchodzą coraz bardziej w użycie puszkt 
do zbierania drobnych oszczędności, które prze- 
ważnie, jeżeli nie wyłacznie, sprowadzane by- 
wają x zagranicy — przeto Liga Pomocy prze- 
mysłowej zwraca się z zachęceniem do krajo- 
wych fabryk z działu metalowego, aby podjęty 
tę produkcyę. Bliższe wskazówki udzielą Biuro 
Lig Pomocy Przemysłowej, Lwów, ul. Pańska 
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pocztowy w Krynicy peł- 
ziale telegraficznym i telefo- 


kursu obejmuje 


Część praktyczna 


hniecznym w. czasie od 16 maja do 30 czerwca 
i od 1 września do LO października całodzienną 
służbę t. j. od 7 rano do 9 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia b. r. służbę od 7 rano do 12 
w nocy, a w innych miesiącach ograniczoną 
służbę dzienną t. j. od 8 do 12 przed połu- 
dniem i od 2 do 6 po południu. 


— Wybitny literat polski, znany 
z licznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
musi dłuższemu leczeniu. Środków materyalnych 
nie posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 
społeczeństwo polskie, któremu służył wielkim 
talentem, nie opuści go w chwili dlań kry- 
tycznej i pospieszy z pomocą, tak bardzo prze- 
zeń zasłużoną. Z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie wymieniamy nazwiska literata. Wszelkie 
datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi- 
nistracya Gazety Lwowskiej. 

A Zgubiono: 10 biletów 
teatru na dzień 14 b. m; pulares, zawierający 
10 kor., kwity i zapiski: 5 pakunków, zawie- 
rających filmy do kinematografu, wartości 700 
kor; w drodze z miasta na główny dworzec 
kolejowy złoty zegarek z łańcuszkiem, wartości 
3 kor. 

A Znaleziono: w ulicy Zimorowicza 
srebrny pasek damski tulskiej robety; koło 
parku Kilińskiego srebrną bransoletkę z dwoma 
wisiorkami; czarny pulares, zawierający 20 kor. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Ormiańskiej 1. 10` usiłował wczoraj 
odebrać sobie życie, napiwszy się znacznej ilo- 
ści kwasu karbolowego, zamieszkały tam Jan 
Ch. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło mu pierwszej pomocy i odwiozło go 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego. 

A Karambol: Samochód S, nr. SS6 ja- 
dac wezoraj szybko gościńcem stryjskim, naje- 
chał z tyłu na wóz włościanina Filipa Tho- 
masa, przewrócił go, przyezem potlukły się jaja, 
wartości 80 kor, 


A Usiłowane otrucie. W jednym z do- 
mów przy ul. Dunin Rorkowskich usiłowała 
wczoraj wieczorem pozbawić się życia, napiwszy 
się mieszaniny amoniaku i tynktury jodu 25-letnia 
służąca bez zajęcia Klara Krawczukówna. Stacya 
ratunkowa odstawiła ją do szpitala powsze - 
chnego. Przyczyna zamzchu samokójezego nie- 
znana, 


A. Kronika policyjna, W kinemato- 
| grafie „Fata Morgana“ przytrzymano wczoraj 
| montera bez zajęcia Władysława Szymańskiego 
na kradzieży elektrycznych żarówek. Złodzieja 
oddano w ręce policji. 

Policya aresztowała 
dlową, która od kilku dni 
jącego przy drawiach handl 
gumowe baloniki, 

Je strychu realności przy ul Piekarskiej 
l. 16 skradziono wczoraj znaczną ilość bielizny, 
| znaczonej literami J. G. i L, K., łącznej war- 
tości przeszło 300 kor. : 

Do mieszkania Efroima Pasiecznego wła- 
mał się wczoraj złodziej i skradł mu kilka sztuk 
biżuteryi, garderoby i 40 kor. gotówką. 

Za kradzież znacznej ilości bielizny na 
szkodę p. H. Gołogorskiego aresztowała policya 
jego służącą Maryq Markiewiczównę. 

Do mieszkania p. Antoniego Iwińskiego, 
kicrownika szkoły ludowej w Sichowie, wła- 
mał się wczoraj złodziej i skradł kilka sztuk 
garderoby, oraz srebrny zegarek ze złotym łań- 
cuszkiem, łącznej wartości .230 koron. 

— Nieudała ucieczka. Internowany w 
jednych z wiedeńskich koszar dezerter 22 Eo 
bonwedów Andrzej Rihmer chciał wczoraj sal- 
wować się ucieczką i wskoczył z wychodka do 
kanału. Straż natychmiast zaalarmowału komen- 
dę, zawezwano dwu kanalarzy, którzy wydo- 
byli zbiega tą samą drogą. 


— Zakończony strajk górników. Głos 
Narodu donosi, że wezoraj ukończył się trwa- 
jący od dwóch tygodni strajk robotników w ko- 
palni „Krystyna“ w Tęczynku. Strajkujący od- 
byl zgromadzenie i większością głosów posta- 
nowili powrócić zaraz do pracy. 


— Eksplozya w kopalni. W kopalni 
węgla w Lupeny, na Węgrzech, nastąpił one- 
gdaj z powodu nieostrożności górnika wybuch. 
Czterej robotnicy zginęli. 


— Samobójstwo Polaka w Buda- 
peszcie. Dnia 8 b. m. koło mostu Franciszka 
Józefa w Budapeszcie odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru, jak ze znalezionych no- 
tatek przy samobójcy wnosić można, Jan Onak, 
przedsiębiorea budowy dróg. Znaleziono przy 
nim jeszcze kwotę 800 koron, legitymacyę „So- 
koła" w Rudkach, oraz kartkę, z której wyni- 
kało by, że powedem samobójstwa były sto- 
sunki rodzinne, 


| Kronika prowincyonalna. 


$ Pożar. Na jednem z przedmieść Sam- 
bora wybuchł wczoraj w południe pożar, ofiarą 
którego padło 30 gospodarstw. Szkodę zrzadzo- 
ną pożarem, obliczają na 100.000 kor. 


Kronika zagraniczna. 


* Kradzież brylantów królowej 
angielskiej Aleksandry. W pałacu Ja- 
mes skradziono onegdaj brylanty królowej Ale- 
ksandry. Były one podarunkiem od króla Edwar- 
da i posiadały ogromną wartość. 

* Miasto Jamagata w Japonii stoi 
w płomieniach. Spaliło się przeszło 1000 do- 
mów, między nimi prefektura, kilka banków, 
szkoła i budynek sądowy. 

* Strajk blacharzy. Blacharze w 
Berlinie i podmiejskich okolicach rozpoczęli 
wczoraj strajk, 

* Kksplozya w składzie ogni 
sztucznych. W składzie ogni sztucznych w 
Charkowie wybuchł pożar wskutek eksplozyi. 
Pięć osób znalazły śmierć w płomieniach. 

* Pożar. Z Niżnego Nowogrodu telegra- 
fują: W fabryce Sormowo wybuchł pożar i zni- 
szczył oddział drzewny, oraz magazyny. Oprócz 
tego pastwą płomieni padło 10 domów prywa- 
tnych. 

* Samobójstwo mordercy. Z Asta- 
ry donoszą: Pewien rossyjski poddany, który 
jako morderca ministra skarbu Sadiego ed Gau- 
leh znajdował się na paroweu rossyjskin w 
drodze do Rossyi i miał być wydany władzom, 
wskoczył do morza i utonał. 


* Wyrok na redaktorów. Związko- 
wy sąd karny w Lozannie wydał wczoraj Wos 
rok w procesie, jaki szwajcarska Rada zwią- 
zkowa wytoczyła redaktorowi dziennika SOCYA- 
listycznego w Bernie Taywache Grimmowi i 
redaktorowi katolicko-konserwatywnego dzien- 
uika N. Züricher Nachr. Fischerowi z powo- 
du przedrukowania z Ktening News artykułu, 
który twierdził, że reprezentanci szwajcarsty 
przy traktacie gotardzkim dali się przekupić za 
pieniądze niemieckie. Grimma skazano na 500 
fr. grzywny i trzy czwarte kosztów procesu, 
Fischera na 200 fr. grzywny i jedną czwartą 
część kosztów procesu, nadto skazano obu na 
ogłoszenie wyroku w ich pismach. 

* Strajk służby tramwayu ele- 
ktrycznego wybuchł wczoraj w Rzymie. 

* Echa ekspłozyi w prochowni. 
Według najnowszych wiadomości podczas wy- 
buchu prochowni w Caparica, nikt nie został 
zabity, 10 osób tylko odniosło ciężkie rany. 
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(Mre) Z teatru. Rozpoczęliśmy wezo- 
rajszego wieczoru sezon” gościnnych występów. 
Bozpoezęliśmy bardzo szczęśliwie oklaski waniem 
doskonałej gry pierwszorzędnej polskiej arty- 
stki, która na tygodni parę zjechawszy do 
Lwowa, otaczającego ją stałe równą sympatją 
i wyjątkowem uznaniem, pozwoli licznym wiel- 
bicielom i wielbicielkom swego talentu rozko- 
szować się prawdziwie artystyczną ucztą. Tre- 
ma, tak ściśle związana z pierwszym wysiępela 
w obcem mieście, przed nieznaną publicznością, 
była tutaj wykluczona; z wypełnionej szczelnie 
widowni mknęły ku scenie spojrzenia bardzo 
serdeczne, dłonie składały się do gorącego 0- 
kłasku, a tam na scenie szczerość w głosie i 
w ruchach, nadzwyczajna swoboda gry nie opu- 
szczały „goscia“ ani na chwilę, nie ich wę 
krępowało, nie nie więziło.. W latach poprze- 
duich nawiązane ścisłe węzły, nie ucierpiały 
nie na chwilowej rozłące. 

Takie było pierwsze wrażenie. l 

fbsenowską „Norę“, ten AR 2. 
„domek lalki“, wybrała r E N 
pierwszy swój popis we Lw owie. A 
latach święciła w tej roli prawdziwe m a 
p. Wanda Siemaszkowa, dawniej p. A r 
Zapolska. Porównywać kreacyj koje p 
tystek bynajmniej nie mamy TE A A Z 
nich wycisnęła na tytułowej roli indywidualne 
piętno. A 

P. Solska wnosi na scenę naturalność, 
szczerość, inteligeneyę i kulturę artystyczną, 
zalety, które muszą od razu „ podbić względy 
publiczności. Nie dziw więc, że i wczoraj Wy- 
wierała silne wrażenie tragedyą bardzo przej- 
mującą; rzecz zrozumiała, że rolę swoją opra- 
cowała w najdrobniejszych szczegółach z prze- 
dziwną subtelnością. Doskonale przystosowali 
się do gry znakomitego gościa nasi artyści, 
pp. Chmieliński i Ilierowski, oraz p. Rottero- 
wa. P. Henryk Barwiński jako mąż Nory, roli 
nie zepsuł; grał bardzo starannie, zwłaszcza w 
pierwszych dwu akiach. Ostatni wymagałby 
jeszcze pewnych studyów, których tyle su- 
mienny i staranny artysta z pewnością nie za- 
niecha. 


— Wystawa na parostatku. Warszaw- 
ski Oddział Tow. popierania pr emysłu i han- 
dlu urządził ruchomą wystawę przemysłu kra- 
jowego na paroweu o pojemności 100 tonn, 
zbudowanym w warsztatach Fajansa w War- 
szawie. Wyruszono statkiem tym z Warszawy 
d. 5 b. m. a zamiarem zatrzymywania się we 
wszystkich większych miejscowościach nad Wi- 
słą aż do Krakowa, dokąd parostatek przybije 
w d. 20 b. m. i stanie na „Groblach“. 


Z muzyki. (Wieczór 12-stu szkół mu- | 
zycznych. — Koncert szesnastu skrzypków w 
Kole liter.-artyst.). 

Drobna cząstka (bo tylko 12) naszych 
szkół muzycznych urządziła w piątek swój po- 
pis na cel dobroczynny (kolonia wakacyjna 
uezniów szkół średnich). Zacny cel nie zapełnił 
sali; zbyt ładnie i ciepło na dworze, by się 
komu chciało siedzieć na krzesłach sali Galic. 
Towarzystwa muzycznego od godziny 7 do 11 
wieczorem. Dla muzyka, interesującego się na- 
szemi szkołami, wieczór ten był jednak bardzo 
zajmujący, dając obszerne pole do porównań 
i wytworzenia sobie zdania o jakości szkół, 
Otóż z góry zaznaczam, że rezultat był o tyle 
pocieszający, że mniej więcej wszystkie szkoły 
wykazały wyniki dobre, niektóre nawet bardzo 
dobre, z góry jednak przypuszczać należało, że 
wyszlą one do tego konkursu tylko najlepsze 
swe siły. 

Tak też było. Zaczęto kwartetem forte- 
pianowym es-dur (nie b-dur, jak głosił pro- 
gram) op. 16 Beethovena. Grali uczniowie 
gal. Tow. muzycznego pna Piórkiewiczówna 
(prof. pna Zellinger) Dąbrowski, Kaczkowski 
(prof. Wolfsthal) i Damczowski (prof. Sladek). 
Szło to wcale składnie, zwłaszcza part forte- 
pianowy był wykonany doskonale. Mała Rosen- 
berżanka, ze szkoły pny Ablerównej, ma talent, 
ale sposób gry nie we wszystkiem zadowalał. 
Mała Lnkówna (szkoła p. Lachner Kościele- 
ckiej) ma doskonałą lewą rękę, co jednak Cho- 
pinowi (fantazya impromptu) nie wyszło ua 
dobre, gdyż łamane akordy akompaniamentu 
lewej ręki w drugiej części były za mocno wy- 
pukane na szkodę melodyi ręki prawej. — 
„Karnawał“ Schumanna w interpretacyi pny 
d'Abancourt (szkoła pny Kasparkówny) miał 
wiele egzaltacyi i przesady. Przypomniało ini 
się jedno wyrażenie Schumanna, zanotowane o 
ile pumiętam w pamiętnikach Wasilewskiego. 
Otóż, gdy Schumann pewnemu pianiście wy- 
tknął te same wady w interpretacyi „Karna- 
wału”, które wytknąłem pnie Abancourt, tenże 
w obronie swej powiedział: „Aber, Meister, es 
sind ja Karneyalsmasken*. „Masken ja, aber 
keine Fratzen* odrzekł Schumann („maski, ale 
nie maszkary*). Niektóre ustępy były jednuk 
zadziwiająco oryginalne, indywidualnie i cieka- 
wie oddane. Dobrze wywiązała się ze swego 
zadania pna Bułharynówaa (szkoła pny Szczy- 
cińskiej) -— technicznie wybornie, tylko tro- 
chę za monotonnie w wyrazie wykonane 
były „etudy symfoniczne“ Schumanna (pna 
Fluhrówna, lwowskie liceum p. Wełeszczuko- 
wej), bardzo poetycznie zagrało pna Feldma- 
nówna (szkoła pny Ilasiewiczównej) Sehittta i 
Chopina. 

Część wokalną wykonali: p. Ruszczewska 
(sz. p. Pożazowskiej) pieśni Rubinsteina, Boh- 
ma, Waltera i Niewiadomskiego i p. Borecki 
uczeń pny Kozłowskiej (prolog do „Pajaców*). 
Oba głosy dobre i wielkie. Borecki imponujc 
siłą, Ruszczewska dźwiękiem średnicy i kilku 
tonów wyższych, niewyrównanych jeszcze rege- 
strowo, ale nie mniej pięknych (up. dwukreślne 
tony es, des w mojej pieśni). P. Borecki ma 
wszelkie dane na scenę i postawę, ruchy, twarz 
łatwo zmieniająca wyraź, dykcyę wyraźną, choć 
obecnie jeszcze trochę zanadto lwowska. Chór 
uczniów prof. Signio odśpiewał utwór swego 
nauczyciela, cykl kujawiaków p. t. „Od dworu 
do dworu“ pod batutą p. Adama Sołtysa, synu 
dyrektora gal. Tow. muzycznego. Młody ten 
człowiek brał swą rolę całkiem poważnie i wy- 
wiązał się % niej bez zarzutu. 

Na koniec zostawiłem skrzypce, reprezen- 
towane przez jednego tylko p. Sokalera, ucznia 
prof. Kochańskiego — ale mimo tego, że pro- 
dukcyę tę umieściłem na końcu, należy się jej 
miejsce między pierwszemi, gdyż Balada z po- 
lonezem Vieuxtempsa zagrana była takim pię- 
knym tonem, z takim zapałem i poprawnością 
techniczną, że nie chciało się wierzyć, iż to gra 
uczeń tylko. 

Deklamacya p. Tadaniera (G. T. M. prof. 
Wysocki) chromła wskutek niewyraraźnej dyk- 
cyi deklamatora; zapału i zamiłowania mu nie 
brak. 

Uczta była trochę za obfita jak na dzień 
piątkowy, ale niestrawności nie wywołała . 

Wieczór zespołu 16 uczniów Kochańskie- 
go w Kole literackiem wykazał, że drużyna ta 
doskonali się coraz więcej i że trudności spra- 
wia tylko odnowienie programu, który z natury 
rzeczy dla tak niezwykłego składu jest bardzo 
szczupły; oryginalnych kompozycyj mało, a nie 
wszystko da się na taki zespół przerobić. Na- 
tomiast Kochański-solista zapoznał nas z dwie- 
ma nowościami: nokturnem Różyekiegoi „Valse 
caprice“ Scalero. Pierwszy utwór wraz z dru- 
gim nekturnem fis-moll, granym przez Kochań- 
skiego poprzednio, wydany zostať świeżo przez 
Spółkę nakładowa w Berlinie, jako op. 80 
(cena 2 mk.). Nokturn fis-noll podoba mi się 
bardziej, gdyż w nim jest Różycki bardziej 
sam sobą, podczas gdy grany w niedzielę (a-dur) 
wykazuje wpływ obcy (Puccini), ma jednak 
bardzo piękną melodyę w części «rodkowej, 
która się ogólnie podobać musi. Utworów ro- 
dzimych nowych na skrzypce nie mamy tak 
dużo, a wśród nich nokturny Różyckiego zaj- 
mnją miejsce pierwszorzędne i zasługują na jak 
najczęstsze wykonanie przez naszych skrzypków. 
Ë E. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We środę, „Wachlarz Lady Windermere“, 
dramat dobrej kobiety O. Wildea; drugi go- 
ścinny występ Ireny Solskiej. 

We czwartek, „Eros i Psyche“, fantazya 
dramatyczna w 7 odsłonach Jerzego Zuław- 
skiego. Trzeci gościnny występ Ireny Solskiej. 

W piątek, „Faust“, opera w 5 aktach K. 
Gounoda; pierwszy gościnny występ Adama 
Didura, oraz występ Heleny Moyseowiczowej i 
Augusta Dianniego. 

W sobotę, o godzinie 5'80 pe południu, 
„Jaś i Małgosia", baśń operowa w 5 aktach 
Humperdincka. 

W sobotę, o godz. 7:30 wieczorem, „Ro- 
meo i Julia“, tragedya w 5 aktach Szekspira; 
czwarty gościnny występ Ireny Solskiej. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 

We środę, o godzinie 7530 wieczorem, 
„Otello“. (Ceny zniżone). 

W czwartek, o godzinie 4:50 wieczorem, 
„Wieek i Wacek“. 

W piątek, o godzinia 
„Krowoderskie zuchy*. 

W sobotę, o godzinie 
„Wieek i Wacek“. 


7:30 wieczorem, 


%30 


wieczorem, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek, 11 maja, „Szczury“, ber- 
lińska tragikomedya w 4 aktach Gerarda Haupt- 
mana. 

W piątek, 12 maja, „Nieznajomy tancerz“, 
komedya w 8 aktach Tristana Bernarda. Po- 
pularne. 

W sobotę, 18 maja, uroczyste przedsta- 
wienie ku uezczeniu 50-letniej pracy scenicznej 
p. Bronisławy Wolskiej, „Pani kasztelanowa*, 
dramat w 1 akcie Józefa Korzeniowskiego i 
„Okrężne", komedya w 2 aktach Jozefa Korze- 
niowskiego. 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: Antoniego Ńmieszka i Ludwika Dobii 
na delegatów Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Białej; ks. Jana Mar- 
kiewicza na zastępcę przewodniczącego Rady 
szkolnej okręgowej w Kolbuszowej; Włady- 
slawa kamiuńskiego, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Sokalu, „na Babińcu*, 
na reprezcutanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Sokalu; wyzna- 
czyła Józia Switałskiego, nauczyciela kieru- 
jącego 2-klasowej szkoły w dowcach, na 
drugiego reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Jaro- 
sławiu: wyraziła: Grzegorzowi Koreckiemu, 
nauczycielowi kierującemu 2-klasowej szkoły 
w Brzezinie, w okręgu żydaczowskim i Ja- 
nowi Karwańskiemu, nauczycielowi kierują- 
cemu ?-klasowej szkoły w Szechyniach, w 
okręgu przemyskim, przy sposobności prze- 
niesienia ich na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, nznanie za wieloletnią, gorliwą i 
skuteczną prace. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła Pio- 
tra Liszkowieza, rzeczywistego nauczyciela 
gimnazyun w Jaśle, w zawodzie nauczyciel- 
skim i nadała mu tytuł profesora. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Henryka Zysa i Stani- 
sława Korzonka nauczycielami 5-klasowej 
szkoły męskiej w Łańcucie; Tomasza Koło- 
dziejcznka nauczycielem 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej połączonej z wydziałową 
w Brodach; Wiadysława Puchalika nauczy- 
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Pie- 
tnicach; Maryę Bereźnieką nanczycicJką 2- 
klasowej szkoły w Medenicach; Maryę Pań- 
czakównę nauczycielką 2-klasowej szkoły w 
Porobach; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół l-klasowych: Zofię Galińską w Jasio- 
nowicach; Bronisława Bogdanowicza w Po- 
sieczu; Ignacego Wilga w Pleśnej; przenio- 
sła: Karola Filipowiczea. nauczyciela kierują- 
cego Ż-klasowej szkoły męskiej w Iwoniczu, 
na równorzędną posadę do 4-k asowej szkoły 
męskiej w Iwoniczn. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Gwożnicę dolną, w okręgu strzyżowskim, 
z zakresu szkolnego w woźnicy górnej i 
zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w 
Gwożnicy dolnej; gminę Polchową, w okręgu 
przemyskim, z zakresu , szkolnego w Ruskiej 
Wsi i zorganizowała osobne, 1 klasową szkołę 
w Polchowej; wcieliła: gzninę Wołtuszową, 
w okręgu sanockim, do zakresu szkolnego w 
Desznie; gminę Zaborze w okręgu oświęcim- 
skim, do zakresu szkuimego w Starych Sta- 
wach; zorganizowaia: drugą 5-klasową szkołę 
wydzialową żeńską połączoną z *-klasową 
szkolą ludową pospolita im. Hoffmanowej 
w Nowym Sączu; 1-kl. szkoły lud.: w Jasielu, 
w okręgu sanockim; w Śmereku, w okręgu 
liskim; w Kalnicy ad Cisna, w okręgu liskim; 
w Woli krecowskiej, w ol.ręgu sanockim; w 
Bendiusze, w okręgu sokalskim; w Podwi- 


nie, w okręgu rohatyńskim; przekształciła: 
2-klasową szkolę w Lipnicy górnej, w okrę- 
gu bocheńskim, na 4-klasowa; 2-klasową 
szkołę w Roczynach, w okręgu wadowicekim, 
na 4-klasową; |-klasowe szkoły ludowe na 
2-klasowe: w Biłohorszczu, w okręgu lwow- 
skim zamiejskim; w Szezutkowie, w okręgu 
cieszanowskim; w Łopuszce wielkiej, w okrę- 
gu przeworskim, w lwaniu złotem, w okrę- 
gu zaleszczyckim; w Kołtowie, w okręgu 
złoczowskim; w Strzelezyskach, w okręgu 
mościs*im. 


z Lzpy sadowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 

lwowskim w dniu 1 lipea 1910). 

Lwów, 10 maja. 

(Sześćdziesiaty dzień rozprawy). 

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, radca Obertyński, otworzył o 
godzinie 9:35 przed południem, nie jawili się: 
podsądni: Biłyk, Bemko i Lewicki. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przepro- 
wadzić rozprawę przeciw tym podsądnym 
w Zaoczności. 

Zkolei zabrał głos prok. Państwa, 
a przedłożywszy numery poranny i popołu- 
dniowy Słowa Polskiego z dnia 30 czerwca 
1910, podniósł, iż nieprawdziwe było twier- 
dzenie jednego z obrońców (obr. dr. Ewyn) 
na wczorajszej rozprawie, wygłoszone w cza- 
sie przesłuchania świadka Brodowskiego, ja- 
koby w piśmie tem pojawiła się dnia tego 
notatka, że nazajutrz mają być awantury na 
Uniwersytecie lwowskim, a tem samem, ja- 
koby młodzież polska wiedziała już dzień na- 
przód o przygotowujących się awanturach. 
Prok. Państwa zwrócił się do przewodniczą- 
cego rozprawy z prośbą o stwierdzenie tego 
faktu na podstawie przedłożonych mn egzem- 
plarzy Słowa Polskiego. 

Przewodniczący stwierdził nastę- 
pnie urzędownie, że omawianej notatki isto- 
tnie w przedłożonych mu numerach niema. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu- 
chania 

św. Maryi Luczakowskiej, 
lat 23, rodem ze Złoczowa, rel. gr. kat.. sta- 
nu wolnego, ukończonej słuchaczki filozofii. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy hyla pani na wiecu na Uniwersytecie 
w doiu 1 lipca 1910? 

Swe Tak... 

Przew.: Czy przypomina pani sobie, 
na czem hyła tam mowa? 

Sw.: Pamiętam to tylko, że mówiono 
o sprawie utworzenia ukraińskiego Uniwer- 
sytetu. Szczegółów jednak tej przemowy nie 
umiem podać, 

Przew.: Ozy z przemowy tej -panı 
wszystkiego nie słyszała? 

Sw.: Nie słyszałam. Był hałas. 

,. Przew.: Ozy wiecu nie przerywano ja- 
kim okrzykiem? 

Sw: Przy końcu wiecu ktoś wbiegł z 
kurytarza i zawołał: „Polakie bndujut bary- 
kady“. Na ten okrzyk zaczęto wkrótce wy- 
chodzić z sali III. przez jedne i drugie drzwi. 
Ja zostałam się jeszcze chwilę w sali III. 
Widziałam wtedy p. Kruszelnickiego. 

Przew.: (o pani słyszała, będąc w 
sali IIL.? 

Sw.: Słyszałam strzały, 

Przew.: Czy widziała pani, jak bito 
szyby w oknach sali III? 

Sw.: Widziałam jednego człowieka, wy- 
bijającego szyby. Nie przypominam sobie tyl- 
ko tego, czy wybijał szyby w jednem, czy 
w kilku oknach. 

Przew.: Czy wie pani, kto to był? 

w. Nie wiem. 

rzew.: Czy widziała pani połamaną 
katedrę? 4 ; j i 

Sw.: Nie.... 

Przew.: Czy widziała pani kogo strze- 
lającego z sali III. lub do sali IIL? 

Sw.: Nie widziałam, 

Przew.: Ile strzałów słyszała pani w 
sali III.? 

Sw.: Zdaje mi się, że dwa. 

Przew.: Czy nie widziała pani, jak 
wyciągano ławki z sali III.? 

Sw.: Nie zauważyłam tego. 

Przew.: Czy widziała pani u kogo 
broń ? 

Sw: Nie... 

Przew.: Czy widziała pani nadzwyczaj 
grube laski? 

Sw; Nie widziałam. Widziałam tylko 
kilka grubszych lasek, 

Przew.: Czy pani wyszła później z 
sali ITIL? 

Św.: Tak... Chwilę byłam na kurytarzu 
bocznym. | 

Przew: (zy widziała pani, jak aka- 
demiey ruscy cofali się ? 

Sw.: Nie widziałam. 

Przew.: (zy widziała pani tam po- 
lana ? 

Sw.: Nie widziałam. 


| 


Przew.: Čzy słyszała pani na kuryta- 
rzu bocznym dalsze strzały? 

Sw.: Tak... Później cofnęłam się w ku- 
rytarz boczny koło sali VI. Powróciwszy 
ztamtąd w stronę sali III, spostrzegłam, %6 
koło tej sali stali już żołnierze policyjni, 
Wobec tego schodami obok sali III. zeszłam 
na parter i wyszłam z Uniwersytetu z drugą 
słuchaczką. 

Przew.: Czy robiono pani trudności 
przy wyjściu z Uniwersytetu ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy nie słyszała pani w sali 
LI. wezwania do chodzenia po kurytarzach 
i udaremniania wykładów ? 

Sw.: Nie słyszałam. 

Prok.: Czy na wiecu było więcej pań? 

Sw.: Było nas pięć... | 

Przew.: Kiedy pani się dowiedziała, 
że ma być wiec? 

Sw.: Dnia poprzedniego od koleżanek 
dowiedziałam się, że ma być wiec w „So 
kole“. 

Przew.: Czy była pani w sali „Soko- 
ła" na wiecu? 

Kawa: Tak... 

Obr. dr. Hołubowicz: Czy widziała 
pani w maju podczas blokady Uniwersytetu, 
aby młodzież polska kogo prowokowała ? 

O w. Nie... 

Obr. dr. Ewyn: Czy nie wzywał kto 
owego mężczyzny, który bił szyby w sali III. 
do zaprzestania tego? 

Sw.: Słyszałam, jak ktoś mówił: „Nie 
rób tego“. 

Wchodzi na salę 


św. Jam Zaorski, 


lat 23, rel. rzym. kat., słuchacz V. roku me- 
dycyny. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na Uniwer- 
sytecie ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: O której godzinie szedł pan 
na Uniwersytet ? 

Sw.: Około godziny 9. Po drodze do- 
wiedziałem się od jednego z akademików, że 
na Uniwersytecie biją się. 

Przew.: Co pan usłyszał, wchodząć 
na Uniwersytet ? 

Sw: Słyszałem łoskoty. Później przy: 
szedłem do przekonania, że to były strzały. 

Przew.: Czy policya była już na Unie 
wersytecie ? 

Sw.: Policya weszła dopiero za mną. 

Przew.: Copan zobaczył na I. piętrze? 

Sw.: Rozsuwano właśnie barykadę, Po- 
magałem również w rozsuwaniu ławek. 

Przew.: Gdzie była ta barykada? 

Sw.: Koło sali I. 

Przew.: Ozy widział pam dużo polskich 
akademików w kurytarzu głównym? 

Sw.: Było ich z 20 kilku. 

Przew.: Czy widział pan wchodzącą 
policyę ? 

Sw: Widziałem, jak policyanci prze” 
skoczyli przez ławkę, gdyśmy rozsuwali ba: 
rykadę koło sali I 

Przew.: Czy walka na polana trwała 
jeszcze wtedy, gdy zobaczył pan policyę? 

Sw.: Nie... 

Przew.: (o pan słyszał, gdy rozsu- 
wano barykadę ? 

Sw.: Usłyszałem, że Rusini uciekają 
oknami. 

Przew.: Co pan wtedy zrobił? 

Sw.: Zbiegłem na dół. 

Przew.: zy widział pan Kockę? 

Sw.: Leżał na podłodze kurytarza głó- 
wnego obok drzwi miejsca ustępowego pod 
ścianą, O ile mi się zdaje, leżał on głową 
w stronę barykady, a nogami w stronę ku- 
rytarza bocznego. 

Przew.: Czy był kto przy nim? 

Sw.: Nikogo nie było. 

Przew: Czy leżał obok niego jaki 
przedmiot ? 

Św.: Nie nie widziałem.... 

Przew.: (o pan zrobił,. zobaczywszy 
Kockę? 

Sw.: Zbiegłem następnie na dół. 

Przew.: Po co? 

Sw.: Aby się przekonać, czy brama 
jest zamknięta. Usłyszałem bowiem przed- 
tem okrzyk: „Rusini uciekają przez okna*. 
Widząc, że brama jest zamknięta, poszedłem 
napowrót na I. piętro. ©. p. Koeki już nie 
było na kurytarzu, leżał na ganku prowa- 
dzącym do miejsca ustępowego. 

Przew.: Czy przypomina pan sobie, 
w jakiej pozycyi leżał tam p. Kocko? 

Sw.: Nie przypominam sobie. Pamię- 
tam to tylko, że stali obok niego: brat jego 
i jakiś przyjaciel. 

Przew.: Czy widział pan później po- 
lana na kurytarzu głównym lub bocznym? 

Sw.: Nie zauważyłem. 

Przew.: Čo pan jeszcze widział ? 

Sw.: Na schodach prowadzących na Il. 
piętro widziałem p. Naganowskiego i Kosia- 
ka, którzy pilnowali, kuli spłaszczonej, która 
leżała na jednymz niższych stopni tych scho- 
dów. 

Przew.: (zy widział pan zagłębienie 


w ścianie od tej kuli? 


Św. Tak.. 


_. Przew.: Czy pana przesłuchiwano na 
Uniwersytecie ? 

Sw.: Tak... około godziny 1. Wypuszczo- 
no mnie zaraz potem z Uniwersytetu. 

Przew.: Czy poznaje pan kogo z pod- 
sądnych ? 

Św. (wskazując na osk. Sumyka): Te- 
g0 pana, w wojskowem ubraniu, widziałem 
internowanego w sali MI. 

Przew.: Czy rozsuwając barykadę, wi- 
wę pan akademików ruskich przed bary- 
kadą ? 

, Sw.: Nie... Stali oni w głębi kuryta- 
rza głównego. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy idąc 
na Uniwersytet, widział pan policyę ? 

Sw.: Nie zauważyłem jej... 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy nie 
widział pan jakich ludzi pod Uniwersytetem ? 

Sw.: Biegłem bardzo szybko na Uni- 
wersytet i na nie nie zważałem. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy idąc 
po schodach głównych na I. piętro, spotkał 
pan tam kogo ? 

Sw.: Zdaje mi się, że o nikogo nie o- 
tarłem się na schodach. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Qzy ś. p. 
Kocki nie ruszano z miejsca w kurytarzyku 
prowadzącym do miejsca ustępowego ? 

Sw.: Nie,... 

Obr. dr. Ewyn: Czy słyszał pan ło- 
skot także na schodach, idąc na I. piętro? 

„ Św. Nie wiem tego... Zdaje mi się, 
że już nie słyszałem. 

= Przew.: Kogo pan widział jeszcze na 
Uniwersytecie ? 

Sw.: Jednego mężczyznę ze zranioną 
nogą, siedzącego na oknie. 

Przew.: Czy ów mężczyzna jest tutaj? 

Sw. (wskazując na osk. Ochrymowicza). 
Ow Ko był podobny do tego pana. 

rzew.: My tu wiemy, że rannym był 
p. Leontowicz. Może pan przypatrzy się p. 
Leontowiezowi.... Czy to był ten pan? 

Sw.: Nie poznaję.... 

Osk. Ochrymowicz: 0zy ja siedzia- 
łem wtedy sam na oknie? 

Sw.: Było koło pana, zdaje mi się 
dwóch ludzi, a przynajmniej jeden, i 

Wchodzi na salę 

św. Aleksander Wilhelm Lewicki, 


lat 22, rel. rzym. kat., słuchacz IV. roku 
praw. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na Uniwer- 
sytecie ? 

FW Wa» 

rzew.: O której godzinie pos i 

"= Uniwersytet? J8 poszedł pan 

„w: Przed godz. 8 rano na wykład 
prof, Lilla, który odbywał się w nej 2 sal 
na II. piętrze. Po wykładzie — mogło być 
5 minut po 9 — usłyszałem wielki hałas i 
brzęk szyb. Rozmawiałem wtedy z kolegą. 
Michałem Speidlem. Usłyszawszy brzęk szyb, 
ubiegłem po schodach głównych na kurytarz 
główny I. piętra. Będąc na ostatnim stopniu 
zobaczyłem barykadę koło sali I., za baryka. 
dą kurytarz pełny akademików ruskich, a 
przed barykadą było kilku woźnych i kilku 
akademików. Przed barykadą stał p. Jordan 
i kończył coś mówić. Gdy p. Jordan skoń- 
czył mówić, Rusini podnieśli w górę laski. 
Wobec tego p. Jordan cofnął się, a wraz z 
nim poszedłem także ja i inni akademicy 
polscy, 

Przew.: Cay słyszal pan okrzyki: 
„procz !* ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Dokąd pan poszedł ? 

Sw.: W kurytarz rektorski i stanąłem 
5—10 kroków za drzwiami wahadłowemi. 
Koło drzwi wahadłowych stanęło kilku aka- 
demików j kilku woźnych, inni akademicy 
Poszli w głąb kurytarza rektorskiego. 

| Przew.: Czy będąc koło barykady, wi- 
dział pan, jak akademicy ruscy chcieli bary- 
adę tę rozsunąć? 

Sw.: Nie widziałem tego. | 

Przew.: Oo pan widział, stojąc w ku- 
Tytarzu rektorskim? i 

Sw.: Widziałem, jak wybito szyby po- 
lanami w drzwiach wahadłowych. 

Przew.: Czy widział pan, jak rzucono 
Na drzwi wahadłowe tablicę z ogłoszeniami? 

Sw.: Nie... R 

Przew.: 0o pan jeszcze widział? 

Sw.: Widziałem, jak woźni podejino- 
wali upadłe polana i odrzucali je w stronę 
Rusinów. , ; 
..  Przew.: Czy polana padały Jeszcze po- 
zniej ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Co pan jeszcze słyszał? | 

Sw.: Słyszałem, jak akademik Ehrlich 
mówił do p. prof. Abrahama, aby zakazał 
Wożźnym rzucać polana. Zaledwie wyrzekł 
Ehrlich te słowa, padły trzy strzały. Docho- 
dziły mnie one od kurytarza głównego 2 0- 
kolicy miejsca ustępowego. Równocześnie rzu- 
cano polana. Później zaczęły padać tak gę- 
ste strzały, iż wyglądało to na salwę strza- 
ów. Schroniłem się wobec tego do rekto- 
ratu, 

Przew.: Czy będąc w rektoracie, sły- 
Szał pan dalsze strzały? 


Sw.: Tak... 

Przew.: Čo pan jeszcze widział ? 

Sw.: Przez okno rektoratu, widziałem 
jak na Uniwersytet wchodziła policya. Wy- 
szedłem wobec tego z rektoratu i poszedłem 
na kurytarz rektorski. 

Przew.: Qzy strzały padały jeszcze, 
gdy na Uniwersytet wchodziła policya ? 

Siwa Taki. 

Przew.: (o pan zobaczył, gdy znala- 
złeś się na kurytarzu rektorskim ? : 

Sw.: Zobaczyłem ezterech policyantów, 
wchodzących w kurytarz główny. Akademicy 
ruscy cofali się. 

Przew.: Czy barykada była jeszcze 
obok sali 1. ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Czy policya przełaziła przez 
barykadę ? 

Sw.: Zdaje mi się, że dwóch tylko żoł- 
nierzy przelazło przez ławki. Później baryka- 
dę tę rozsunięto. 

Przew.: (zy widział pan kogo przy 
barykadzie od strony kurytarza rektorskiego? 

Sw.: Nie widziałem. Wożni i akade- 
micy stali za drzwiami wakadłowemi. 


Przew.: (Czy polana wtedy jeszcze 
latały ? 
Sw.: Nie... 


Przew.: Czy widział pan u akademi- 
ków ruskich polana? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew.: Co pan widział po wkrocze- 
niu policyi na Uniwersytet? 

Sw.: Na kurytarzu głównym kałużę 
krwi. S. p. Kocko leżał na ganku prowadzą- 
cym do miejsca ustępowego. 

Przew.: Czy widział pan, w jakiej po- 
zycyi leżał ś. p. Kocko ? 

Sw.: Nie zaglądałem na ganek, gdzie 
leżał Kocko. 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego ? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy widział pan u 
broń ? 

Sw.: Nie.. 

Przew.: Czy oglądał pan ślady kul? 

Sw.: Tak... Były koło sali stypendyj- 
nej, drzwi wahadłowych, na ścianach i sufi- 
cie kurytarza głównego. O godzinie 7 wie- 
czorem byłem w sali III. Był tam agent i 
żołnierz policyjny. 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy widział 
pan, jak brano polana ze skrytki w kuryta- 
rzu rektorskim ? 

Sw.: Widziałem. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Czy widział 
pan, kto tę skrytkę otwierał ? 

Sw.: Nie widziałem. Skrytkę widzia- 
łem już otwartą. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Ozy polana 
brano z tej skrytki już na początku walki? 

Sw.: Nie.. Początkowo podejmowano i 
odrzucano tylko te-polana, które padły ze 
strony ruskiej. 

Obr, dr. Ochrymowicz: Ilu było 
akademików w rektoracie ? 

Sw.: Może czterech. 

Obr. dr. Ochrymowicz: Kto był je- 
szcze w rektoracie? 

Sw.: Prof. Abraham i p. Jordan. 

Ohr. dr. Hołubowiez: Czy widział 
pan kogo strzelającego ze strony polskiej? 

Sw.: Nie widzialem nikogo. 

Na tem o godz. 12:40 w południe za- 
rządził przewodniczący 20- minutowa 
przerwę. 

Po podjęcin rozprawy na nowo, podał 
przewodniczący do wiadomości, że pod- 
sądni Pasternak i Rożankowski, zjawili się 
u niego w czasie przerwy z oznajmieniem, 
że muszą wyjść do lekarza. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym podsądnym. w zao- 
CZIOŚCI. 

Z kolei zabrał głos obr. radca Podla- 
szeckii wniósł o przesłuchanie świadków: 
Romana Abrahama, Leona Niemczyckiego i 
Tadeusza Gluzińskiego na stwierdzenie o- 
koliczności: 1. że porozumiewali się dnia 
50 czerwca w nocy eo do wspólnego postę- 
powania, 2. że przyszli na Uniwersytet u- 
zbrojemi, 3. że stawiali barykadę i 4 że 
pierwsi akademicy polscy rzucali polana i 
strzelali. 


Następnie zabrał głos obr. dr. Ochry- 
mowiez i wniósł o powołanie do rozpra- 
wy świadków: dr. M. Orłowicza, dr. Lan- 
gera, Omelana Filea, Iwana Melnyka, An- 
drzeja Melnyka, Kiryła Walnickiego, Wilhel- 
ma Bandlera, Anzelma Becka, dr. Henryka 
Briihla i dr. Jonasa Lewina na stwierdze- 
nie: l. że akademicy polscy, którzy brali 
udział w zajściach na Uniwersytecie w dniu 
1 lipca 1910, byli naprzód zorganizowani i 
zmobilizowani, 2. ża działali w czasie zajść, 
stawiając barykadę i rzucając polana po po- 
przedniem porozumieniu się z sobą, i 3. że 
niektórzy z nich byłi uzbrojeni w rewolwe- 
ry i browningi. Nadto żądał obr. dr. Ochry- 
mowicz przesłuchania świadka Omelana Fil- 
ca na okoliczność, że ś.p. Kocko był ranio- 
ny w chwili, gdy szedł od strony sali ku głó- 
wnym schodom, zwrócony twarzą ku bary- 
kadzie. 


kogo 


5 


| Prokurator Państwa sprzeciwił się 
wnioskom obrony, gdyż okoliczności, na które 
mają być powołani ci świadkowie, dostate- 
cznie zostały wyjaśnione. Natomiast nie 
sprzeciwia się prokurator Państwa wnieskowi 
obr. dr. Ochrymowicza o powołanie św. Ome- 
lana Filca na stwierdzenie chwili, w której 
raniony został ś. p. Kocko. 

Trybunał poweżmie uchwałę co do 
tych wniosków później. 

Wchodzi na salę 


św. Franciszek Kopezacki, 


28 lat, rel. rzym. kat., prowizoryczny woźny 
Uniwersytetu. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na Uniwer- 
sytecie ? 

Siwa ak 

Przew.: Gdzie pan mieszkał zeszłego 
roku? 

Sw.: Na klinice przy ul. Piekarskiej. 

Przew.: Zkąd pai się wziął na Uni- 
wersytecie ? 

Sw.: Dnia poprzedniego o godzinie 10 
lub 11 wieczorem przyszedł woźny Sawicki 
i powiedział, bym na drugi dzień rano zjawił 
się z polecenia p. dyr. Jordana na Uniwer- 
sytacie. 

Przew.: Czy nie mówił panu Sawi- 
cki, dlaczego ma pan pójść na Uniwersytet? 


Sw.: Nie.... 
Przew.: Z kim pan szedł na Uniwer- 
sytet ? 


Sw.: Z wożnym Kosińskim. 

Przew.: Dokąd pan poszedł ? 

Sw.: Pod rektorat. 

Przew.: Dlaczego pan tam poszedł? 

Sw.: Bo tam się zwykle czeka. 

Przew.: Czy widział pan p. Jordana? 

Ss dake. 

Przew.: Co pan Jordan mówił do was? 

Sw.: Kazał nam stać koło rektoratu. 

Przew.: Ilu was było w kurytarzu 
rektorskim ? 

Sw.: Z dziesięciu. 

Przew.: Czy okna w kurytarzu re- 
ktorskim były pozamykane? 

Sw.: Zdaje mi się, że tak. 

Przew.: Czy widział pan, kiedy za- 
częto schodzić się na wiec do sali III.? 

Sw.: Widziałem okna w sali III., lecz 
nie widziałem, co tam się dzieje. 

Przew.: zy okna były w tej sali 
otwarte ? 

Sw.: Zdaje mi się, że były otwarte. 

Przew.: Co pan słyszał, będąc w ku- 
rytarzu rektorskim ? 

Sw.: Usłyszałem krzyk w sali IM. i 
na kurytarzu głównym, oraz bicie szyb. Na- 
stępnie usłyszałem strzały, 

Przew.: Zkąd dochodził: pana brzęk 
szyb ? 

Sw.: Z kurytarza głównego. 

Przew.: Ile strzałów padło najpierw? 

Sw.: Dziesięć strzałów, jeden za dru- 
gim, w odstępach. 

Przew.: Zkąd te strzały pochodziły ? 

Sw.: Odniosłem wrażenie, że strzały 
te padły w kurytarzu głównym. 

Przew.: Czy widział pan, jak rzucano 
polanami ? 

Sw.: Widziałem tylko, jak woźni od- 
tzucali polana, 

Przew.: Na jakiej podstawie twierdzi 
pan, że wożni odrzucali tylko polana? 

Sw.: Bo mi tak później mówili. 

Przew.: Czy widział pan, jak rzucano 
polana na woźnych ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy widział pan, jak wybito 
szyby w drzwiach wahadłowych? 

Sw.: Widziałem. 

Przew.: zy widział pan, czem wybi- 
to szyby w drzwiach wahadłowych? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego z kurytarza rektorskiego lub z sali 
1IT. ? 


Siwa Niom 
Przew.: Czy widział pan u kogo broń? 
Sw: Nie... 


Przew.: Kiedy pan wyszedł z kuryta- 
rza rektorskiego na kurytarz główny? 

Sw.: Była juź wtedy policya. 

Następnie przystąpił trybunał do prze- 
słuchania 

św. Wojciecha Zychowskiego, 
lat 41, rel. rzym. kat., prowizorycznego wo- 
¿nego Uniwersytetu. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na Uniwer- 
sytecie? 

Sw. Tak... 

Przew: Zkąd pam się wziął na Uni- 
wersytecie? 

Sw: Wzywał mnie telefonicznie dnia 
1 lipca o godzinie 7:15 rano p. dyr. Jordan. 
Gdy przyszedłem, zgłosiłem się u pedela. Pe- 
del kazał mi stać koło auli i nikogo tam 
nie puścić, 

Przew.: Czy ze służby było was tam 
więcej? 

Sw.: Tak... Później zostałem sam. 

Przew.: Czy wiec się już odbywał? 


Sw.: Nie... Zaczęli się dopiero panowie 
sehodzić. 

Przew.: Co pan słyszał z wiecu? 

Św.: Dochodziły mnie tylko jakieś głosy. 

Przew.: Co pan wie jeszcze? 

Sw.: Gdy wiec trwał jeszcze, przyszedł 
pod salę III. jakiś młody mężczyzna, słuszne- 
go wzrostu, w czarnej marynarce i czarnym 
kapeluszu z dużemi krysami, uderzył laską 0 
drzwi i zawołał: „Barykady*. Na ten okrzyk 
wyszło kilku ludzi z sali i wyrzucono z niej 
ławkę, która mnie z taką siłą uderzyła, że 
upadłem na schody, ławka zaś posunęła się 
za mną, Zszedłem następnie na parter do 
Instytutu botanicznego. Widziałem, jak na 
Uniwersytet wchodziła potem policy. 

Przew.: Czy widział pan u kogo broń? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy słyszał pan strzały? 

Sw.: Słyszałem tylko łoskot. 

Przew.: Czy słyszał pan brzęk szyb? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy poszedł pan za policją 
na górę ? 

Sw.: Tak.. Akademicy byli już inter- 
nowani. 

Przew.: Co pan usłyszał, znalazłszy 
się na I. piętrze ? 

Sw.: Usłyszałem, że akademicy ucieka- 
ja przez okna. Pobiegłem wskutek tego na 
dół, na dziedziniec. Zobaczyłem tam poli- 
cyanta z wyciągniętą szablą na sągach. Pó- 
źniej spostrzegłemn jakiegoś pana, idącego z 
po za sągów z pod okien sali III. Do tego 


pana przystąpił drugi policyant, który stał w _ 


bramie i przytrzymał tego pana za rękę. Ów 
pan miał wtedy w ręce browning. 

Przew.: Czy przyglądał się pan temu 
panu? 

Sw.: Dokładnie mu się nie przypatry- 
wałem. 

Przew.: Może pan pozna go tutaj? 

Sw. (przyglądnąwszy się podsądnym, 
wskazuje na osk. Reszetyłę): Tamten pan 
był podobny do tego pana. 

Przew.: Czy ten pan miał browning, 
czy rewolwer? 

Sw.: Dobrze się temu nie przypatry- 
wałem. 

Przew. (zwrócony do osk. Reszetyły): 
Czy panu odebrano rewolwer? 

Osk. Reszetyło: Mnie nie nie ode- 
brano, bo ja nie nie miałem przy sobie. 

Przew.: Czy poznaje pan tego pana, 
który bił laską o drzwi i Mole. „Barykady*? 

Sw.: Nie poznaję. 

Przew.: (o pan jeszcze wie? 

Sw.: Zbierałem z agentem policyjnym 
podarte kawałki papieru, które akademicy 
ruscy wyrzucili z sali III, przez okno. 

Po kilku pytaniach, zadanych świadko- 
wi przez obr. dr. Starosolskiego i osk. 
Ochrymowieza, odroczył przewodni- 
czący o godzinie 1:80 dalszy ciąg rozprawy 
do jutra, godziny 9 rano. 
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Głosy publiczne. 


RAPP 


Praca u podstaw. Powszechnie już u- 
znane jest ideowe i praktyczne znaczenie szkół 
gospodarczych dla dziewcząt wiejskich, jako je- 
den z bardzo dodatnich środków, zmierzających 
do uświadomienia ludu. Z radością więc pod- 
nieść można każdy owoeny wynik pracy na tem 
polu, zapowiadającem przy odpowiedniej upra- 
wie, bujne dla przyszłości narodowej żniwo. Z tą 
myślą i z tem uczuciem wspomnieć pragniemy 
o zakończeniu 5-miesięcznego kursu gospodar- 
czego dla dziewcząt w Podzamczu pod Zyda- 
czowem. 

Kurs ten powstał z inicyatywy Kongre- 
gacyi Kochawińskiej pań wiejskich, a zasiłko- 
wany przez władze krajowe, istnieje juź drugi 
rok w domu przewodniczącej tejże Kongregacyi, 
p. Berezowskiej, pod jej osobistą opieką i bez- 
pośrednim kierunkiem. Nad kilkunastu uczeni- 
cami pracowały z całem oddaniem dwie kwa- 
lifikowane siły nauczycielskie, ucząc dziewczęta 
umiejętnego, praktycznego wykonywania wszeł- 
kich zajęć, wchodzących w zakres gospodar- 
stwa wiejskiego. 

Na równi z tą pracą Tąk szła praca inna, 
duchowa, mająca na celu podniesienie moral- 
nego i umysłowego poziomu uczenie, oraz obu- 
dzenie w nich żywotnej świadomości narodo- 
wej. Uczono je słowem i czynem, że na każ- 
dym życiowym posterunku, więc i w chacie i 
na zagonie, pracą rzetelną podnosi się własny 
dobrobyt i buduje przyszłość Ojczyzny. Uczono, 
czem jest praca i jakie jej znaczenie — dawa- 
no rękom sprawność do niej, a w dusze wpa- 
jano jej umiłowanie. Rozszerzano zakres my- 
ślowy dziewcząt, sapoznając je z dziejami na- 
szemi i wielką przeszłością — podawano wia- 
domości z dziedziny otaczającej je przyrody — 
zaznajamiano z ruchem wytwórczym naszego 
kraju. 

Cały zastęp ludzi dobrej woli użyczył o- 
fiarnej i umiejętnej pomocy swojej, wspomaga- 
jąc nią wydatnie pracę opiekunki i nauczycie- 
lek szkoły. 

Na katechizacyę uczęszezały dziewczęta 
do miejscowego kościoła, co niedzieli przysłu- 
chiwały się w szkole żydaezowskiej popular- 


nym wykładom z różnych dziedzin, objaśnia- 
nym przy pomocy świetlnych obiazów. Miej- 
scowy fizyk udzielał im z całą ofiarnościa pod- 
stawowych wiadomości z zakresn elementarnej 
hygieny i Śpieszenia z pomocą w nagłych wy- 
padkach. Towarzystwo gospodarskie przysyłało 
instruktorów do nauki mleczarstwa, Liga prze- 
mysłowa urządziła w szkole w Podzamczu sze- 
reg wykładów z okazami i obrazami świetlny- 
mi, dla zapoznania uezenie z ruchem przemy- 


słowym naszego kraju i jego wytwórczością. 
W paru wycieczkach do 
wzorowych gospodarstw, pokazano uczenicojn 


wyniki umiejętnej pracy gospodarczej i sposo- 
by do ich osiągnięcia. Pamiętano także o bu- 
dzących ducha rozrywkach, urządzając w ostatki 


przedstawienie teatralne, odegrane przez uczeni- 
ce szkoły gospodarczej w Podzamczu. 


Złożony przez nie przed świętami Wiel- 
kiejnocy egzamin, wobec miejscowych władz i 
przybyłych na tę uroczystość gości, dał świa- 
dectwo pracy, która dom ten napełniała przez 


przeciąg kilkuwiesięczny. 

Odpowiedzi dziewcząt świadczyły o ich 
rozwinięciu umysłowem — wystawa uszytej 
przez nie bielizny i ubrań, oraz upieczone przez 
nie ciasta świąteczne — o zdobyciu umiejętności 
praktycznej, 

To są widome owoce działalnośri szkoły, 
jej kierowniczki i współpracownie. Ale kto po- 
trafi zliczyć i ocenić te dodatnie zmiany, jakie 
dokonały się w duszach tych dziewcząt, które 
co dnia, co godziny, uczono miłości Boga ilu- 
dzi — mówiono im o przeszłości naszej ojczy- 
zny i o przyszłości, która i na nich spoczywa, 
bo dziećmi są rodzonemi tej matki ziemi. Kto 
zrachuje, ile ziarn dobrych padło w te dusze 
świeże i proste? Kto przewidzi ile ziarna te 
wydadzą zdrowego plonu; ile światła rozuiecą 
w chatach, do których bez tej pracy ofiarnej 
promienie takie może nigdyby nie doszły. 

Serdeczna ufność, z jaką dziewczęta gar- 
nęły się do opiekunki swojej, gorące łzy żalu, 
płynące przy rozstawaniu się ich z tym do- 
mem-szkołą, są najwymowniejszem świadectwem, 
że pracowano tam sercem i zdobyto serca dla 
sprawy Bożej i narodu, 


Helena Skolimowska. 


-GOSPODARSTWO I HANDEL. 


. , Bank przemysłowy dla królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem wykazuje z dniem 30 kwietnia 
b. r. stan wkładek na książeczki wkładkowe 
840.000 koron, zaś w rachunku bieżącym 
2,907.000 koron. Razem 3,247.006 koron. 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 7 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.202.631.000 koron w 
orównaniu z poprzednim tygodniem (mniej o 
72,476.000), rezerwa kruszeowa 1.702.706.000 
koron (więcej o 4.280.000), portfel wekslowy 
695.918.000 (mniej o 90.578.000), lomhard 
papierów : 59,518.000), (więcej o 118.000) 
zobowiązania natychmiast płatne 239,526.000 
(więcej o 59,576.000), banknoty wolne od 
podatku 99,924.000 (mniej o 76,756.000 kor. ). 


OSTATNIA POCZTA. 


== Z Gódólló donoszą: Onegdaj z po- 
wodu niepogody Najj. Pan nie mógł wy- 
jechać. Stan zdrowia Monarchy jest wyborny. 
Najj. Pan wysłuchał wczoraj cichej Mszy 
świętej, poczem odbył przechadzkę po parku, 

= Wiener Ztg. zamieszcza Najwyższe 
rozporządzenie Cesarskie w sprawie subwen- 
cyj, które w r. 1911 mają być udzielone 
z państwowego funduszu melioracyj- 
nego. 

== Komisya budżetowa Sejmu pru- 
skiego obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu nad memoryałem w sprawie czynności 
komisyi kolonizacyjnej w Prusach Zacho- 
dnich i w Poznańskiem w r. 1911. Minister 
rolnictwa oświadczył, że nie uznaje najmniej- 
szej sprzeczności między oświadczeniem by- 
łego ministra rolnictwa a swem własnem 
zapatrywaniem. Jeśli rząd swego czasu uwa- 
żał wywłaszczenie za rzecz konieczną w przy- 
szłości na wypadek, gdy już nie będzie mo- 
zna dostać ziemi z wolnej ręki na koloniza- 
cyę, to musiał tę sprawę załatwić w drodze 
ustawy. Zastosowanie tej ustawy nie było 
dotąd rzeczą konieczną. Zapatrywania pozo- 
stały jednak niezmienione. Minister oświad- 
cza, że on skoro potrzeba tego będzie wy- 
magała. przystąpi do wywłaszczenia. Nie jest 
to więe odroczeniem sytuacyi, ale poniekąd 
ultima ratio w razie, jeśliby dalsza koloni- 
zacya w inny sposób nie była możliwa. Po- 
mimo niektórych nieprzyjemnych objawów, 
wielki pożytek komisyi kolonizacyj nie może 
być zakwestyonowany. Uwzględnić należy, 
że w Poznańskiem utrzymanie głosów do 
parlamentu zawisłe jest od pewnej wielkości 


okolicznych, 


wewnętrznej jest silnie popierana. Celem 
Kasy stanu średniego i Banku włościańskiego 


jest oddłużenie własności ziemskiej i utrzy- 


manie niemieckiego stanu posiadania. 
=- W komisyi parlamentarnej niemie- 


ckiej zajmującej się sprawą konstytucyi A l- 


zacyi i Lotaryngii żaden z wniosków 
odnoszących się do postanowień o składzie 
pierwszej Izby nie uzyskał większości. Sekre- 
tarz stanu Delbrück oświadczył imieniem 
kanelerza Rzeszy, że przedłożenie upadnie, 
jeżeli cokolwiek będzie zniesione w postano- 
wieniach o składzie pierwszej Izby. Wobec 
tego cały $ 6 w końcn odrzucono. Następnie 
resztę przedłożenia w sprawie drugiego czy- 
tania załatwiano. Ogólnego głosowania nie 
było, gdyż odroczono je do środy. 

= esye Wydziału krajowego Alza- 
cyi i Lotaryngii wczoraj nagle zamknię- 
t0. Stało się to wskutek ostrych ataków, ja- 
kie na ostatniem posiedzeniu poszczególni 
posłowie podnieśli przeciw rządowi. 

, ==Sejm finlandzki w drugiem ezy- 
taniu przyjął przedłożenie w sprawie opera- 
cyi banków obcych. 

== © położeniu w Turcyi nad- 
chodzą następujące informacye : Dymisya mi- 
nistra skarbu i oświaty została przyjęta. Jak 
słychać, były minister skarbu, Nail bej, go- 
tów jest objąć tekę ministerstwa skarbu. 

Podczas wczorajszej uroczystości złoże- 
nia przysięgi przez oficerów, którzy ukoń- 
czyli szkołę artylerzycką, minister wojny Wy- 
głosił mowę. Wspomniał w niej o radzie, u- 
dzielonej oficerom przed 2 laty, aby nie mie- 
szali się do polityki, bo to oznaczałoby rui- 
nę kraju. 

Walki nagraniey turecko-czarnogórskiej 
w okolicy Berana i Gudinie trwają dalej. 
Pewstańcy przerwali druty telegraficzne w 
okoliey i zaatakowali oddziały tureckie, zo- 
stali jednak ze znacznemi stratami odparci. 

== Albańczyk Ibanaj bej, który agito- 
wał na rzecz powstania albańskiego i starał 
się werbować ochotników, został z Włoch 
wydalony. Policya eskortowała go do Brin- 
disi, gdzie wsiadł na statek i odpłynął na 
Korfu. j 


== Nowo ntworzony gabinet chiń- 
ski nia popierać rząd przez to, że obejmuje 
u. siebie część edpowiedzialności. Prezydent 
ma prawo veta co do rozporządzeń mini- 
strów i nadzór nad wicekrólami. Prezydent 
i wiceprezydent podpisują rozporządzenia, 
tyczące się spraw poszczególnych departa- 
mentów. Rozporządzenia te muszą być kon- 
trasygpowane przez ministrów. — Wydano 
edykt, który znosi wszelkie koncesye dla 
istniejących i budować się mających kolei 
głównych. rząd obejmuje je na własność, 


TALEGRANY GAZETY LWOFGEJ 


Kraków, 10 maja. Wczoraj odhyło się 
pod przewodnictwem posła Hupki posiedze- 
nie Rady nadzorczej Polskiego Tow. emigra- 
cyjnego. Uchwałono przystąpić do otwarcia 
hiura filialnego w Przemyślu i szeregu agen- 
cyj prowincyonalnych. Na wniosek dyr. Oko- 
lowicza uchwalono też zwrócić się do Rady 
szkolnej krajowej z prośbą o wysłanie © nau- 
czycieli ludowych polskich do Parany. Pol- 
skie Tow. emigracyjne objęłoby rękojmię, że 
przyznane na podróż zapomogi będą użyte 
na cel właściwy i że po przybyciu do Pa- 
rany nauczyciele owi otrzymają tam kiero- 
wnictwo szkół polskich w koloniach z płacą 
dostatecznie uzupełniającą połowę dotychcza- 
sowych poborów, jaką im Rada szkolna na- 
dal wypłacać będzie. 

Kraków, 10 maja. Dziś o godzinie 11 
min. 10 przybyło tu z Białej i Bielska 45 
członków tamtejszego Związku przemysłowe- 
go pod przewodnictwem prezesa Artura 
Brülla. Goście udali się do Izby handlowej, 
gdzie powitał ich prezes Dattner, poczem 
zwiedzali pamiątki i zbiory sztuki, Zwiedzą 
także różne fabryki, oraz roboty nad Wisłą 
i Rudawą. Jutro rano po śniadaniu, wyda- 
nem przez Izbę handlową na dworcu, pojadą 
do Okocimia, a wieczorem wrócą do domu. 

Kraków, 10 maja. Wczoraj znaleziono 
w jednym z tut. hoteli zwłoki Józefa Rej- 
nischa, agenta handlowego. Odebrał on sobie 
życie przez poderznięcie gardła brzytwą. Zna- 
leziono w jego pokoju korespondencyę, odno- 
szącą się do spraw naftowych w Potoku. 


Wiedeń, 10 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Władysława Beckera z Buska do 
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dóbr; dlatego w Poznańskiem pozostawiono | Winnik, Antoniego Lopuszańskiego z 
dobra w rozmiarach 1.000 morgów. gdy w 
Prusiech zachodnich są one mniejsze. Osie- 
dlanie się robotników, czemu, co prawda, 
przeciwstawiają się pewne trudności, popiera 
się, o ile to tylko jest możliwe. Co do osie- 
dlania t, zw. Sasów istnieje niebezpieczeństwo, 
że oni pozostaną na zachodzie, jeśli znajdą 
tam pracę. Kwestya oddłużenia i kolonizacyt 


skiego z Rudek do Lwowa; Feliksa Dziu- 
rzyńskiego z Doliny do Gródka Jagiel- 
lońskiego; Józefa Gordijczuka z Droho- 
bycza do Nadwórnej; Oresta Ziembę z Mo- 
ścisk do Przemyśla; Seweryna Lewiekie- 
go ze Starejsoli do Starego Sambora; Hie- 
ronima Merenę z Tłustego do Nadwórnej; 
Stefana Maślaka z Lmtowisk do Bolecho- 
wa; Włodzimierza Sembratowicza z Ba- 
ligrodu do Rymanowa; dr. Jana Kocha z 
Kopyczyniec do Sanoka; Eliasza Eisnera 
ze Zborowa do brodów; Antoniego Brun- 
na z Tłumacza do Rudek. 

P. Minister sprawiedliwości nadał sę- 
dziemu w okręgu wyższego sądu krajowego 
we Lwowie Tomaszowi Prochalowi posa- 
de sędziego w Komarnie, Wiktorowi Zebro w- 
skiemu posadę sędziego w Kopyczyńcach, 
Eugeniuszowi Koladzynowi posadę sę- 
dziego w Drohobyczu. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziami ausknltantów: Leona Kali- 
nicza do Tłustego, Dyonizego Byniawea 
w okręgu wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie, Romualda Sielskiego do Kosowa, 
Ignacego Staniewicza w okręgu wyższe- 
go sądu krajowego we Lwowie, Hipolita 
Smolarza do Przemyślan, Jana Palmri- 
cha do Szezerca, Michała K wasika do Dro- 
hobyczu, Jana Rogalskiego do Brodów, 
Maksymiliana Ohylaka do Tłumacza, Teo- 
fila Własaka do Oleska, Feliksa Gra bo- 
wieckiego do Husiatyna, Wilhelma Ba- 
czesa do Radymna, Edwarda Kowalezu- 
ka do Rohatyna. Kugeniusza Żarskiego 
w Okręgu wyższego sądu krajowego we Liwo- 
wie, Teodora Czesnaka do Boryni, Mieczy- 
sława Skwirzyńskiego do Mościsk, Wło- 
dzimierza Brykowicza do Kut, Stanisła. 
wa Zarskiego do Drohobycza, Emila K o- 
reckiego do Giwożdźca, Stanisława Wój- 
cikiewieza do Starejsoli, Józefa Proro- 
ka do Drohobycza, Mirona bugierę do 
Drohobycza, Jana Gwozdowicza do Lu- 
towisk, Bernarda Weicharda do Buska, 
Zenona Staszewskiego do Tłumacza, Jó- 
zefa Mięsowieza do Zabłotowa, Leona 
Petruszewieza do Mostów wielkich, Ta- 
deusza Sigelbanma do Zborowa i Euge- 
niusza Batyckiego do Raligrodu. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego Józefa Wilczyńskiego z Seretu 
do Kimpolunga, zamianował sędziami auskul- 
tantów: Bugeniusza Kupezenkę w okręgu 
wyższego sądn krajowego we Lwowie. Woj- 
ciecha Paula do Sadagóry i Emanuela 
Thierbergera dv Seretu. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 


wał urzędnika wykcnaweżego II. klasy Mi. | 


chała Terleckiego we Lwowie, urzędni- 
kiem wykonawczym I. klasy z pozostawie- 
niem go na dotychczasowem stanowisku słu- 
żbowem. 


żerlin, 10 maja. Sekretarz stanu w 
ministerstwie spraw zagranicznych Kider- 
len- Wächter wyjechał na kuracyę do Kis- 
singen. 

Belgrad, 10 maja. Wiadomość jednego 
z dzienników serbskich o bliskich zaręczy- 
nach następcy tronu ks. Aleksandra z jedną 
z wielkich księżniczek rossyjskich oznaczają 
ze strony miarodajnej jako nieuzasadnioną. 

Paryż, 10 maja. (4g. Ilavasa). Urzę- 
downie donoszą z Wadaj o okradzeniu Ara- 
dasu, 

Paryż, 10 maja. W ministerstwie rol- 
nictwa wykryto malwersacye dochodzące do 
miliona franków. 

Londyu, 10 maja. W Edynburgu spa- 
lił się wczoraj teatr „EKmpire-palace*, Pożar 
wybuchł po przedstawieniu. Ofiar w życiu 
ludzkiem niema, 

Londyn, 10 maja. Przy pożarze teatru 
Empire Palace w Edynbnrgu zginęło wiele 
osób. Dotychezas wydobyto zwłoki 7 osób. 
Przypuszczają, że jest jeszcze więcej trupów 
pod gruzami. 

Lizbona, 10 maja. Wczoraj podpisano 
modus vivendi między Włochami a Portuga- 
lią. Układ zapewnia obu krajom wzajemne 
największe uprzywilejowanie. 

Bruksela, 10 maja. Prezydent Francyi 
Fallieres przybył tu wczoraj po południu, 
powitany na dworcu przez króla. Z dworca 
udał się do pałacu. gdzie wieczorem odbył 
się obiad galowy. Królowa nie była obecna 
ani przy przyjęciu na dworcu, ani na obiedzie. 

Teheran, 10 maja. (Peł. Ag. tel.), Ce- 
lem uspokojenia bachtiarów wzburzonych 
z powodu zamordowania dwu synów byłego 
ministra Kawama, rząd zamierzą ofiarować 
Serdarowi Assadowi tekę ministra, 

"Teheran, 10 maja. (Pet. Ag. żel.), We- 
dług ostatnich wiadomości tylko jednego sy- 
na byłego ministra Kawama zamordowano, 
drugi uniknął śmierci i schronił sie w kon- 
sulacie angielskim w Sziras. Serdar Assad 
otrzymał przyrzeczenie, iż obejmie tekę mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 

Pekin, 10 maja. (Biuro Reulera). Po: 
lowa miasta Kirinu padła pastwą płomieni. 
Wielu ludzi zginęło. Straty są olbrzymie. 


Astrachan, 10 maja. Magazyny mąk 


Kosowa do Bursztyna; Kazimierza Angiel-|w porcie stoją w płomieniach. Szkoda zna 


ozna. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 

Poznań, 10 maja. (Tel. pryw.). Mini- 
sterstwo pruskie uchwaliło w całem króle- 
stwie pruskiem popierać bądź pośrednio bądź 
bezpośrednio zakupno znaczniejszych kluczy 
i dóbr rycerskich, celem rozdrobnienia dla 
osadnietwa włościan. Projekt ten ma być 
wykonany niezależnie od działalności komi- 
syi kolonizacyjnej i od zamierzonej meliora- 
cyi łąk i torfowisk, Projekt dozna prawdo- 
podobnie silnego poparcia stronnictw wolno- 
myślnych i centrum. 

Poznań, 10 maja. (Tel. pryw.). Sąd 
nwolnił od konfiskaty reprodukcye obrazu 
Matejki „Bitwa pod Grunwaldem*, skonfisko- 
wane w składzie pp. Leworskiego i Juźwiaka. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Warszawa, 10 maja. (Zel. pryw.) We- 
dług dat synodu, liczba zwolenników sekty 
Maryawitów w Warszawie wynosi obecnie 
10.000 osób. Cyfra ta dowodzi zmniejszenia 
się liczby Maryawitów, bo w roku zeszłym 
było ich w Warszawie dwadzieścia kilka ty- 
sięcy. 

Warszawa, 10 maja. (Zel. pryw.). Były 
redaktor gazety Utro Warszawy p. Usman 
odsiedział 3-miesięczną karę administracyjną 
i rozpoczął odsiadywanie aresztu miesięczne- 
go za spotwarzenie posła Aleksiejewa. Po 
odsiedzeniu ma być wysłany administracyj- 
nie z Warszawy. 

Dźwińsk, 10 maja. (Tel. pryw.). W tych 
dniach sądzono po raz drugi sprawę poru- 
cznika Lalosza, oskarżonego o napaść rozbój- 
niczą na jednego z dyrektorów kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej Leonarda Tallena Wil- 
czewskiego w pociągu kolei rysko-orłowskiej. 
Przy pierwszem rozważeniu sprawy, sędziowie 
przysięgli nietylko go uniewinnili, lecz ze- 
brali nawet między sobą pewną kwotę na 
jego rzecz. Tym razem uznano go winnym i 
skazano na 7 lat ciężkich robót. 

Petersburg, 10 maja. (Tel. pryw.). 
Now. Wremia donosi, że hr. Ledóchowska 
na skutek żądania departamentu do spraw 
duchownych ustąpiła ze stanowiska zarządza- 
jacej pensyonaten w gimnazyum żeńskiem 
przy kościele św. Katarzyny w Petersburgu. 
Hrabina wyjechała z Petershurga, a zamie- 
szka w Finlandyi. 


Sprawy rossyjskie. 

Potorskurg, ŁU imaja, Minister spra- 
wiedliwości przedłożył Dumie projekt ustawy 
w sprawie kar za przekupstwo, W motywach 
wskazano na nadużycia, wykryte w rewizyach 
senatorskich. Minister proponuje uzupełnie- 
nie ustawy karnej w tym duchu, aby prze- 
kupstwo urzędników państwowych i gmin- 
nych karane było grzywną do 1000 rubli i 
więżieniem od 2 miesięcy do 6 lat. 

Petersburg, 10 maja. (Zel. pryw.). 
Miecz donosi, że Rada ministrów ostatecznie 
uchwaliła zamknąć obrady Dumy za 3 tygo- 
dnie. Rada państwa obradować będzie do 
pierwszych dni czerwca. 


Sprawa marokkańska. 


Londyn, 10 maja. Do B. Reutera do- 
noszą z Tangeru, że mehalla urządziła wy- 
cieeczkę z Fezu, pobiła powstańców i zajęła 
silną pozycyę w Diala Faradi. 

Madryt, 10 maja. Do Heralda dono- 
szą z Tangeru: Według depeszy otrzymanej 
telegrafem bez drutu z Rabat, tysiąc Kaby- 
lów napadło wczoraj na obóz generała Moi- 
nier. Po zaciętej walce Francuzi odparli Ka- 
bylów i zadali im wielkie straty. 


Położenie w Meksyku. 


N. Jork, 10 maja. Do Associated Press 
donoszą z El Paso: Powstańcy podpalili Jua- 
rez. Wobec silnego wichru pożar szerzy się 
gwałkownie. Ogień i dym widać na kilka 
mil. Powstańcy prowadzą nadal bój, 

, Waszyngton, 10 maja. Największe za- 
niepokojenie budzi tu okoliczność, że Made- 
ro zdaje się tracić władzę nad wojskiem po- 
wstańczem, na wpół przez siebie zorganizo- 
wanem. 

Waszyngton. 10 maja. Z San Diego 
(w Kalifornii), donoszą, że powstańcy spalili 
część zajętego przez się meksykańskiego mia- 
sta granicznego Sta Juana. Po obu stronach 
wielkie straty. 

El Paso, 10 maja. Podczas szturmu na 
Juarez wywiązała się rozpaczliwa walka uli- 
czna. Liczbę zabitych podają na 800, w tem 
15 obywateli Stanów Zjednoczonych. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieceki, 
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Japońską letnią werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia 


Wiacysiawa Podhalicza 


przy ulicy Akademickiej I. 3. 


Jest to jedyne miejsce przy tej najruchliwszej ulicy dla przyjemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie można dostać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju 
1 znakomite ciastka. Wieczorem przy świetle. lamp japońskich weranda jest atrakcyą publiczności tej części miasta, wybrednej co do mrożonej kawy 1 lodów. 


NCW © 


= "saski 


NADESŁANE. 


Dla komitetów wyborczych! 
Stampilie wyborcze, 


zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan- 
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 
Zakład rytowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 19. 
Nr. telefonu 1585, 


Uważać ma adres? 


ordynuje również w bieżacym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


na l. piętrze: 


Lecznica Dr. A. Tarnawskiego |4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 


w Kosowie (za Kołomyją) 
stacya kolejowa Zabłotów, otwarta od 1-g0 
maja do końca października. 


Omnibus automobilowy chodzi pomiędzy Kolomyją a 
Kosowem i Kutami 2 razy dziennie. 


— 


R ma a 


Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 


Czarnieckiego 1. 10 od 12 do % po południu. WER SWW %%BREBEW Kapliński z Korczowa. 


Papier SłOWACKIEQO. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Slo- 
wackiego we Lwewie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prosbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Cześć dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cem innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 


ANZENSBADZIE |, £88%48%€%€8%%8%€%, Dr. A. WĄTOREK 
(Palast-Hotel, wejście od Kirchengtrasge) | 


mieszka obecnie 


Leona Sapiehy 21 (ris a vis Techniki nad apteka). 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych ! wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
AAAA 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 maja 1911. 


Hotel George'a. 

PP. br. B. Miączyński z Jaśniszcza, W. 
Polański z Rudnik, Z. Sobieszezański z Rossyi. 
Hotel Europejski. 

PP. L. Wiszniewski ze Switarzowa, K. 


wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się ; Puchalski z Nowosielicy. 


należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


E I m Koronowa waluta. płacą żądają 
L k € NNIK Losy z r. 1854 po UA r mk. > pr. —— e 
j "gi „ n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 163:-— 169 — 
wowskiej izby handlowej | przemysłowej, l 1860 po 100 apr o". Bla 28 
b - ia. płacą | żądaj ©: 1864 po zł. . . 818*— 819 — 
kówądnie IAI? 3 bała ko: » » 1864 po BO zi. . . . . $18— BI9'-- 
I. Akcye za sztukę. ANIE" Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 28550 266:50 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 696 Mie L| | B. Pług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
Banku gal. dla handlu i przem, reprezentowanych krajów koronnych). 
RÓ. T CTD F 00 461 —1479 —| | Austr. renta złota wolna od podatku d 
zł. w. a. w srebrze (400 kor) [sso —|sgy —| a8 100 zł 4 PR cor wojny pg 550 UA- 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- - i neS DENA SAONA 0d ag. w 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 582 —|540 — podatku £ pr. . . a . . . . 9260 92:80 
IL. Listy zastawne za 100 kor. C. Obligacye kolejowe. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70| — —| | Kol. Aregks. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 9425 95:25 
n“ a n 4l pr. w. a. los w 50 l. 99 —| 99 yof | Kol. Cesarz. Blżbiety w złocie wolne 
» „np 4pr.w.a.601.po200k. © | 938 —| 93 of | od podatku za 100 zł, 4 pr. . . 116— He- 
„ kraj. 4/4 pr. w. a.losw51l. % | 99 301100 —{ | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
n n» Apr w. a. los w571 © | 93 70] 94 40 50/, pr. (ostemp. akcye) . 44450 44450 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. © Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
pierwsza emisya) SAR Og BO 3 100 zł. 514 pr. -. . - . . . . 11435 11535 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. % Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
los w 41'/, lat . AE © | 96 50 — — (ostemp. akcye) . . . . . . . 9310 9410 
4 pr. los w 56 lat. . . . . = | 82 16) 32 goj | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
Banku gal, ziem. kr, 4!/0, 601. 2 | 08 80) 99 5A wolne od podatku 4 pr. . . 9810 9410 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 95 50| 99 20 : f 
IN. Obligi za 190 kor. a l Mer piora ezonnina yk : 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. ak: „| | Rol. Are. rechta za 300 zł. 5 pr. *25 =" 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa = bog Jonee del j w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13050 122 — 
Komun. Banku kr, 5 pr. Ć em.) E E Da 1 zach. za 200, 1000 i " i 
41/4pr. (8 em. REJA o 6 B og o 425 -26 
A A kge A rs e c e A m 3 Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
Kol. lokalne dtto £ pr. , , * 91 80| 92 50 AOU EOr. OK Pr. © . „| A. e ZIO365 19465 
Pożyczka m. Krakowa . , , , 90 70| 31 40 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, z r. 1886, 4 pre. - „ « „ 8580 96:50 
Z roku 1893 « w a 16 e 4 4 93 60| 94 30 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. A 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr,. , , 89 60| 96 30 z r. 1887, 4 pre. (gr.) . . . 9530 9630 

AA 4 konwen, , 92 10! 92 80 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
szkolna krajow, 4 pr, z r. 1887, 4 pre. „ 6 © © e  UBEW  EIGBIU 
r. 1908 6 6 6 0 0 A 9i 80| 92 50 Kol. północnej ces. Fordynsnda om, 
IY. Losy z r. 1888, 4 pre. +. . . . 9520 9620 
. e 4 Kol. północnej css. Ferdynanda em. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 109 —|108 — z r. 1891, 4 pre. 2. . . . 9590 9690 
YV. Monety. Kol. pci ces. Ferdynanda em. i 
| « + « a, Pas italon l J |. - 6 5—  96— 
ER TAA A. u 5y 1u m Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
5 1i jskich srebrnych osi m r. 190%, £ pre. . . . . . . 9610 96:10 
100 rubli ros8yjS I ; 251 —|254 —| | Kol. b NE A: 
k papierowych 253 40|254 45 . bukowińsziej lokalnej za 400 
n a k iemieckich D PA a 117 301117 70 kor. 4 pr. WE. Aż WELON PA 93-75 94-75 
160 marek n ; E galio. UE Ludwika 4 pr. . 9325 9425 
y P » twowsko-ezerg.-jasskiej z roku 
Kurs gieidy wiedeńskiej. 1894 4 pr.. . ać 1498-50 894-560 
Dnia 8 maja 1911 Śsl Areyks. Rudoifa (Sa!zkamner- 
n ; gut) za 400 marek 4 pr. 11450 11550 


4. Ogólny dług panaia. płacą żądają 


Jednolity diug państwa w banknot. 


D, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


maj-listopad + * 9870 t3%40 | Weg. złota renta 4 pr.. 11140 11160 

styczeń-Ipłec GB ENFRESIO 8200 83:89 - ń „AG wal. Kor. & pr. 9150 91:70 

Jednolity dług państwa w srebrze _ , | | „ Obl. pr. regul. Oisy 4 pre. . 15255 15925 

luty-sierpied + © 5 * * * = 1650 gów, | „ poż. prem.za100 zi. (200 ker.) 223:—4  228— 

kwieci wń-poździermik 9660 9380 | „| 2.50 zł. (100 kor.) 222— 226 
a a AO 0, 


L. cz. E. 3357/9 (22) „ (5160 3—3) 
Edykt lieytacyjsy. | 

Na żądanie powialowej Kasy zaliczko- 
wej i oszczędności w Rawie, zastąpionej przez 
gener. pełn. adw. di. Segala odbędzie się 
dnia 22 maja 1911 o godzinie 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 w Rawie licytacya: 

a) całej realności lwh. 15; 

b) 1⁄3 ez. lwh. 1257 gm. Werchrata 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
sd a) z częstokołu i drzewostenu na pgr. 
657. ad b) z drzewostanu 

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione ad a) na 9300 kor, ad t) na 
400 kor., przynależności zaś ad a) na 110 
kor., ad b) na 200 kor. | 

Najniższa cena wynosi ad a) 6278 kor. 
34 hal., ad b) 400 kor. i to wraz z przy- 
należnościami, poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 


Koronowa waluta. 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
92:05 
91-90 
F., Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 ja 102-50 —-* 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 


93-05 


Kroacyi i Slawonii 
92:30 


Węgier za 100 zł. 4 pr. . o: 


za 200 kor. «pr. . . . . . . 98:60 9460 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

zaroori pr 03. 2 100-65 101:65 
Gal. poż. kr. z roku 18938 4 pr. . 93:30 9415 
Ga!. obl., prop. z roku 1889 4 pr. . 9775 9875 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

GR a o s e B.o o 5. © 590 905 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

SOW) ENY a o a A 0 da EZ 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 1334:— 139— 
Tureckie obl. prem. Kol. za 400 frank. 24935 25235 


Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/a m 100:— 10i - 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9330 9430 
A „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 29350 29950 

4 - m. »  „ 18893 pr. 28150 28450 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104— —'— 
; % è a  » Apr 9850 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110— —:— 
2 a TOOTA Pr. 99-10 93:60 
„oem. 6054" . . 0025 0585 
Banku gal. ziem. kred. 4*j4pr. 601. 98-85 9935 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat, 9170 92-70 
- - - n 4pr.los.4llat 9— 97:50 
4 pr. stara 9870 87-70 


Banku "kraj. "dla Galieyi Lodomeryi 
ktl pr. 51th lat zwrotna : 
Banku krajowege oblig. komun. 3 


emisya 42 lat 4*/4 pr. . . . . 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57'/, 1. 4pr. 3225 9525 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9135 95-35 

| » BO lat w.k.4 pr. 9750 9850 
MH. Obligacze z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 
Fow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

19.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 118325 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.r. 1886 pr. 111'10 11210 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy x r. 1884 

za 300zł . . . . . . . « „. 87:25 88:25 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

BŁĄCKOOW WOM 0. . . „. . 98385 93:35 
Gal. kol. lok. wsched. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. zal. xol. em. 1870 na 200 zł.5pr. 103— 1064-— 

No wa” 1090 ápr. 9975  —— 

1. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 27415 4175 
Zakł. kred. dla hand], i przem. 100zł. 5i8:— 528— 
Dary 40uzk mik 9... . . 16$:— 174— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 100:—  115:— 


płacą żądają 


Hotel Imperial. 
PP. hr. S. Konarski z Dubiecka, A. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 84+—  9U:— 
Paliy 20021 mok. ESSE 245:— 255'— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. T4:—  80— 

n 7 wog: tow. 5 zł. . . 58— 59— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 10— 76— 
Salma 40 zł. m. k. . . 256— 266'— 


„m 


Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 


J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32550 82460 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8950— 8956*— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 647:— 648'— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 816— 8l- 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 169'-- 77160 
(łal. banku hip. 200 zł. . . . . 100:— 704:— 

n » dla han.i przem. 200 zł, 464— 468'— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 546— 537— 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1934 — 1944 — 

„ Związku (Unionbank) 200 zł. 61725 61826 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 277/0 27810 
Ziynosteńska banka 100 zł. . 252>— 283 — 


X. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453:— 457:— 
„ n» n Akcye zakład. 200 zł. 436— 
Kolei półn. cas. Ford. 1000 zł. mk. 5150— 5210:— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 400— 403*— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558:— 554*— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. r 
400 kor.) . . . « «.. o o 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł.mk. 1155*— 1166— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brilx 100 zł. 756:— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 729 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 825:26 626.25 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3726 — 2735 — 
Sekodnicy 500 kor. ź . 400— 


Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 834: — 33550 
Frifall. tow. kop. węgla 70 zł. . Ż%6— 230— 
KM Woks 1 6» 

Berlin za 100 marek 5 pr. . . |== = 
Londyn za 10 funt. szt. & pr. . 239-973, 240 20, 
Paryż za 100 franków. . . . 9483! 9497 ja 
Petersburg za 100 rubli 5*/ pr. 2596C 254 25 
Niemieckie banki . . . . . 11785 a: 
Włoskie vanki 94-40 94:65 


Francuskie banki 


awajearakie banki . 94:81'j, 95 021a 


N Waluty 
Dukat ią: i i Ę sa 1137 11:40 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta = m7, 1508! 
20-frankówka . . « « « « » 19-011) i la 
20-markówka, + GA AE 28:47 28:52 
jski półimper PEEL —— 
niem Bie noty za 100 marek. 117-321, 117-521 


Włoskie banknoty za 


ir . 9450 
A 531a 256, 


ZZ ZZOZ 
E E 


U BE Z ED a Wv w. 


Warunki licytacyjne, które się zetwier- | L. cz. E. 194/11 (4) 


dza i odnosząca się do tych nieruchomości 
dokumenta można pszejrzeć w biurze Nr. 8 
tut. sądu. 

R Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłsby niedcpuszezainaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych niersehomosciach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 8 kwietnia 1911. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 107 z dnia 11 maja 1911. 


Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jena lIlczyszyna i Pawła 
Repichowskiego w Iszezkowie odbędzie się 
dnia 29 maja 1811 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rza Nr. 17 łieytacya realneści objętej lwh. 
1815 gm. Rosochowaciec. 

Nieruchemość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 4C0 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wsrunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 20 marca 1911. 


(5004 3—3) | L. ez. E. 


Ema" m 
14111 (4) ) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Isaka Scherza w Brzozowie, 
odbędzie się dnia 29 maja 1911 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. licytacya realności 
lwh. 513 gm. Ustrzyki dolne wraz z przy- 
należnościami. r i 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
iona jest na 2115 kor. 
p: Najniższa cena wynosi 1058 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. ] 
Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 


C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 20 kwietnia 1911. 


(5114 2—8) 


L. ez. E. 92/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aleksandry 1-o Kręcigłowa, 
2-0 Tur odbędzie się dnia 22 maja 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności chj. lwh. 
1421 gm. Sosnów wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1410 kor. 

Najniższa cena wynosi 940 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, którę się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL 

Wiśniowczyk, dnia 23 marca 1911. 


L. cz. E. 783/10 (4) (5119 2—3) 

Dnia 23 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Żydaczowie odbędzie się li- 
cytacja: 

i. połowy realności lwh. 33 ks. gr. 
gminy Kijowiec Hrynia Popławskiego i Ma- 
ryi z Hnatów Popiawskiej ocenione] na kwotę 
50 kor., zaś służebność prawa dożywotniego 
użytkowania 1/5 części z 14 części takowej 
na rzecz Petra Mełeszki cceniona na 10 kor., 

2. realności lwh. 278 ks. gr. gm. Ki- 
jowiec tych samych dłużników własnej, oce- 
nionej ns kwstę 980 kor., 

3. realności lwh. 437 tej samej gminy 
tych samych dłużników własnej, ocenionej na 
kwotę 500 kor., zaś prawo dożywocia na 
rzecz Maryi z Klimkowskich Popławskiej na 
kwotę 100 kor., 

4. połowy realności lwh, 448 ks. gr. 
gminy Kijowiec zobowiązanych własnej, oce- 
nionej na 200 kor., 

5. połowy realności lwh. 35 tej gminy 
dłużników własnej, ocenionej na 425 kor, 
z czego przypada na budynki 875 kor., a ma 
grunt 50 kor., 

6. realności lwh. 32 tejże gminy zobo- 
wiązanych własnej, ocenionej na 400 kor., 
zaś dożywocie na rzecz Maryi z Klimkow- 
skich Popławskiej na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1667 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

r Żydaczów, Unia 27 marca 1911. 


(5042 2—3) 


L. ez, R. 261/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Rosslera w Ustrzy- 
kach, odbędzie się dnia 29 maja 1911 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya re- 
alności lwh. 18 gm. Hoszów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1681 kor. 94 hal. 

Najniższa cena wynosi 1121 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), raoże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 18 kwietnia 1911. 


(5115 2—3) 


L. cz. Nam. VIII. b. 1240/6 (16) 
(5229 1—38) 
Obwieszczenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy kamienia łamanego i wykonania na- 
rzutów kamiennych w latach 1911—1915 na 
Wiśle w sekcyi: 

I od km 0—19 włącznie, 

IL. od km 19—68 włącznie, 

III. od km 69—120 włącznie i w sekcyi 

IV. od km 121—161 włącznie t. j. do 
ujścia Dunajca, odbędzie się dnia 18 maja 
1911 w biurze e. k. Kierownictwa regulecyi 
Wisły w Krakowie o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) publiczna rozprawa ofertowa, 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 
stkowe można przejrzeć w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierownietwie, 
gdzie też do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy wnoszone być mają oferty sporzą- 
dzone według przepisanego wzoru zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę. 

Oferty mają być składane dla każdej 
sekcyi wyżej wspomnianej z osobna, z dołą- 
czeniem wadyum w następujących wyso- 
kościach ; 

dla sekcyi I. 1000 kor., 

dla sekcyi II. 5000 kor., 

dla sekcyi HI. 3000 kor., 

dla sekcyi IV. 2000 kor. w gotówce, 
lub pupilarnych papierach wartościach obli- 
czonych według kursu dnia poprzedniego nie 
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przewyższającego jednakże ich wartości no- 
minalnej. 

Jakość papierów wartościowych do zło- 
żenia wsdyum określa bliżej $ 19 ogólnych 
warunków. 

W ofertach ma być podana dokładnie 
przestrzeń, na którą opiewa oraz oferowany 
jednolity opust z cen fiskalnych wpisany li- 
czbami i słowami. 

Oferty wniesione po 12 godzinie ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty odda- 
ne zaś w innym urzędzie, alba niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub wadyum, niespo- 
rządzone ściśle w sposób przepisany, zawie- 
rające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
różnych robót lub wreszcie zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 4 maja 1911. 
(Wzór oferty). 
Oferta 

St. 1 kor. 

mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) obo- 
wiązuję (jemy) się wykonać wszelkia roboty 
kamienne na rzece Wiśle w latach 1911—1915 
w miejscach i w terminach przez e. k. Kie- 
rownictwo regulacyi Wisły w Krakowie ozna- 
czać się mających na przestrzeni sekcji . 
1. + . a „8 opustem . . - . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki dostawy są mi (nam) znane 
dokładnie i poddaję (jemy) się im bez ża- 
dnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

W Krakowie, dnia . - « 1911. 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 1818/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliezu odbędzie się dnia 26 maja 1911 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 w Bołszowcach 


(4929) 


licytacya : 

I. realności lwh. 222 gm. Słoboda 
konk., 

lI. realności lwh. 223 gm. Słoboda 
konk 


III. realności lwh. 540 gm. Słoboda 
konk., 

IV. realności lwh. 609 gm. Słoboda 
konk. 

Nieruchomości wystawione na ligytacye 
są ocenione na: ad I. 2360 kor., ad IL. 7 
kor, ad III. 400 kor., ad IV. 406 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 1572 kor. 
70 hal, ad II. 492 kor, ad III. 400 kor., 
ad IV. 406 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniei- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnysa, inaczej roszeze- 
ni: tego rodzalu co do samej nieruchomości 
ni mogłyby być już ze szuitkiem podno 
SZOBO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary ma powyższych nieruchomościach 
bądź cbeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jadynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowce, dnia 4 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 716/10 (24) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Mozesa Schreiera 
kupea w Stanisławowie odbędzie się dnia 26 
maja 1911 o godzinie 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w 
Bołszowcach licytacya realności lwh. 1111 
gminy Bołszowce. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7200 kor. 

Najniższa cena wynosi 4800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyz byłaby niedopuszczalną, należy 
agłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
82000. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowce, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 26/11 (5) (5223) 
Edykt licytacyjny, 

Na Żądanie Józefa Weinreba odbędzie 
się dnia 80 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya całej realności lwh. 
484 ks, gr. gminy Hołosków objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1884 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnia zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszczalną, mależ: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczce 
nym terminie licyteyjnym, inaczej roszcze- 
niż tego rodzaju co do saraej nieruchomości 


„ | nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dła któryeh jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądv 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Ottynia, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 232/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy ludowej w Podhajeach 
odbędzie się dnia 31 maja 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności obj, 
lwh. 268 gm. Szumlany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1325 kor. 

Najniższa cena wynosi 888 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, mależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzmaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk ze skutkiem podno- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 19 kwietnia 1911. 


(5165) 


L. cz. E. V. 172/11 (4) 
„Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 maja 1911 o godz. 930 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, przy 
ul. Bilińskiego II. piątro odbędzie się licy- 
tacya: a) połowy realności lwh. 371 składa- 
jącej się z pgr. lkat. 1216/2 i 1217 łączne- 
go obszaru około 26 ar. 47 m.?, b) całej re- 
alności lwh. 427 składającej się z pgr. lkat. 
1220 obszaru około 11 ar. 55 m.* ks. gr. 
gm. kat. Krechowce. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) 1/2 Iwh. 371 na 280 kor., 
b) lwh. 427 na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 154 kor., 
ad b) 182 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, przy ul. Bilińskiego 


(5145) 


Fakie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOT. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo= 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
gądowaj, jeśli sie mieszksią w «kręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tomuż są- 
dowi peźnomocnika do doręczóoń w siedzibie 
sądn zamieszkaścwze. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 22 marea 1911. 


L. cz. E. V. 478010 (6) (5146) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 meja 1911 o godz. 10:80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
Stanisławowie przy ul. Bilińskiego II. piątro 
odbędzie się licytacya: a) 2/8 części lwh, 34 

m. Tyśmieniczany skłsdającego się z per. 
1391, 140/2, 140/3, 140/5, 140/7, 140/9, 
141/1, 142/2, 142,4, 1472, 2138/1, 2138,3, 
8037, 3038, 4627, b) 5:86 części lwh. 1051 
ks. gr. Tyśmieniczany składającego się z pgr. 
1.75, 77, e) lwh. 1058 ks gr. Tyśmienicza- 
ny składającego się z pgr. |. 1522, d) lwh. 
915 ks. gr. Tyśmieniczany składającego się 
z pgr. l. 1789/2 i 1780/2. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: ad a) na 1166 kor. 
67 hal. ad b) na 88 kor. 30 hal., ad e) na 
600 kor., ad d) na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 778 kor., 
ad b) 56 kor., ad e) 400 kor., ad d) 147 kor., 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, przy ul. Bilińskiego. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
aza licytacyw byłaby niedepuszczałną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju ec do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
IONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięiary na powyższych nieruchomościach bądź 
okacnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniocego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 8 marca 1911. 


L. cz. E. 24211 (5) (5245) 

Dnia 27 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie nizej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 odbędzie się licytacya: 

a) 2/9 części realności lwh. 546 gm. 
Olszanica, składającej się z budynków i par- 
cel gruntowych o łącznej powierzchni 73 ar. 
56 m” i 

b) 2/10 części realności lwh., 547 gm. 
Olszanica, składającej się z budynków i par- 
cel gruntowych o łącznej powierzchni 1 h. 
64 ar. 81 m? zobowiązanych Semania i niel. 
Njkoły Tymiowych s Wasyla własnej. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione DA: ad s) 128 kor., b) 382 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 85 kor. 
34 hal, ad b) 254 kor. 66 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyśmienieas, dnia 12 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 364/11 (4) 
Edykt Jicytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
dr. Eugeniusza Kołaczkowskiego adw. w Zło- 
ezowie odbędzie się dnia 31 maja 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 dom Werbera 
w Złoczowie licytaceya realności lwh. 1619 
ks. gr. gm. Złoczów, stanowiącej posiadłość 
miejską łącznego obszaru 789 m? z domem 
parterowym i budynkiem gospodarczym wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 98 
metrów sztachet i altany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 24000 kor., przynależności 
zaś na 211 kor. 
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L. XVII. 6347,14 
Ogłoszenie. 
W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho- 
dowlane wybite z urzędu lub padle wsku- 
tek zarządzonewo z urzędu SZGzepieBia w lra- 
lieyi w Il. kwartale 1911, na podstawie 
ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177, 
ustanawia się po myśli $$ 48 : 52 tej usta- 
wy i stosownie do rozporządzenia wykonaw 
czego 15 października 1909 Dz. p. p. Nr. 
178 przeciętne ceny za kilogram żywej wagi 
według następującej taryfy : | 
jl Swinie rasowe (rasy angielskiej) : 
a) prosięta do 6 tygodni 8 K. 85 h. 
b) prosięta od 6 tygodni do 4 miesię- 
4) i 


(y * K. 62 h. PO 
| c) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 K. 
ję 


(5233) 


65 v es 

d) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K. 
38 h r : 

II. Świnie półkrwi: 

a) prosięta do 6 tygodni BDRE2 h. 

7 prosięta od 6 tygodni do 4 miesię- 
cy 4 K. 38 b . RE r 

dj warchlaki od 4 miesięcy do 10 mie- 
sięcy 1 K. 46 b. : togi 

d) świnie powyżej 10 miesięcy | K. 


28 h >. BE 
III. Świnie rasy krajowej: 
a) prosięta do 4 miesięcy 1 K. 97 h. 
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K. 
6 h. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 7 maja 1311. 


L. 384 | 6347 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Dawid Brodheim wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 6 maja 1911. 


ko czes 120/11 (1) (5118) 
Edykt 

Przeciw Dmytrowi Romanów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Wojtka Stonogę pozew o 495 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę Da dzień 17 maja 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 16. 

Ceiem strzeżenia praw Dmytra Roma- 
nów ustanawia się p. dr. Wacyka adw. w 
Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się me zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 18 kwietnia 1911. 


== ama 


L. cz. ©. 54/11 = (5182) 
d 

Przeciw Piotrowi Kurdzielowi z Bacho- 
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Annę Kurdziel z Bachowice 
pozew 0 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 maja 1911 o godz. 830 
rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Jana Przystała w Bachowicach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 4 maja 1911. 


L. ez. 0. L A FE 4 (5244) 


Przeciw Wasylowi Kałyńczukow; a 
sylowi Ołeksiukowi, Mów E 
; Hawryle Kałyńczukowi, których miejsce 

obytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tyśmieniey przez 
Ołeksę R. = a pozew o znie- 
anie współwłasności realności objet 

Se L 196, 186, 251, 361, 302 gminy 
Chomiakówka- : 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję 18 dzień 18 maja 1911 o godzinie 
j An Celem strzeżeria praw niewiadomych 
jejsca pobytu pozwanych ustanawia się 
; T calo Czemnego rolnika w Chomiakó. 

> torem. 
TS eri. kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwO; dopóki oni w sądzie się nie 
api b pełnomocnika nie zamianują. 
zg a k. Sąd powiatowy» Oddział 1. 
© niech dnia 12 kwietnia 1911. 
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L. es. ©. I 107/11 (1) 
Edykt 
Przeciw Jakóbewi DBykuiuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do «. k. sądu powiatowego w T 


(8179) 


śustem | 


„mer 11 der Beitjchrijt: „'8 Qündle. Borarlber= 


gije Bolezeiiung" vom 18 März 1911 wegen 
beż Mrttfelg: „Sejuit und reibenfer” in Der 
Etele bon „Ginen Tóftlchen UE" bis „Bur 
$Sujfigrung gelangen” nah $ 300 St. S 


przez nisjetnią Annę B,kuluk i tow. pozew | perkofen. 


o alimest"cyę 1 zapłatę kwoty 384 kor. 


Na podstawie pozwn wyznaczono au- 


dyeucyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dmneń 19 maja 1911 o godz. 880 rano, b. 
Ni 1, 


Dag | f Landes- alś Preggeriht in 
Prag gaz mit bem Grtenntnifje bom 25 März 
1911, Biz. L 95/11, bie -Melterverbreitung Der 


(elem strzeżenia praw pozwanego usta- | Summer 12 der Żeltjihujt: „Zar“ vom 28 


nawia się p. Jana Glinieckiego gospodarza 
w Kożanówce, kuratorem. 

Tenże kurater zastępywać pędzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwe, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Truste, duia 27 kwietnia 19i1, 
L. cz. O 100,11 (1) 

Edykt. 

Przeciw Maryi i Pawłowi Zającom w 

Woli cieklińskiej, których miejsce p=bytn 


(5246) 


[jest nieznane, wniesiony został do è. k. s3- 


du powiatowego w Żmigrodzie przez Aa 
drzeja Kulczyckiego z Woli cieklńskiej po- 
zew o 958 km. 49 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacz no Toz- 
prowę na dzień 19 maja 1911 o godz 10 
rano, sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Maryi i Pawła 
Zająców ustanawia się p. adw. dr. Dybasis 
w Zwigrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w izeczonej sprawie na ich koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki oai w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnik: nie zaaianują 

U. k. Sąd powiatowy. Oddział HI. 

Zmigród, dnia 21 kwietaia 1911. 


Edykt 

Przeciw Franciszkowi i Władysławowi 
Piętakom, których miejsee pobytu jest nie- 
znane, wujesiony zostsł do e. k. sądu po- 
wiatowego w Ottynii przez Piotra i Maryau- 
nę Mihalik pozew o uznanie i wpis prawa 
własności lwh. 126 gm. Małodyłów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono YOZ- 
prawę na dzień 22 maja 1911 o godz. 10 
rano, b. 4. 

Celem  st:zeżenia praw wyż wymienio- 
nych ustanawia się p. Jana Kijowskiego w 
Głębokiej, kuratorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamiatują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, dnia 29 kwietnia 1811. 


(5224; 


Wyro ki prasowe. 


BL. 72 (3743) 

Dag t. É Landes: alg Prekgeriht in 
Graz Bat mit bem Erfenntnijje vom 28 Marz 
1911, $r. V. 811, bie Weiteroerbreitung der 
Nummer 82 der Zeiijcdgrijt: „dArbeiterwilie* som 
23 Märg 1911 wegen dag auf der Seite 3, 
Epalte 1 und 3, abgedrudten Żiufjageś, betref- 
fend militürijhe Sfiabteilungen nah $ 300 St. 
©. fomie gemig Wrtifel IV. deg Gejegeð vom 
17 Dezember 1862 R. ©. BI Nr. 8 ex 1863 
verboten. 


Dag f E Kreis- als Preggertht in 
Rovereto hat mit dem Cutenntnijje vom 24 
Märg 1911, Pr. 2/11, die Weiterwerbreitung 
der Jłununer 23 der Żeitjdycijt: „Correre del 
Leno“, XVIII. Sahrgang, vom 22 Mär, 1911 
wegen des Artifei$: „Comunicato“ im den 
Stellen von „Se si caleola“ big „male a nes- 
suno“, von „Si meravigliano“ bis „allegre 
caatate“ und von „Quei 13“ big „del pae- 
se“ nah § 300 St. ©. verboten 


Das t. É Rreiz- alB Preğgeriht in 
Trient gat mit bem Erfenntniffe vom 22 März 
1911, Pr. 911, Die ŚBeiterverbreitung Der 
Nummer 3255 der Beitidrift: „I! Popolo“ 
dom 18 Mórz 1911 megen der Stelle von 
„Seoppiava anche la rivoluzione“ big „visio 
ne dell'avvenire“ deg Artifefż: „Un ereciato 
trentino del '48% nach $ 65 a und 305 St. 
©. verboten, 


„Das E f. Qandese al8 Pregeriht in 
Trient hat mit dem Ertenntnifje vom 22 März 
U Pr. 8/11 bie Metterucrbreltung Der im 
Beilage Der Bocieta tipografica edit. trentina 
erjchienenent „Bivista mersile di studi scien- 
tifisi: Tiidentum“ Sahrgang XII., Band 1, 
uadhj $ 65 a und 305 St. ©. verboten. 


Das E T. Kreis- als Brefgerit in Feld- 
firch bat mit dem Grfenntnijje Ra Marz 
1911, Pr. 2/11, bie Weiteroerbreitung der Num- 


„Gazeta Lwowska" Nr. 107 z dnia 11 maja 1911. 


Wtórz 1911 wegen Der Stelle von „Na paa- 
stvi chlsmeckem* big „Rakousko blazene* 
deg Artitelg: „Z Klikova“ nah $ 64 Gt. 6. 
verboten. 


Tag t. f. Landes- als Prekgerihit in 
Prag hat mit dem Ertenntnifje vem 25 Märg 
1911, Br. I. 99/11, Die Welterwerbreitung der 
nidhtperiobijchen, in Prag ecjchienenen Drud- 
tihrift: „Prvai mej 1911. Nakiadem a vyda- 
nim Tiskoveh» vybosu cesk. slov. dem. stra- 
ny dełnieke (eascpis ,Zsr'). Tiskem delnieke 
knihtiskarny v Praze“ wegen ber Jlujtratio= 
nen: „Odzbrejte* nnd „Evropa sili“, barftel= 
lend einen auf ciner von der Bolfenienge gezo- 
genen Kanone figendeu Nitter, jamt Tert nad 
$ 300 €t ©. fowie gemäß Artifel IV. Deg 
©ejegcg vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das Ł E Nreiś al8 Prekgerihi in Bud- 
meis bat mit dem Grtenntnijje vom 24 Mórz 
1911, Pr. 21/11, Die Welterverbreitung Der 
Nummer 12 der Zeitjichrijt: „Straz lidu“ vom 
24 März 1511 wegen der Stelen von „Cesky 
narod bije“ bi „ceske politiky vlade“ und 
von „Vsecky ty vlani“ big „nepritele na- 
senho naroda“ beg Mrtifelg: „Vemuz se lide 
tesky*; wom „Prvy dresdnought* bis „na 
slungem j:hu* deg drtifels: „Z kralovske 


Praby* nah $ 63 und 300 St. ©. verboten. | 


Das f. £ Kreis- als %Brekgeriht in 
Bilfjen hat mit dem Ertenntnijje vom 24 März 
1911, Pr. 20/11, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 35 der Żeitihrijt: „Nova Doba“ 
vom 22 Mär 1911 wegen ber Stelle von 
„V Rakousku zda se“ bis „v Rakonsku spa- 
chaly“ beg Mrtifel3: „Zbrojani ubije stat“ 
nah $ 65 a St. 6. verboten. 


Dag f. E freiś< als Prekgeriht in 
Nagufa kat mit dem Ertenntnifje vom 24 Mórz 
1911, Wr. 7/11, bie Wreiterverbreitung der 
Fummer 13 der RBeitidrift: „Dubrovzik“ bom 
23 Mórz 1911 nah $ 300 St, ©. verboten 


Firmy. 
L. ez. Firm. 57/11 Stow. II. 153 (3355) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpiszno do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 1 

Siedziba stowarzyszenia: Borynia. 

Brzmienie firmy: Włościańska spółka 
oszczędności i pożyczek w Boryni, stowerzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po 
ręką. 

Data statutu: Borynia dnia 27 listopa- 
da 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: starać się 
o materyslne i morzlne podniesienie człon- 
ków spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
KAI nieograniczonej poręki swyeh człon- 

w, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 


TARYFA FRACHTO W 


Czas trwania nieog* 
Dyrskeya składa s! 
jego zestęycy } tizech c 
tnujacem wslnem Zera 


RY Z 88 

1. Józef Rall-cze 
ciel reslnaści w Bozyni 

2. Władysław He 
w Boryri, jako zastęnea pore loż: 

3 Frarciszek Heiche!, syn Joz 
nik w Boni, jako człon, A 

4. Piotr Kulijewicz, masarz w Beryni, 
jako członek, 

5. Michał Sawaryn, właściciel rea'no- 
ści w Borni, jako członeX. A 

Podpis firmy (F. Z.): Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi- 
liş) firmy kiadzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zestępea i jeden z członków 
zarządu. > 
Ogłoszenia: Do umieszczania ogłoszen 
służy tablica przed lokslem spółki. Ogłosze- 
nie na tablicy wystawione winno mieć datę 
wystawienia na tebiicy i zdięcia z niei stwier- 
dzoną podpisom przełożonego zar;ądu Z reguły 
winno być ogłoszenie wystawione na tablicy 
przez dni 14. Ogłoszenie wəluego zebrania 
winno bsć nadto podanem do wiadomości 
ezłonków przez przesłanie cyrkularza ($$ 
35 i 36). i 

W varie potrzeby umieszczać będzie 
Spółka swe publiczne ogłoszenia w „Oza80- 
piśmie dla spółek rolniczzch* wydzwanem 
przez krajowy Patronat. ; 

Udziały członków: 10 kor. 

Odpowiedzia'ność : niaogranieLONA. 

D.ta wpisu: 28 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 28 stycznia 1911. 


L. cz. Firm. 160/11 Stow. I. 118 4 (3456) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. i 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 4 
Siedziba stowarzyszenia: Niegowić. 
Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Niegowici, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Stanisław Pilehowski, przełożony zarządu. 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: ks. 
Kszimierz Buzała, przewodniczącym zarządu. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 12 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 54/11 Stos. 11. 1181 (3306) 
Wpis firmy stowa zyszema zarobkowego 
i gospodarczego. h 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń z8- 
robkowych i gospodarczych. >. 

Siedziba stowarzyszenia: lDunejów, pt- 
wiat polityczny Przemyślany. 

Brzmienie firmy: Kesa zaliczkówa, sto- 
warzyszenie zarejestrowane Z (graniczoną 
poręką w Dunajowie. 

Data statutu: 33 lutego 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom swoim potrzebnych im de cbro- 
tu kapitałów za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Czas tewan:a: nieograniczony. : 

Dyrekeys: Jakób Perl, Ozyżś Safran 1 
Isak Tunis, jsko dyrektorowi». i 

Pedpis firmy (F. Z): Stowarzyszenie 
podpisywać będzie w ten sposób, że dwaj 
dyrektorow.e względnie jeden dyrekter i JE” 
den zastępca do firmy stowarzyszenia SWoJć 
podpisy dołączają. 

Ogłoszenia umieszczane 
piśsie „Gazeta Lwowska“. m 

Udział; członków: Jeden uđziat wy20- 
si 100 kor. i 

Odpowiedzialność ograniezona Na 
krotuej wys kości deklarowanego U ziatu. 

Data wpisu: 5 marca 1911. | | 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Il. 
Brzeżany, dnia 3 marca 1911. 


będą W GZ480- 


FAEERE EA, TOANEN) 
San amten iee 


I A M Hm a 


ppum 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


3 przez M. FISCHLERA BI 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. (0 hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


e a 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


BO LWOWA 


Na dworzec główny: 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola). Podwysokiego, i 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, $ 


Pociag 
1 posp. | osob. | 


przych. o g. 


Czudina, Serethu i Suezawy. 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego. N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 
5Ą z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 
M z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- $ 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sa- | 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, lwoni- 
- cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). 
7:80 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. A 
— 728 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kaluszu. 
— 7:80 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). | 
-> 7:33 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
— 800 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. ; 
-= 805 f z lckan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
— 815 | z Jaworowa. | 
9:00 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
— 9:58 | z Sianek, Sambora. — 
— |1004 | ze Stojanowa. 822 
10:15 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Přaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). ==: 
— |1025 | ze Stanisławowa, Aydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
— |1115 | z Podhajec. 
— |1140| z BA Lege Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- — 
chawiny. 
— |1155] z E ar bay Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | 915 
Zbaraża. — 
— 1:10 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
— 126 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. s — 
1:30 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, — 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— 140 | z Sambora, Sianek, Zakopanego. N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- — 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 2:18 
2-00 — z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 
205 | — [z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhoimethu, Suczawy. 
210 | — 4 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 
425 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 
— 4:30 | z Jaworowa. 
5:40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 
— 548 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębiee), Chyrowa (p. 


Przemyśl. h A 
— 5:52 | z Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhemethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


626] — z Ozerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

— 6:30] ze Stojanowa. 

— 645] ze Stryja. 

— T158 z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

-= 800] z Sokala. 

825| — Mz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p Tarnów), Szezucina, Ja- 
sfa, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl). 

— 9:00] z Sambora, Orłowa, Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

k nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. * 

— 9:34] z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 

czowa, Czortkowa, Korósmesó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy, 

2 950] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
; cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, | 
|  [Iwonicza Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |1010Q z Krasnego. 

10:19] ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- | 
dziele i rz, kat. święta). 

— |1020R z Podhajec. 

— |1080] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

— |1100] z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 

- ZEM 
| Na dworzec „„Lwów-Podzamcze* : 

— | 701] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

— "126 | z Winnik. 

— 9:42 | ze Stojanowa. 

— |1054 | z Podhajec. x 

— |1135 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 
Zbaraża. 

1:55 | — fz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 

= 516 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Qzort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

— 6 ze Stojanowa. 

— ca | z Winnik. 

— 9520 z Krasnego. 

— 9578 z Podhajec. 

— |1013Ą z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

— |1%00] z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków : 
z Winnik. 
Podhajec. 


z Winnik. 
Podhajec. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Pociągi lokalne. 


Na dworzee główny: 


z Brzuchowie: ceodzienuie: 7:00 rano; codziennie od. 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 8'32 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 935 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 848 po 
ołudniu; od 10 maja do 80 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1:11 po południu, 925 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 1000 wieezór. 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy. 


, UWAGA: Pora nocna ozaaczona jest ramkami — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t: p- nabywać można 
w biurze miastowem e, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informacye zaś w Sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich l. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


godziny 8 rano de 14 w południe. 


9:05 


937 
10:02 


10:40 | 
145 | 


ZE LWOWA 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karisbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha» 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka- 
lusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny. Suezawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Jwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieęj, Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


H do Podhajec. 
i do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


do Iekan (Jess, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezo, Czortkowa, Brodiny, Pntny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siapna, Czortkowa, Grzymałowa, 

do Sambora, Sianek, Csap. 

do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Łubaczowa. 

do Stojanowa. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sambora, Sianek, Cnyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

do Ławocznęgo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Czortkowa, Zmaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
(rzymałowa. 


| do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 


Uzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 
do Sokala. 


5 | do Krasnego. 


Gg do Podhajec. | 

| do Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

J do dawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

f do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 


j do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 


| do Ickan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 


| do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


| do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 


do Brztchowie: codziennie 606 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 722 rano, 10:05 przed południem, 6:31 wieczór; od 1 ezerwea do 
15 września 8:20 wieczór; od 1 cz ] 
dniu; od 10 maja do 30 wrzesnia 4:18 po południu; W niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12850 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 

do Janowa: eodziennie od 1 maja do rzed 
305 po południu: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2:15 po południu. 


j do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 


do Mszany. 
j do Jaworowa. 


| do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
j do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 


do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. | 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Obabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 


do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
do Stojanowa. 


do Krakowa. 


Orłowa, Koszye (p Tarnów). 


(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Iwonicza, Jasła,* 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 


Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny. Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 


brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. 


do Rawy ruskiej (tylko w niedziełe). 


Z dworca „Lwów-Podzamcze*: 


do Podhajec. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Stojanowa. 

do Podwołoczysk, Brodów, Petutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

do Winnik. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
towa, Ozortkowa, 

do Krasnego. 

do Stojanowa. 

do Podhajec. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

do Podwoloczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża. 


Z dworca „„Lwów-lyczaków* : 
do Podlhajec. 

do Winnik. 

do Podhajec. =. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 


O CZ AEO 
Z dworca głównego: 


1 czerwca do 30 września 250 po połu- 


do 30 września 1025 przed południem, 


„C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Gannes i na odwrót. | 


"DŻ" > zz: z ZE wia: 


Rapier S0WAGKIEDO. 


Komitet obehodu setau) Fogżnicy srońzin 1. Siowa: 

cklego ws Łwowle, zwraca się do P. T. Publiczności 

% uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
szona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Błowackiego, baz Żadnego din siehle uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


ar Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Liwowie, w Krakowia i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go mia było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta § W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 


| aaa | zm a O 


_ Najniższa cena wynosi 12.151 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum 2430 kor. 

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia I (. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w ak niżej wymienionym, w biurze 

so i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Złoczów, dnia 21 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 110/11 (6) 5 
Edykt licytacyjny. a 
Na żądanie Usehera Liebergalla odbę- 
dzie się dnia 80 maja 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya własnej Józefy Piwo- 
warczuk ur. Rudkowskiej realności stanowią- 
cej ciało hipoteczne objęte wyk. hip. 1. 1949 
gm. Założce wraz 2 przynależnościami. 
i Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 820 kor. i 
r Najniższa cena wynosi 546 kor. 66 
R BAĆ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się d 
tej nieruchomości ln a "i 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
menta i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
Pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. 
. _ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby PE ao, Aly 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicię na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
e a a onego i nie wskażą temuż s 
owl pełnomocnika do doreczeń iedzibie 
sądu vamieszkałego. EO PARKA 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załoźce, dnia 25 kwietnia 1911. 


Upadłości. 


L. ez. S. 8/11 (1) (5234 1—8) 
? Edykt konkursowy. 
o o sąd obwodowy w Kołomyi ze- 

out na otwarcie konkursu do majątku 


I i A 
a sie nieprotokołowanego kupca 


F omisarzem konkurso 


e. k. rade sądu kraj e j 

du Miej sława Ego i naczelnika są- 
wym zawiadowe 
Maryana Kor 


Toszczenia, wystąpili 
zatwierdzenia tym- 
i ) Zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystanili 

wydziału wierzycieli. wo boru 


Wzywa się także tych wsz stkich 
moa wystąpić jako wierzyciele a 
o sa | eniami, ażeby roszczenia swe 
e J co do nich spór już zawisł, sto. 
H Ę do przepisów ord. konkurs., zgłosili 

A powiatowym w Kosowie naj- 
maja 1911, a na sudyencyi 

9 prąd oor na dzień 24 maja 1911 o godz. 
Poiudniem w tymże sądzie wyzna 


ezone), olikwi e PEER 
nie goriędaj, aali Je 1 ustanowili dla 


Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 


zgłoszeni 
jak AA poszczególnym wierzycielom 
urosłe prze upadłościowej zwrócą koszta 
rzycieli i bagt poWne zwołanie ogółu wie- 
ih. = anie dodatkowego zgłoszenia 
nye ia ów od podziałów uskutecznio- 
działa wie formalnego projektu po- 
Wierzycj 
ią jawa or RE na audyencyi likwidacyj- 
w R m. zgłoszonym służy prawo 
i członków wydziału 7 A E TA 
wzędujących, powolny 77 Uli, , dotychczas 
wyborem inne osoby, «aan RS 
Audyencyę likwidacyjna m. 
Zarazem do postępowania ugodówo Sa, 
e ogłoszenia w toku or owania 
sowego umieszczać się b BĘ ści 
urzędowej „Gazety Lwowskiej: CM 
Wierzyciele, którzy nię ` 
Kosowie lub w pobliżu Kosowa ma; 
mienić w zgłoszeniu pełnomocniką s ZA 
Czeh, w temże miejscu zamieszkałe ad 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi. 
S8rza konkursowego ustanowi się dla nich 


się 


mieszkają W 


na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni- 
ka dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 24 kwietnia 1911. 


Konkursa. 


L. Prez. 175 (5/11) (5218 2—3) 
Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przyjmie natychmiast 1 po- 
mocnika kanc. na 2 miesiące a 1 pomocnika 
na 3 miesiące. 
Podania do wnoszenia do 15 b. m. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Baligród, dnia 6 maja 1911. 


Zl, 602 IV. (5050 2 —3) 
Konkursausschreibung. 

Mit Beginn des Studienjahres 1911/12 
werden zur Heranbilduog von milita tierdztli- 
chen Berutsbeamien : 

14 Aspiranten in die k. u. k. Tier- 
ärztliche Hochschule in Wien und 

7 Aspiranten in die k. k. Veterinär- 
bochschule in Budapest aufgenommen. 

Das Studienjahr beginnt sn der erstge- 
nanpten Hochschule mit 1 Oktober, an der 
letztgenannten mit 1 September. 

Die Vortragssprache in der tierśrztli- 
chen Hochschule in Wien ist die dentsche, 
in der Veterinarhochsehule in Budapest die 
ungarische. 

Von den Bewerbern um Aufnahme in 
die tierarztliche Hochschule in Wien werden 
diejenigen, die die besten Schulzeugnisse 
besitzen und die volle Diesttauglichkeit nach- 
weisen, unmittelbar vor Beginn des Studien- 
jahres bebufs Ablegung einer sehr ftlichen 
Aufnahmspriifung einberufen. 

Durch diese Aufnahmspriifung, die nur 
aus einem Aufsatz über ein Thema des allge- 
meinen Wissens besteht, sollen die Aspiran- 
ten nachweisen, dass sie genügend sprach- 
liche Kenntnisse besitzen, um den Vortrāgen 
an der Hochschule folgen zu können. Von 
diesen einberufenen Aspiranten werden 14, die 
kommissionell als die entsprechenden befun- 
den und die vom milita:Arztichen Stand- 
punkt in physischer Beziehung als die ge. 
eignetsten erkannt wurden, in diese Hoch- 
schule aufgenommen die übrigen wieder in 
ihren staudigen Aufenthaltsort rtickinstra- 
diert. 

Die durch diese Massnahme erwachsen- 
den Reise- und sonstigen Auslagen werden 
im Sinne der Bestimmungen des $ 18 des 
Dienstbuches F. 5b. von der Heeresverwal- 
tung getragen. 

Die Aufnshme findet nur in das I. Se- 
mester statt. 

Die aufgenommenen Aspiranten fübren 
n Bezeichaung „Militärveterinärakad-mi- 

EE 

Als Maximalalter der Aspiranten ist 
das 20 Lebensjahr, als Minimalkórpergrósse 
sind 164 cm. festgesetzt. 

Die Aufnahme als Militarveteriniraka- 
demiker ist mit der reversalischen Verpflich- 
tung zur siebenjihrigen aktiven militartier- 
ärztlichen Dienstleistung im k. u, k. Heere 
verbunden. 

Die Militśrveterinśrakademiker werden 
wabrend der Stoadiendauer auf Kosten der 
Heeresverwaltung analog in den K. u. k. Mi- 
litarakademien (Dienstbuch O 8) gemein- 
schaftlich untergebracht und verpfirgt, adju- 
stiert, ausgerüstet und bewaffnet. 

Sie haben weder ein Unterrichtsgeld 
zu erlegen, noch für die Ablegung der P:ii- 
fangen oder fir die Ausfertigung d-s Di- 
plows irgend eine T»xe zu entrichten. 

Der Praklusivtermiu für die Beendi- 
gung der tierśrztlichen Studien durch die 
Militarycterinirakademiker ist derart festge- 
setzt, dass letztere nach beendetem vierten 
Studienjahr noch bis zur Ablegung der stren- 
gen Prüfungen, beziehungsweise Erlangung 
des tierarztlichen Diploms, jedoch nicht län- 
ger als sechs Monste an der Anstalt zu 
verbleiben haben, 

Eine Krsteckung des Praklusivtermins 
wird susnabmsweise nur in besonders be- 
rheksichtigungswiirdigen Fällen für kurze 
Zeit zugestanden. 

Die eingehandig geschriebenen und 
gehörig gestempelten,*) an das k. u. k. 
Reichskriegsministeriums 
gemeinsame Kriegsministerium 
Gesuche sind und zwar jene um Aufnahme 
als Militarakademiker in die k. u. k. Tier- 
ärztliche Hochschule in Wien, jene um Auf- 
nahme als Militärveterinärakademiker in die 
k. u. Veterinarhochschule in Budapest bis 


7 Juli beim 4 Korpskommando in Budapest 
einzubringen. 


gerichteten 


+) Das Gesuch, das militararztliche 
Zeugnis und der Revers sind mit je einer 
Stempelmarke von 1 Krone, die übrigen 
Beilagen des Gesuches, wenn sie nicht schon 
gestempelt sind, mit je einer Stempelmarke 
von 80 Hełlern zu versehen. 
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Die direkte Vorlage der Gesuche an 
Reichskriegsministerium 
das k. u. k. - - p 
gemeinsame Kriegsministerium 
ist unzulässig. 

Solche Gesuche müssten unbertieksich- 
tigt bleiben. 

Den Aufnahmsgesuchen 
schliessen : 

a) der Heimatschein als Nachweis der 
Staatsbirgerschaft (österreichische, ungari- 
sche oder bosnisch-hercegovonische Landes- 
gehörigkeit), 

b) der Tauf- uder Geburtsschein, 

c) der Nachweis über den ledigen 
Stand, 

d) ein Sittenzeugnis (als solchen die- 
nen die Schulzeugnisse ; mangelt in densel- 
ben die entsprechende Angabe oder ist 
seit der Ausstellung des Maturitatszeugnisses 
ein Zeitraum von mehr als sechs Monaten 
verflossen, so ist ein Sittenzeugnis von der 
zur Ausstellung desselben berufenen Behörde 
(Poliaeibehörde oder Gemeindevorstand) bei- 
zubringen; im letzteren Falle such nachzu- 
zeisen, womit der Aspirant sich während 
des erwśhnten Zeitraumes beschaftigt und 
wo er sich aufgehalien hat,**) 

e) das Impfzeugnis (nur dann, wenn 
die Impfung in dem militirarztlichen Zeugnis 
nicht bestätigt ist), 

f) das von einem Militararzt ausgestellte 
Zeugnis über die physische Kriegsdienst- 
tauglichkeit, 

g) die Schulzeugnisse der letzten vier 
Klassen des vollständigen Gymnasiums oder 
der Realschule (eines achtklassigen Real- 
gymnəsiums, Reformrealgymnasiums oder 
eines Oberrealgymnasiums des Tetschener 
Typusj und das Zeugnis über die an einer 
solchen Mittelschule mit Erfolg bestandenen 
Maturitatspriifung, 

h) der Revers des Aspiranten hin- 
siebtlich der Verpflichtung zur siebenjiihri- 
gen aktiven militärtierärztlichen Dienstlei- 
stung im k. u. k. Heere für die auf Kosten 
des Militärärars absolviertea tierärztlichen 
Studien. 

Die Unterschrift des Reversausstellers 
ist, wenn dieser volljährig ist, gerichulich 
oder motariell zu legalisieren. Bei Minder- 
jahrigen muss dem Revers anch die Zu- 
stimmung des Vaters oder Vormundes, dann 
in Ansehung der Wichtigkeit der Verpflich- 
tung auch jene der Kuratels (Pfiegschafts)- 
behórde beigesetzt sein. 

Die Reisen der Aspiranten aus dem 
standigen Aufenthaltsort in die Tierärztliche 
Hochschule in Wien und in die Veterinär- 
hochschule in Budapest erfolgen auf Kosten 
der Heeresverwaltung. 

Zur Bestreitung aller sonstigen Ausla- 
gen (für Verpflegung, Unterkunft, Gepäck, 
Lohnfuhren u.) erhält jeder Aspirant ein 
Pauschale von drei Kronen täglich. 

Unmittelbar nach Erlangung des tier- 
ärztlichen Diploms werden die Mil tryste- 
rinarakademiker zu Militar-Untertierarzten 
(XI. Rangsklasse) ernannt. 

Wien im Mórz 1911. 

Vom k. k. Reichskriegsministerium. 


sind  beizu- 


L. 1450/11 (4568 1—38) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie reskryptu Wydziału kra- 
jowego z 7 kwietnia 1911 l. 45.046, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego z siedzibą urzędową w 
Birczy. 

Okręg obejmować będzie następujące 
gminy i obszary dworskie: Bircza stara, 
Bircza miasto, Bogoszówka, Brzuska, Huta 
brzuska, Jasienica sufrzyńska, Kotów, Ko 
rzeniec, Krajna, Łodzinka górna, Łodzinka 
dolna, Łomna, Nowa wieś, Rudawka birecka, 
Sufczyna i Wola korzeniecka. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1.200 kor. i ryczałt na objazdy w ro- 
cznej kwocie 600 kor. 

Lekarz okręgowy może przyjąć także 
obowiązek lekarza miejskiego w Birczy za 
osobnem wynagrodzeniem. 

Lekarz okręgowy ma prawo do emery- 
tury w granicach ustawy z 12 maja 1909 
Nr. 68 dz. u. kr. 

Ubiegający się o posadę oprócz fizy- 
cznej zdatności posiadać muszą: 

1. obywatelstwo austryackie, 


**) Die unter ©) und d) angeführten 
Nachweise kónnen mittels eines Dokuments 
erbracht werden. 

Die vollständigen Aufnahmskedingun- 
gen sind ans der „Provisorischen Vorschrift 
über die Aufnahme von Aspiranten in die 
k, u. k. Tierärztliche Hochschule in Wien, 
dann in die k. u. Veterinārhochschule in 
Budapest behufs Heranbildung za militär- 
tierarztlichen Berufsbeamten* (F. 5 b.), zu 
entnehmen, in der auch das Muster zum 
Aufnahmsgesuch und zu dem unter h) an- 
geführten Reyers enihalten ist. 

Das vorbezeichnete Dienstbuch ist durch 
die k. k. Hof- und Staatsdruckerei in Wien 
zu beziehen (Militar- und Ladenpreis 20 
Heller). 


2. dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej. 

8. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekąrskim, 

6. nieprzekroczony wiek lat 40. 3 

Kandydaci wykazujący się dwuletnią 
praktyką w szpitalu powszechnym po uzy- 
skaniu dyplomu, albo egzaminem fizykackim 
będą mie!i pierwszeństwo. , 

Podania o posadę należycie udokumen- 
towane wnosić należy na ręce tutejszego 
Wydziału powiatowego do dnia 31 maja 1911. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, dnia 12 kwietnia 1911. 


L. 5291/pr. (4755 1—8) 
Konkurs. i 

W obrębie politycznej administracyi gê- 
leyjskiego c. k. Namiestuietwa cbsadzoną 
będzie posada e. k. komisarza inspexcyi le- 
śnej w Ozortkowie z systemizowanymi poto- 
rami, ryczałtem na podróże siużbowe I ry- 
czałtem na wydatki kaacelaryjne. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać się kwalifikacyą wymaganą 
w $ 6 alin. 1, rozporządzenia ministeryal- 
nego z 1 listopada 1895 Dz. p. p. Nr. 165, 
jakoteż nienagannem zachowaniem się I 20a- 
jomością języka niemieckiego oraz obu języ- 
ków krajowych w słowie i piśmie. i 

Udokumentowane podanie winni petenci 
zostający w służbie rządowej, wnieść za po- 
średnictwem swej przełożonej władzy, inni 
zaś na ręce c. k. Starostwa w obrębie któ- 
rego stale przebywają najdałej do 81 maja 
1911 do Prezydyum e. k. Namiestnictwa we 
Lwowie. ! 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 


We Lwowie, dnia 24 kwietnia 1911. 


L. 980/pr. (4782 1—3) 
Konkurs. 

Celem otsadzenia ;ednej posady e. k. 
sługi urzędowego przy e. k Dyrekcyi policy! 
we Lwowie z płacą 900 kor., 40 pre. do- 
datkiem aktywalnym i ubraniem służbowem 
rozpisuje się konkurs z terminem do 81 
maja 1911. i 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl usta- 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz.p p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych p d- 
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty. 

Ubiegający się o nią, mają wnieść po- 
dania do Prezydyum e. k. Dyrekcyi policji 
we Lwowie za pośrednictwem swej przeło- 
żonej władzy, zaś nie zostający już w Gzyn= 
nej s!nżbie, bezpośrednio, dołączając do po- 
dań certyfikat uprawniający do ubiegania się 
o taką posadę, Świadectwo fizycznego uzdol- 
nienia, wystawione przez rządowego lekarze, 
dowody znajomości języka polskiego 1 ru- 
skiego w mowie i piśmie, oraz znajomość 
rachowania. ! 

Kandydaci nie pozostający w czynpej 
służbie, winni nadto przedłożyć świadectwo 
moralności. Ba 

Prezydynm e. k. Dyrekcyi policyi. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1911. w 

C. k. Radea i kierownik Dyrekcyi policyi 
Reinlender. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 50.449/II1. ę (5196 3—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie wzywa Michała Smerekę listonosza 
wiejskiego, mającego charakter rzeczywiste- 
go posłańca, przydzielonego do ce. k. urzędu 
pocztowego w Wygodzie aby wobec tego, że 
w dniu 21 kwietnia b. r. służbę i miejsce 
służbowe samowolnie opuścił i zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku, zgłosił się w przeciągu 
dni 14 do służby, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie ze służby przy Zakładzie pocztowym 
wykluczony i utraci charakter rzeczywistego 
Po AA Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
Lwów, dnia 3 maja 1911. 


p zai 


(5121 2—2) 
Ogłoszenie. 

Wydział Izby adwokatów zawiadamia, 
że p. dr. Wilhelm Propst wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Samborze. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor w kwietniu 1911. 


(5120 2—2) 
Ogłoszenie. 

P. dr. Eliasz Mieses. adwokat w Bo- 
ryni zgłosił dnia 14 kwietnia 1911 zamiar 
przesiedlenia się do Złotego Potoka. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor w maju 1911. 


L. XVI. 4177/19. 
Obwieszczenie 
k. Ministerstwa rolnictwa Z >. 


wadzania bydła 


zantowanych w Radzie państwa z powod 


istnienia zarazy płucnej i prysztzycy w pań- 


stwie niemieckiem. 
„Na podstawie $ 5 ogólnej ustawy 0 


zaraźliwych chorobach zwierzęcych 2 6. sier- 
Nr. 177 i rozporządze- 
10. lutego 1910 Dz. 


pnia 1909 Dz. p. p. 
nia ministeryalnego z 
p. p. Nr. 37, tudzież na podstawie artykułu 
5 umowy weterynaryjnej z państwem nie- 
mieckiem z 25. stycznia 1905 i punktu 8 
dotyczącego protokołu końcowego Dz. p. p. 
Nr. 25 ex 1906 zakazuje się aż do dalszego 
zarządzenia przewozu bydła rogatego wzęlę- 
dnie zwierząt racicowych użytkowych i ho: 
dowlanych z następujących obszarów państwa 
niemieckiego do królestw i krajów zastąpio: 
nych w Radzie Państwa, 8 mianowisia : 

a) z powodu panującej zarazy płucnej 
przywozu bydła rogatego z księstwa Sachsen- 
Meiningen ; 

b) z powodu panującej pryszczycy 
przywozu zwierząt racicowych w celach uży- 
tkowych i hodowlanych z okręgów rządowych : 
Królewiec (Kónigsberg), Gumbinen, Altenstein, 
Gdańsk (Danzig), Marienwerder, Poczdam 
(Potsdam), Frankfurt, Szczecin (Stettin), Kös- 
lin, Poznań (Posen), Bydgoszez (Bromberg), 
Wrocław (Breslau), Lignica (Liegait), Opole 
(Oppeln), Magdeburg. Merseburg, Erfurt, 
Schleswieg, Hannower, Hildesheim, Lüneburg 
Stade, Osnabrück, Minden, Arnsberg, Cassel, 
Wiesbaden, Düsseldorf, Kolonia (Köln), Trier 
i Akwisgran (Aachen) w Prusach, nastę 
pnie z okręgów rządowych Bawarya górna 
(Oberbayern), Bawarya dolna (Niede: bsyern), 
Palatynat (Pfalz), Frankonia środkowa (Miitel- 
franken) i Frankonia górna (Oberfranken | 
w Bawaryi, z powiatów Drezno, Lipsk (Leip 
zig) i Zwickau w Saksonii, z rządowych 
okręgów Neckar, Schwarzwald, Jagst i Du- 
naj (Donau) w Wirtembergii, z okręgów rzą 
dowych Konstancja (Konstanz), Freibarg, 
Karlsruhe i Mannheim w Badenie, z prowin: 
cyi, z okręgów rządowych Starkenburg i 
RBheinhessen w Hessen, z wielkich księstw 
Mecklenburg-Schwerin i Sachsen- Weimar, 
z księstwa Oldenburg w wielkiem księstwie 
Oldenburg, z księstwa Brunświg (braun- 
schweig), z księstw Coburg i Gotha w Sachsan- 
Coburg-Gotha, z księstwa Anhalt, z księstw 
Schaumburg-Lippe i Lippe i w końcu z okrę 
gów rządowych Aizacya górna (Oberelsass) 
i Lotaryngia (Lothringen) w Alzacyi - Lota- 
ryngii. 

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci 
moc obowiązującą obwieszczenie e. k. Mini- 
sterstwa rolnictwa z 21. marca 1911 t. 10.990 
(„ Wiener Zeitung“ z 26. marca 1911 Ar. 70) 
ogłoszone tutejszem obwieszczeniem Z z9 
marca 1911 |. XVIL 4176/15, („Gazeta 
Lwowska“ z 31. marca 1911 Nr. 73). 

*rzekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według postanowień ogólsej ustawy © 
zaraźli wych ,ch..bach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. -p: p. NBA. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


L. XVII. 7092 ex 1911. 
Obwieszczenie 
c.k. Namiestnietwa we Lwowie z 10. maja 
1911 L. XVIL 7092, tyczące się zarządzeń 
woterynarno-policyjnych z powodu pryszezycy 
w kraju. 

Uwzględniając obecny stan pryszczycy 
w kraju, ©. k. Namiestnietwo uchyla obwie- 
szczenie z 26 kwietnia 1911 L. XVII. 6037, 
a natomiast postanawia ©0 następuje: 

Celem powstrzymania dalszego rozwle- 
kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami 1 obszary dworskie: 

w powiecie politycznym Bóbrka: 
Dźwinogród, Mühlbach, Rehfeld, Romanów; 

w powiecie politycznym Borszczów : 
wszystkie gminy 2 przysiółkami i obszary 
dworskie; 

w powiecie politycznym Brody: 
Boratyn, Dubie, Hotoskowice, Ponikowica, 
Ponikwa, Suchodoły ; 

w powiecie politycznym Brzeżany : 
Budyłów, Dmuchawiec, Helenków, Horody- 
szcze, Kozłów, łspszyn, Płaucza Mała, Płau- 
cza Wielka. Płotycza, Potutory, Sarańczuki, 
Słobódka, Słoboda Złota, Taurów, Te'fipólka, 
Wiktorówka ; 

w powiecie politycznym Buczacz: 
Barysz, Bielawińce, Duliby, Habin, Jezłowiee, 
Koropiee, Kościelniki, Kośmierzyn,, Lsszczań- 
ee, Nowosiółka Jazłowiecka, Nowosiółka Ko- 
ropiecka, Osowee, Petlikowce Nowe, Petliko- 
wee Stare, Porchowa, Potok Złoty, Przewło- 
ka, Puźniki, Rusiłów, Skomorochy, Snowi- 
dów, Sokołów., Bokulec, Ścianka, Weleśniów, 
Woziłów, Zalesie, Zielona, Zubrzee, Żni- 
brody ; 


C. maja 
1911 1. 19.078/4687, tyczące się zakazów wpro- 
rogatego, względnie zwierząt 
racicowych w celach użytkowych i hodowla- 
nych z Niemiec do królestw i krajów repre- 


Tarnawka; 
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w powiecie politycznym Cieszanów: 
| Chotylub, Deutechbach, Gorajee, Huta Stara, 
Lipsko, Łówezs, Narol Misto, Płazów, Rudka. 


Wola Wielka, Zapałów ; 


dworskie; 
Brzuska ; 


PŁastówki; 


czów ; 


wszystkie gminy Z 
dworskie ; 
Bobrówka, 


Cetula, Duńkowica, 


Piwoda, Radymno, Rokietnica, 
Wola, Skołeszów, Sośnica, 


Zadąbrowie, Zaleska Wola, Zamojsce; 
Boża Wala, 


Czaplaki, 
Hruszowice, 


Bruchnal, Budzyń, 
Czerczyk,  Ozolłhynie, 
Kobylnica Ruska, 


ibice. Ruda Kcchanowska, Ruda Krakowie 


Gncjnieka ; 


SŚtreptów, Tadsnie; 


w powiecie pelitycznym Kolbuszo- 


wa: Kłepówia, Kupno, Widełka; 


w powiecie politycznym Kołomyja: 


Rohynie, Soroki; 


w powiecie politycznym Kosów: 


B=rwiukowa, Biatoberezka, Chorccowz, Dot 


hopole, Fereskula, Hryniawa, Jablonica, Po- 


tanki, Roztoki, Stebno, Uśsieryki; 


w powiecie politycznym Łańcut: 
Albigowa, Brzóża Stsdnieka, Uzarna, Dąbró- 
wii, Dębina, Głuchów, Handzlówka, Husów, 
Kosina, i remieuiea, Łańcut, Medynia Gio- 


gowska, Medynia Ł.ńcneka, Podzwierzyniec, 


Pogwizdów, Przedmieście, Rakszawa, Sonine, 
Strsżów, Węgliska, Wola Mała, Wysoka, Za- 


lesie; 


w powiecie politycznym Lwów: Os- 


perów, Herm-nów, Hołosko Małe, . Hałosko 
Wielkie, Juryczów Nowy, Jaryczów Stary, 
Kleparów, Kościejów, Kukizów, Malechów, 
Podliski Wielkie, Remenów, Rudańce, Stro- 
niatyn, Wisłchoki, Zamarstynów, Zapytów, 
Zboiska, Zniesienie ; 

w powiecie politycznym Mościska: 
Balice, B.jowice, Bolanowice, Chorośnica, 
Horysławice, Husaków, Jordanówka, Kalni: 
ków, Koniuszki Nanowskie, Małnów, Mocz:- 
rady, Radochońce, Rustweczko, Słabasz, Slv- 
mianka, Btarzawa, Trzeienież, Tuligłowy, 
Twierdza, Wojkowice, Wola Lacka, Złotko- 
wice; 

w powiecie politycznym Pilzno: 
Chotowa, Głowaczowa ; 

w powiecie politycznym Podhajce: 
Burkanów, Uhatki, Hajworonks, Sokolniki, 
Sokołów, Sosnów, Złotniki; 

w powiecie politycznym Przemyśl : 
Babice nad San:m, Bachów, Barycz, Baty- 
cze, Bełwin, Bolestraszyce, Boratycze, Bu- 
ców, Buszkowice, Buszkowiczki, Byków, Uha- 
łupki Dusowskie, Ohodnowiee, Chołowice, 
Chraplice, Chyrzyna, Cyków, Drchojów, Duń 
kowiczki, Dusowce, (ideszyce, Grochowee, 
Hermanow'ce. Hnatkowiee, Hnreczko, Harko, 
Jaksmaniee, Korytniki, Kosienice, Krasice, 
Krasiczyn, Krówniki, Kruhel Mały, Kruhel 
Wielki, Krzeczkowa, Krzywcza, Kuńkowce, 
Kupna, Łętowvia, Łuczyce, Maćkowice. Mał- 
kowice, Medyka, Mielnów, Miżyniec, Nakło, 
Nehrybka, Nienadowa, Nowosiółki, Olszany, 
Orzechowce, Ostrów, Pikuliee, Pleszowice, 
Popowice, Poździacz, Prałkowce, Przekopena, 
Przemyśl, Reczpol, Rokszyce, Rożubowiee, 
Ruszelczyce, Sielec, Siedliska, Skład Solny, 
Skopów, Sliwnica ad Krasiczyn, Srednia, 
Stanisławczyk, Stroniowiee, Stubienko, Stu- 
bno, Szechynie, Tarnawee, Torki, Trójczyce, 
Tyszkowiee, Ujkowice, Walawa, Wapowce, 
Wilcza, Wola Krzywiecka, Wyszatyce, Żura: 
wiea ; 

w powiecie politycznym Przemyśla- 
ny: Alfredówka, Gliniany, Laszki Królew- 
skie, Poluchów Wielki, Rozworzany ; 

w powiecie politycznym Przeworsk : 
Chodakówka, Manasterz, Markowa, Sietesz, 


w powiecie politycznym Ropczyce: 


w powiecie politycznym „Czorizów : 
wszystkia gminy z przysiółkami 1 okszary 


w powiecie polityeznym Dobromil: 
w powiecie politycznym Drobobyczi 


w powiecie politycznym Horodenka: 
Ohmielowa, Czeruelics, Uzeraiatyn, Czotto- 
wiec, Dabki, Daleszowa, Harssymów, Isaków, 
Kolanki. Kspaczyńce, Korniów, Kunisowee, 
Łuka, Niezwiska, Okno, Ol howiec, Qiejowa 
Korolówka, Piotrów, Fodwerbee, Rakowiec, 
Repużsnce, Semenówka, Siekierczyn, Targo- 
wiea, Uniż, Wi-rzbowce, Zabokruki, Aywa- 


w powiecie politycznym Husiatyn: 
przysiółkami i obszary 


w powiecie politycznym Jarosław : 
Grabowiec, 
Koniaezów, Korzenica, Kramarzówka, Laszki, 
Lutxów, Łazy, Makowiszo, Michałówka, Mię- 
kisz Niwy, Miękisz Stary, Nienowire, Ost:ów, 
Ryszkowa | 
Surochów, Święte, 
Szówsko, Tuchla, Taligłowy, Wiązownica, 
Wistlin, Wola Węgierska, Wysocko, Zabłotce, 


w powiecie politycznym Jaworów: 
Chotyniec, 
Gnejnice, 
Kobylnica 
Wołoska, Kochanówka, Krakowiec, Młyny, 
Mossberg, Mużyłowiee Kolonia, Mużyłowice 
Narodowe, Ożomla, Podłuby Wielkie, Przy- 


eka, Skolin, Swidniea, Wileza Góra, Woła 


w powiecie politycznym Kamionku 
Strumitowa: Adamy, Darnów, Dziedciłów, 
Horpia. Kamenka Sirumiłowa, Krzywulaska, 
Podzamcze, Sapieżenza, Sielec Biatków, Spaś, 


Wolica; 
Czajkcwice, Hołodówka, 
Podslce, Pohorce, Romanówka; 


Babica, Boguchwała. Budziwój, Cierpisz, Dra 


wa Wieś Zaczerska, Palikówke, 


goźniea, Rudna Mała, ; 
szów, Starom eśc.e, Staroriwa, 
Lasem, Zaczernie, Zarzecze, Zwięczyca; 


Bylice, Czyszki, Rogoźno; 


dworskie ; 


Wierzbiąż, Wisniki, Wyżłów; 
Czudec, Wyżne; 


brzeg: Dęba, Rozalin, Tarnowska Wola; 


dworskie; 


w powiecie politycznym Tłumacz: 
Budzyn, Delawa, Dolina, Horychlady, Jezie- 


rzany, Olesza ; 


w powiecie politycznym Trembo- 
wla: Bryknla Nowa, Budzanów, Dereniówka, 
Hleszczawa, Iwanówka, Janów, Kobyłowłoki, 
Pl:banówka, 
Podgórzany, Skomorosze, Słobódka Japow- 


Łoszniów, Młyniska, Nałuże, 


ska, Trambowla, Wolica Tremhowelska ; 


w powiecie politycznym Wadowice: 
Benczyn, Leńcze Górne, Paszkówka, Przytko- 
wice, Sosnowice, Stanisław Dolay, Stanisław 


Górny, Zarzyce Wielkie, Zebrzydowice; 
w powiecie politycznym Zaleszczy- 


ki: wszystkie gminy z przysiółkumi obszary 


dworskie ; 

w powiecie politycznym Zbaraż: 
Czernichowce, Hrycowce, Iwaszków.e, Ja 
cowee, Klebanówka, Klimkowce, Kretowce, 


Kujdańce, Lubianki Niższe, Lubianki Wyż- 
sze, Nowiki, Ochrymowce, Romanowe Sioło, 
Skoryki, Stryjówka, Terpiłówka, Wałachów- 
ka, Źsrubińce, Zarudzie, Zbaraż Miasto, Zba- 


raż Stary; 


„ w powiecie politycznym Zborów: 
Jezierna, Kabarowce, Kniobińce, Mete :iów, 


Miyncwee. Presuwce, Tustogsowy, Zborów ; 


w powiecie politycznym Żółkiew: 
Dorcszów Mały. Doroszów Wielki, Kulizówe 
Miarzaiea, Mohylany. Nadycze, Nowe Sioło, 


Przemiwółki, Wiesenberg. 

Te obszary są zamknięte do wprowa- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate- 
go, owlet, kóz, świń) bez różnicy wieku, 2 
wyjątkami przewidzianymi w  niniejszem 
obwieszczeniu. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

1. odbywanie targów, przetargów i po- 
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie); 

2. ładowanie i wyładowywanie zwie- 


rząt racicowych na stacyach kolejowych 


Betz, Borszezów, Ohorostków, Uzortków, Uzu- 


dee, Denysów, Gizymałów, Hadyńkowce, 
Husiatyn, lwanie Puste, Jagielnica, Jezierna, 


Jezierzany - Piłatkowce, Kamionka Strumiło- 


wa, Kopyczyńce, Łańcut, Mikulińce-Strusów, 
Okno, Fodwołoczyska, Potutory, Przemysl, 
Radymno, Rzeszów, Rzeszów-Staroniwa, Ska- 
ła, Skałat, Tarnopol, Teresin, Tłuste, Trem- 
bowla, Wasylkowee, Zaleszezyki, Zbaraż, 
Zborów. 

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją 1 to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest v tyle, o ile wła- 
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyalnych zarządzeń ograniczających. 

Władze polityczne I. instancyi w po- 
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio- 
wo z powodu pryszczycy, upoważnione SĄ W 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
R8 wprowadzenia zwierząt racieowych do ob- 
szaru zamkniętego w ich okręgu administra- 
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
bądź też na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
pubiicznych większych miejse konsumcyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 
cie tych zwierząt 1 zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności. 

Świnie rzeźne z powiatów politycznych, 
dopóki są wolne od pryszczycy i pomoru 0 
ile nie istnieje zakaz wprowadzania tych 
zwierząt do Węgier wydany przez król. wę- 
gierskie władze, pozwala się wywozić do 
Węgier przy ścisłem przestrzeganiu warun- 
ków obowiązującej w tym względzie konwen- 
cyi weterynaryjnej bez specyalnego pozwo- 
lenia e. k. Namiestnietwa. 


Grabiny, Latoszyn, Podgrodzie, Dtraszęcin, 


w powiecie politycznym Rudki: 
Komiuszki Królew- 
skie, Koniuszki Taligłowskie, Podhajczyki, 


w powiecie politycznym Rzeszów : 


binianka, Jasionka, Kraczkowa, Krasne, Lu- 
tor,ż, Łąka, Kukawiec, Malawa, Miłocin, No- 
Pobitno, 
Przewrotne. Przybyszówka, Racławówk», Ro- 
Rudaa Wielka, Rze: 
Stobierna, 
Styków, Terliezka, Trzebownisko, Wulka pod 


w powiecie politycznym . Sambor: 


w powiecie politycziym Skałat : 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 


w powiecie politycznym Sokal: Bełz, 
Dłużniow, Leszczków. Przemysłów, Rusin, 


w powiecie politycznym Strzyżów : 
w powiecie politycznym Tarno- 


w powiecie politycznym: Tarnopol: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 


Inne poatanowienia obwieszczenia z 8, 
marca 1911 L. XVJI. 3432 pozesteją nadal 
w mocy z tem uzupełnieniem, że bydło ro- 
gate, owce i kozy z okolic wolnych od 
zarazy i niezamkniętych, co do którego 
nie depełniono warunków wymienionych pod 
AT., liezba 2, litera a) względnie b) t. j. 


rewizyi przez miejscowego oglądacza zwierząt 


i badsnia przez urzędowego lekarza wetery- 
naryjnego, względnie obserwacyi weterynar- 
skiej, wolno wywozić przy przestrzeganiu 
obowiązujących przepisów na wolne targi w 
innych krajsch koronnych tylko z central- 
nej targowiey bydlęcej w Krakowie także 
wtedy, jeżeli od chwili załadowania tych 
zwierząt do wagonów w stacyi nadawczej do 
chwili wywozu ich ze stajen targowicy kra- 
kowskiej upłynęło 5 pełnych dni. 
Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej*, karane będą we- 
JAD z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 


To się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10. maja 1911. 

Za e. k. Namiestnika 
Szeligowski w. r. 


L. cz. 0. IV. 116/11 (2) 
Edykt 


(5166 2—3) 


Przeciw p. Helenie z Zimmermanów 
Hefterowej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Podwołoczyskach przez p. Ma- 
ryg Ruebenbauer pozew o 267 kor. 60 nal. 

Nù podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 17 maja 
1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 7. 

Celem 'strzeżenia praw p. Heleny z 
Zimmermanów Hefterowej ustanawia się p. 
dr. Teodora Mantla adw. w Podwołoczy- 
skach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niekezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 3 maja 1911. 


L. cz. ©. U. 167/11 (1) (5096) 

Przeciw Janowi Orzechowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c.k. sądu powiatowego w Brzo- 
zowie przez Ignacego Kiuczka pozew o 500 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Zo 
termin na dzień 24 maja 1911 od 
rano do tego sądu, b. Nr. 25. 

, Qelem strzeżenia praw Jana Orzechow- 
skiego ustanawia się p. adw. Antoniego Ko- 
sińskiego w Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie ma jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 26 kwietnia 1911. 


L. cz. ©. I. 91/11 (1) (5040) 

„Przeciw Józefowi Wojdyło synowi Mi- 
kołaja z Węgierki, któ.ego miejsce pobytu 
jest niezrane, wniesiony został przez Józefa 
Wilezyńskiego z Węgierki jako opiekuna 
małol. Klary i Maryanuy Kupka do tut. są- 
du pozew o 271 kor. 46 hal. 

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 26 maja 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. 17 w sądzie niżej wymie- 
nionym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się p. Emila 
Millera c. k. notaryusza w Pruchniku, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 1 maja 1911. 


L. ez. ©. III. 146/11 (1) (5157) 

Przeciw Wojciechowi Sobolewskiemu 
z Mszanki, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Maryannę Ry- 
czek z Mszanki pozew o 320 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
maja 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha So- 
bolewskiego ustanawia się p. adw. dr. Ster- 
na w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 2 maja 1911. 
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, || 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeraię z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencye dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


j OGLOSZENIE. 


—— a -a 


XIX. Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Bukowsku, stowa- i 


rzyszenia zarejestrowanego z potrójną odpowiedzialnością 

ograniczoną odbędzie się dnia 30 maja 1911 o godzinie 

4 po południu w lokalu Towarzystwa z następującym 
Porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 


madzenia. : 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1910. 

„ Przedłożenie zamknięcia rachunków. 

. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1910. 
. Podział czystego zysku. 

6. Wnioski. 


DTR © NW 


DYREKCYA : 
Jan Skoczyński, 


A. Pinkas. 


E- a OG A 
Kundmachung. 


Endesgefortigter veröffentlicht den Jahres Rechnungsabsebluss der für die hilfsbe- 
gürftiger östərr.-ung. Israeliten in Palästina im Jahre 1910 in den galizischen drei vor- 
maligen Kreisen, namentlich Zaleszezyki, Kołomyja und Stanisławów und in den zwei 
olitigchen Bezirken Skałat und Trembowla, wie auch in der Bukowina gesammelten 
Mildengaben. welche von der lóblichen k. k. Bezirkshauptmanschsft Wyżnica unter dem 
9 März 1911 ZI. 3305/11 und von der löblichen k. k. Polizei-Direction in Lemberg unter 
dem 28 Februar 1911 ZI. 9677 geprüft und richtig befanden worden. 


AUSWEIS. 


Eingang. Betrag Ausgang. Betrag 
K. h. Rh 
Borszczów OSN" JE. |. 1108 48| Am 31 Mórz 1910 versendet nach 
pobea .......... 861 81 |*Balsfna 0... 18000 — 
Jegierza0y > + + « 1 1 11... 1520 72 | Am 28 Juni 1910 versendet nach 
EE | 0 2 + 2 +... . 304 79] pasina 4, 7. . . . . . 21600 — 
PDCI - - „4% 20... . 123 56| Am 30 September 1910 versendet 
Mienie » SARE ONO ES" 1880 80) "%4ach Palästina . . . . . .. 19540 — 
kała aj. . . . .. . ..... 1148 07 | Am 30 Dezember 1910 versendet 
Uście biskupie. . . . ..... 449 08| mach Palästina . . +. . . .19826 38 
OBEC... . a „.. „. 1750557 == 
RA. .--oeb aóż sa 790 97 
MODWIDA. . « . „-. . i 1401 80 
Potok Aror e | „. - 1070 90 
ROZ e A 59 95 
Poporodczany . . . . . aea 1771 94 
Qzortków . . . aaa 3018 02 
rml los 6 alb w SJANANN 1744 20 
Biaszkowee . . . . . . . , , , 348 19 
Kasperowce . . . . . . , . .. 494 41 
Pomelica .. - . . .,.. . 435 — 
bzortowioe . . . . „ . , .. . 308 80 
Hleszczawa . . . . . . ,. .,. 165 — 
oo... ..58 „© 650 57 
Niezwiska. . . . . ...... Ul = 
Basiacyn - « « « waga . „0. . 1212 19 
Phorostków . s s e e, . » ., . 876 22 
pobuna. . . „0%, . . 1161 72 
BATEZ a © « « . aaa. „2 318 09 
Morodnies . . . .«. 02. 8. 180 02 
Suchostaw . . . 1. 1 1... . , BOS 
Darachów . . . . . 226 30 
Czarnokońce wielkie . . . . . , MOŻ = 
olkowce . . „4.40... . 104 — 
Kociubińczyki . . s . . . ... . 128 — 
pow... a 275 80 
owożdzieć . «w - 4. . . 972 52 
gtapisławów . . . . . ..... 9152 09 
Mariampol . . . . . c ; 410 69 
ayn 0 a a AR 2625 05 
mumsa . 1. . 0... 1295 16 
MIESZANCE AR 33 50 
NENIÓW | © 6 „osa aa. 443 58 
Paleszczyki « . . a 789 23 
WsciecIkon. a « + «w + AWR 621 55 
Dhrydkówce ... . „ae „a 93 86 
frembowla . . . . « » . . . . 673 48 
Rymanówka . . . . «. 1 1» 1: 286 40 
Wierzbowiee . . «. « «. 1 i ; 209 42 
Pmów .. . „ „  AEJERDEE 286 60 
Kosów bei Trembowla . . 370 61 
iuste ise « «14» Miarą 1025 45 
Strusów 2» ©» + 60 -HE - 226 a 
Büdzanów >- -« « « * * * pe 949 
oo. ANNE "SE 1489 90 
Grzymałów . . e 948 89 
MOID o aa a PO 362 40 
Podwołoczyska . . . « « « : « 1483 16 
Tarnorudak 6 o 6 o © © GUDI hse 317 08 
liawcze . . a a E ||| «= U 
Kamionka .. «. . « „ . . gady 081 BE 
Einzelne Spenden von Bukowina 
und verschiedene Personen . . 26886 76 


Zusammen  . 28966 83 


Wyżnica im April 1911. Israel Hager, Rabbiner. 


banaa 
Zusammen . . 78966 33 5 
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Dr. Stanisława Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 
zbiór ś 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 
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Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
nod redakcyą | Gustawa Daniłowskiego: 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 kor., półrocznie i0 kor., kwartalnie 5 kor. 


Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
Rembowskiego, Barwińskiego. 


Najleńsza Istracya dla rodzin polskich, = 


Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy 
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1 bezpłatnych dodatków książkowych. 


Powieści. — Podróże. -- Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody. 


pomieszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
ZIARNO dni. Z za kulis dyplomaci Kroniki społeczne i polityczne 
ióra Redaktora. — Puwieści i nowele oryginalne i tlómaczon:. Wspomnienia wiel- 
ich rocznice dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Kazdy 
zeszyt ZIARNA stanowić może Album. Arcydzieła swoich i obeych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcyę przedewszystkiem. === z - 

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 


WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacji Barskiej. 


ZIARNO obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje: 
W WARSZAWIE: 
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 
NA PROWINCYI z przesyłką pocztową: i 
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półroeznie; 6 rb. rocznie. 
ZA GRANICĄ: , 
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 
W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca siy 15 kop. kwartalnie. 


Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakoya „ZIARNA“ wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA” zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
kop. kwartalnie na koszta oprawy. 


J zystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
Bezplatne premium ONE „Ziarna” otrzyma nieza Ale 
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do- 
wolnie może z poniżej zamieszczonego spis», każdy zas zamiejscowy. po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb 1. oprawnych rb. 2. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Adres „ZIARNA”: Warszawa, Nowy-Świat 70. 


Prenumeraię na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogł”szań 


St SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Lwów, ui. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmietrzowski 
> i 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 
spondeneyn. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitom 3 halerze, (dnstym 
petitem 4 halerze. 


dia = — = = 


nena. 


Do naj cia ul. Asnyka |. 7, ns I. pię- 

g trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urza- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię- 
trze po prawej, lub w Redakeyi „Gazety 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po pałudziu. 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aremą 
tycznym po kor. 1-80, 1:92, 2—, 2:08 i Ż'i£ 
ma pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
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EKONTO CC SACZ NEC ZOK OE 
„NOWOSCI LITERACKIE” 
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych fzieł naszych współ- 
czgosnych autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 kal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St SOKOŁOWSKI, Binre dzienników i ogłeszeń 


. Lwów, pagat Hausmeno G. 
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Pierwsze Galic. Towarzystwo akeyine Ola fabrykacyi seuh, nitów | mnterek 
RZ Oświęcimiu. 
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Muza ja WOSKI A £> 
na odbyć się mające 


dnia 31 maja b. r. © godz. ii przed poł. we 
Wiedniu, YI. Magdalenenstrasse 18 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej, uchwała eo do zamknięcia ra- 
chunków (według art. 35 i 36 siatutu). 
3. Wybór dwu nowych czdcuków jady zawiadowczej w miejsce 
ustępujących (po myśli art. 11 statutu). 
4. Potwierdzenie dwóch w marcu b. r. kooptowanych członków 
Rady zawiadowczej. 
5. Wybór nowej Rady nadzorczej : przeznaczenie jej poborów (we- 
dług art. 85 statutu). 


Uprasza się P. P. Akcyonaryuszy, którzy mają zamiar wziąć 
udział w tem Walnem Zgromadzeniu, o złożenie akcyi po myśli art. 
28 statutu, najpóźniej do 20 maja b. r w banku P. P. Schoeller 
& Co we Wiedniu, za otrzymaniem karty legitymaeyjnej 
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Wydawnictwa rok XIII. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOŚCI MUZYCZNE 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim + 


Pisma wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zasde oymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w |" 
literackim: liczna wiadomeści ze świata muzycznego. 


Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH: jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 


a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty !ub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 560 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej #96 loteryi kiasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


M 


Rok ili. 


Agencya dla Galiecyi we Lwewie u Stan. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Manusmana I. 9. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527. 
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| Kor. 49 £ŁÓŻko składane z materacem 


t sprężynowym, koldrą i poduszką. Łóżka żelazne po kor. 13. Łóżka żelazne z pelnymi 
bokami po kor. 25. 30, 34, 36, 40 do 120. Łóżka mosiężne z materacami po kor. 9%, 105, 
120, 130 do 200. Łóżeczka dziecinne, materace druciane, włosienne i sprężynowe od naj- 

tańszych — poleca Skład mebli, dywanów i possieli 


Józeć Schuster Lwów, ui, Trzeciego Maja 5, Telefon 2123-11, 
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Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


we Lwowie, ul. Łyczakowska 27, 


poleca: 


wielki zapas deszczułek posadzkowych i desek na podłogi, 
które sprzedaje bez uleżenia i z ułożeniem z dobrze wysu- 
szonego materyału w specjalnie na ten cel urządzonych 
trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podług, rozmaite profile i t. d, 


Fabryka przyjmuje deski do strugania na po- 
dłogi, oraz wszeikie roboty stolarskie, budo» 
wiane: okna, drzwi bramy, portale i t. p, jako- 
też drzewo do tarcia we własnym tartaku 
w Rzęśnie Polskiej. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Tow. kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem na pod- 
stawie $ 63 statutów pp. spadkobiercom ś. p. Michała Michaluka syna llika 
Maryi z Biernatów Michaluk, nieletnim Łukaszowi, Maryi, Andrzejowi, Justy- 


 |nie i Iwanowi Michalukom i Ignacemu Dobrowolskiemu kapitał resztujący w 


kwocie 78.602 kor. 7 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większych sum 
21.000 złr., 8.000 złr., 11.000 złr. i 5.000 złr. na hipotece realności lwh. 
4025, 4026, 4027 i 4035 ks. gr. gm. kat. Trembowla objętych, w powiecie 
trembowelskim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, 
z dniem 30 czerwca 1911 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
spadkobierców ś. p. Michała Michaluka syna Ilka, Maryę z Biernatów Micha- 
luk, nieletnich Łukasza, Maryę, Andrzeja, Justynę i Iwana Michaluków i Igna- 
cego Dobrowolskiego, jako właścicieli tych realności, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrskcyi gal. Tuw”zystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 20 kwietnia 1911. 
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Najlepsze obuwie krajowe 
jest fabrykacyi 


F. L. POPPER Chrudim, Czechy. 


Zastępstwo i wyłączną sprzedaż na Lwów objęli 


Motylewski i Krzyszkowsk 


róg ul. Kopernika. | 


Amerykański magazyn obuwia i kaloszy. 
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Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 
7 l 

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i untypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyswyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymin szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Ozytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Klektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skracs życie. Ludzie którzy bsrdzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią, Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
Jiżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójeza dziewcząt, Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy spiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy proʻesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stau gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że kędzie mógł żyć wiceznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widcku swoich dzieci. Ludzie którzy Żyją samym zapachem. It. dit. d 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 
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